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Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu 
z wyjątkiem świąt i niedziel.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 7 centów — Biuro Redakcji i Administracji
ulica Wałowa Nr. 29. — Listy należy frankować. __
Eeklamacye otwarte wolne od opłaty.

rm-Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 zł., kwartalnie 4 zł., 
sięcznie 1 zł. 35 ct. W miejscu rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do „ G a z e t y  L w o w s k i e j "  otrzy­
mują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, 'którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca, lub od 1 lipoa do końca grudnia, ćwieróroczni zaś i miesięczni za dopłatą, pierwsi 75 ct., drudzy 
30 ct. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów 
kilkorazowe po 6 ct. od miejsca jednego wiersza.

Inseraty przyjmują w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów!; we Francyi w Paryżu 
wyłącznie agencya p. A d a m a ,  Carrefour de la Lroii 
Rouge 2.
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Minister handlu zatwierdził ponowny 
wybór Teodora B a r a n o w s k i e g o  na 
prezydenta a Juliusza Augusta J  o h n a na 
wiceprezydenta Izby handlowo-przemysłowej 
w Krakowie na r. 1879.

Minister handlu zatwierdził ponowny 
wybór Nathana K a 11 i r a na prezydenta a 
Alfreda H a n s  n e r a  na wiceprezydenta 
Izby handlowo przemysłowej w Brodach na 
r. 1879.

Naczelny Dyrektor poczt przeniósł ofi­
cjała pocztowego Hilarego L u b i e n i e  c- 
k i e g o  z Podwołoczysk do Rzeszowa

Na mocy upoważnienia wys. c. k. mi­
nisterstwa handlu z lGgo stycznia 1879 do
1. 38.077 zostanie z dniem 14go lutego 1879 
zwinięty o. k. urząd telegraficzny w B r  z e- 
ż a n a c h jako samoistny urząd i wcielony 
do tamtejszego e. k. urzędu pocztowego.

D odatek  wa ażio
do opłat za jazdy i frachty na austryachch 

kolejach żelaznych.
Z dniem 1 lutego 1879 pobierany bę­

dzie dodatek na ażio od należytości tych za­
kładów kolejowych, które są uprawnione do 
poboru tego dodatku i robią użytek z tego 
prawa, w wysokości 1 proc. Istniejące na ko­
rzyść publiczności wyjątki od poboru dodatku 
na ażio pozostają niezmienione. Prócz tego u- 
wolniono od poboru dodatku na ażio; taryfę 
wyjątkową dla drzewa, obowiązującą od 1 
s yeznia 1879 w dodatku 1, dla bezpośred­
niego obrotu między Tryestem, Eieką i Cor- 
mons z jednej a galicyjskiemu stacyami z dru­
giej strony.

Dnia 1 lutego r. b. o godzinie 10 przed 
południem odbędzie się w obecności komisyi

IWAN PODKOWA
1Y.

Bielski tak opowiada dzieje tej wypra­
wy : „Bobolecki, spodziewając się Podkowy 
w Niemirowie, tam się prosto u d a ł; jakoż 
go tam znalazł; ale Podkowa wczas spostrzegł 
i wyjechał z miasta, mając przy sobie pięć­
dziesięciu pieszych z rusznicami. Przyjechał 
na jeden b ro d , w którym webrnąwszy ko­
niem do brzucha, postawił porządnie na czo­
ło Strzelce przed sobą. Gdy Bobolecki na on 
bród przyjechał, obaczywszy lud sprawiony 
w miejscu dobrem a trudnem do potkania, 
wrócił się nazad. On też za nim wyjechał do 
Niem irow a, Bobolecki do dworu a on do 
miasta. Napomniał Bobolecki urzędnika miej­
scowego, żeby mu go wydał. Powiedział mu, 
że „ja go tobie wydać nie mogę, aleć go nie 
bronię, weźmij go sobie, jeśli możesz."

Opowieść naiwna — nieprawdaż V Biel­
ski zdaje się wierzyć wszystkiemu, choć wie­
rzyć temu tak trudno! Bobolecki, rotmistrz 
na Podole, więc człek wypróbowany, na cze­
le trzech chorągwi, najmniej 150 Judzi, za­
pewne dobrze uzbrojonych, obytych ze spo­
sobami wojowania na kresach, cofa się przed 
pięćdziesiąt rusznicami i przed ich dowódcą, 
stojącym w ruczaju, zaimprowizowanym przez 
wiosenne roztopy! Starcie kończy się na ni- 
czem , a po niem obie wojujące strony naj­
spokojniej wracają do miasteczka i wspólnie 
obok siebie stoją kw aterą, zapewne w zgo­
dzie najprzykładniejszej — królewszczanie i 
kozacy może nawet pili pod jednym dachem!... 
Jakże temu uwierzyć!

Istna komedya! Tak też rozumiał ją i 
Stefan Batory, bo uwiadomiony o wszystkiem,

kontrolującej, wybranej z Rady państwa dla 
kontroli długów państwa, w przeznaczonej do 
losowań sali gmachu bankowego — Singer- 
strasse — 38 losowanie seryj 5 procentowej 
pożyczki loteryjnej z r. 1860.

Z c. k. dyrekeyi długu państwa.
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Lwów, 31 stycznia.

Zbadanie okoliczności, którym so- 
cyalizm głównie zawdzięcza swój wzrost 
potężny w ostatnich czasach, ma wiel­
ką doniosłość praktyczną już z tego 
powodu, że od trafnego rozwiązania 
tej kwestyi zawisł wybór najskute­
czniejszych środków zaradczych. Bar­
dzo często spotkać się można ze zda­
niem, że wielkie wojny, które w osta­
tnich kilkunastu latach nawiedziły ludz­
kość po bardzo krótkich przerwach, 
głównie przyczyniły się do rozwoju 
socyalizmu, jednając mu mnóstwo pro- 
zelitów w społeczeństwach wystawio­
nych na materyalne następstwa wojen 
prowadzonych. Twierdzenie to popie­
rane bywa datami statystycznemi, któ­
re jakkolwiek już znane zasługują na 
powtórzenie. Od roku 1852 do 1878 
Europa znajdowała się wT stanie cią­
głego zbrojenia, reorganizacji woj­
skowych i przygotowań do wojny. 
Drogo opłaciła się Europa tym kata­
strofom wojennym. W kampanii krym­
skiej zginęło na pobojowiskach 750.000 
ludzi, w kampanii włoskiej z roku 
1859 45.000 ludzi, w kampanii szle- 
zwickiej 8000 ludzi, w wojnie austry- 
acko-pruskiej 45.000 ludzi, wyprawa 
meksykańska pozbawiła Frąncyę 65.000 
ludzi, w wojnie franeusko-niemieckiej 
zginęło 215.000 ludzi, a dwuletnia 
wojna Turcyi najpierw z wazalami a

wystosował surową admonicyę do pograni­
cznych starostów, a już najostrzejsza nagana 
dostała się ks. Zbarazkiemu. Przeniknął król, 
ze panowie krasowi mają własną swą polity­
kę, a on chciał, aby go słuchano koniecznie; 
w piśmie tedy wspomnianem rozkazuje, aby 
wojewoda bracławski natychmiast pojmał Iwa­
na Wołoszyna i „oddał do ręku szlachetne­
go Walentego Makowieckiego, komornika." 
Kozkaz swój kończy król następującą niezwy-

1 niemałego znaczenia pogróżką; „Jeżeli 
co innego uczynisz, co o W. Twej, jako o radzie 
naszej nie rozumiemy, tedy wiedz W. T., że 
tego lada jako nie zbędziesz, ale będziesz 
imaj dosyć kłopotu od Rzeczypospolitej.... Mu­
sielibyśmy zaraz przeciw Wierności T. insty- 
gatorowi naszemu kazać postępować jako te­
mu, który gwałci przymierze i pokój pogra-

Odezwa podpisana 5 listopada w Mal- 
borgu doszła zapewne na kresy w grudniu, 
kiedy właśnie Podkowa doznał chwilowego 
w powtórnej wyprawie powodzenia.

Pretendent w otoczeniu nielicznego huf­
ca wyruszył z wiosną ku Dniestrowi. Już 
się teraz granicy polskiej nie trzym ał; bojąc 
s'ę> by go nie ujęto, utonął w stepie zielo­
nym , zawsze z wiernym Czapą i przedsię­
biorczym Kopyekim. Bzach na czele fiOO nio- 
łojców czekał na Podkowę na głównym 
szlaku, perebitym  według Bielskiego t. j. u- 
tartym , i powitał go tu spiewein i muzyką. 
Radośnie zabrzmiały trąby, ozwały się kotły. 
Kozacy prezentowali się świetnie, w szyku 
bojowym, na tęgich koniach, w odświętnych 
żupanach, baranich różnobarwnych kołpa­
kach , uzbrojeni w samopały, szable, obuchy 
i spisy. Należało zaimponować czerni woło­
skiej , zastraszyć Turków, którzy nie bardzo 
chętnie potykali się z mołojcami. Przysłowia 
do dziś przechowane maiują dosadnie tę 
trwogę Osmanlisów na widok niżowych ra­
busiów ; jedno z nich naprzykład brzmi jak

potem z Rossyą odebrała życie 625.000 
ludzi. Do tego dodać należy ofiary 
chorób towarzyszących każdej wTojnie 
a ogólna suma ofiar wzrośnie do 2 
milionów. Taka cyfra ofiar musiała 
najfatalniej odbić się na stosunkach 
społecznych, jeżeli zważymy, że wojny 
zabierały ofiary po większej części z 
klas pracujących, że odbierały użyte­
czne ręce różnym gałęziom zajęć pro­
dukcyjnych a nadto podpory rodzi­
com. Ze stanowiska finansowego ofia­
ry Europy w tym okresie wojen są 
także olbrzym ie, wynoszą bowiem 
31.575,000.000 franków!

Nie wiemy, czy to obliczenie jest 
dokładne, ale choćby nawet wypadło 
położyć pewien procent na karb prze­
sady, to zawsze jeszcze cyfry przema­
wiają tak dobitnie, że na nich oprzeć 
można najsmutniejsze przepowiednie w 
razie, gdyby traktat berliński miał stać 
się nie kresem zawikłań wojennych 
lecz źródłem nowych walk w najbliż­
szej przyszłości.

Ofiarami wojen jednak nie da się 
zupełnie wytłómaczyć postęp socyali­
zmu. Na A ustry i np. przypada z po­
wyższych cyfr znaczny procent, a prze­
cież faktem jest, że Austrya w poró­
wnaniu z Niemcami, Rossyą i F ran­
cy ą, a nawet w porównaniu z W ło­
chami znajduje się w nierównie lep- 
szerr. położeniu, co do stosunków so- 
cyalnych. W Austryi socyalizm impor­
towany spotkał się na wstępie z ener- 
gicznemi prezerwatywami, a clomoro- 
dny nie rozwinął się dotąd w czyn­
nik groźny. Wynika ztąd, że do tej 
ogólnej przyczyny socyalizmu przyłą­
czać się muszą w każdem państwie 
specyalne powody, że zatem sama po­
lityka pokojowa nie wystarczy na ra ­
zie do wstrzymania rozwoju socyalizmu.

Te specyalne powody nie dadzą

następuje: „U nich za porohami, co łoza — 
to kozak, a w lada bajdarze (gęstwinie) po 
100 i po 200". Drugie niemniej znaczące 
włożono w usta Padyszacha, który miał się 
tak raz odezwać :

— Kiedy które z państw ościennych 
wypowie mi wojnę, spię spokojnie, ale kie­
dy ją ze mną prowadzą kozacy, muszę cią­
gle jednem nasłuchiwać uchem.

Watażka o tein pam iętał, to też nie 
milczkiem ale z pieśnią na ustach wchodził 
do Sorok. Gmin go natychmiast obwołał ho­
spodarem; gminowi to wszystko jedno było; 
wszak każdy hospodar czy z Boskiej, lackiej 
czy tureckiej łaski na to panował, aby odzie­
rać kmiecia. Doświadczenie wiekowe wyrobi­
ło to niewzruszone przekonanie w chłopie 
wołoskim , to też usuwał się z d rog i, jeżeli 
m ó g ł, chował w odai (futorze) na uboczu 
rzuconej, albo najmował się za czabana (pa­
sterza) i życie pędził na odludziu, zaskoczo­
ny zaś znienacka poddawał się, robił, co mu 
kazano, myśląc o jednem tylko, jak się wy­
mknąć w step, byle z duszą, choćby przy­
szło mienie zostawić.... Okrzyki przeto i apro­
bata gminu nie znaczyły wiele — zostawał 
jeszcze ktoś inny do pokonania, t. j. hospo- 
spodar z garstką stronników i z zaciążnem 
wojskiom tureckiem....

Ale pierwsze spotkanie świetnie się po­
wiodło. Na płaszczyznach pod Jassami za­
szedł kozakom drogę Piotr Chromy, a poprze­
dzała jego drużynę artyierya nietęga ale za­
wsze groźna, Obie strony długo sobie w oczy 
patrzały, nareszcie zniecierpliwieni puszkarze 
muzułmańscy dali ognia. Długą chwilę dym 
okrywał pole walki, ale gdy się podniósł.... 
o dziwy! obóz nieprzyjacielski jakby znikł, 
jakby wszyscy polegli. Dalejże! sunie konni­
ca wołoska, aby się przekonać o tryumfie, 
sunie odważnie i ślepo,... i wpada w zasadz­
kę.... Kozacy bowiem użyli fortelu; przeko­
nawszy się, że kule tureckie okrom hałasu

się ująć w jedną kategoryę, więc i 
wspólne środki zaradcze, jak to od 
czasu do czasu ks. Bismarck propo­
nuje, nie mają podstawy. W Niem­
czech np. walka kulturowa, pociągają­
ca za sobą systematyczne podkopywa­
nie moralnych podstaw ładu społecz­
nego, wyradzająca, jak sam ks. Bis­
marck powiedział: „zdziczenie moral­
ne", przyczyniła się znakomicie do roz­
kwitu propagandy socyalistycznej. Do 
niedawna tylko centrum niemieckie 
występowało z tem twierdzeniem i nie 
wierzono mu wcale. Dziś ks. Bismarck 
pośrednio uznał słuszność tego zdania, 
skoro wytrwale zmierza do nawiąza­
nia stosunków przyjaźnych z Watyka­
nem. Jestto także charakterystycznem, 
że do W atykanu od ostatniej encykliki, 
głównie przeciw soeyalizmowi zwró­
conej, nadchodzą ciągle bezimienne 
napomnienia i groźby, o czem doniósł 
niedawno telegram rzymski, łącząc ten 
fakt z wiadomością o przychylniejszym 
zwrocie w rokowaniach z Niemcami.

Nie możemy po kolei wykazywać 
specjalnych przyczyn anarchii społe­
cznej w innych państw ach, bo rzecz 
taka przechodzi famy jednego artyku­
łu. Faktem, jest jednak, że przyczyny 
takie istnieją także w innych pań­
stwach, bo chyba zaślepieni nie uzna­
ją, że we Francyi od obwołania repu­
bliki porządek społeczny coraz więcej 
się chwieje, że we Włoszech dopiero 
dwuznaczna polityka Oairolego ośmie­
liła socyalistów do otwartego w ystą­
pienia z destrukcyjnemi dążnościami, 
że wreszcie w Rossyi panslawizm 
przyjęty do program u politycznego wy­
szedł na korzyść nihilizmu.

Zbiorowa akcya przeciw socya.fi- 
zmowi pozostanie tedy tylko projektem 
a każde państwo będzie musiało bronić 
sie odmiennemi środkami z-.rr i. emi.o

żadnej im. nie czynią szkody, przypadli do 
ziemi jak m artw i. a kiedy się nieprzyjaciel 
zbliżył, na komendę porwali się jak jeden 
człowiek, i uderzyli w szable i spisy.... Trzy­
stu Turków poległo, a reszta w ucieczce szu­
kała ratunku.

Zwycięscy już teraz bez oporu wkro­
czyli do Jass, witani przez władze miejskie. 
Podkowa obwołany hospodarem, przybrał na­
zwisko Iwana Wody. Szach mianowany zo­
stał naczelnym dowódcą sił zbrojnych, Czapa 
marszałkiem, a skromny Kopyeki burkutabem 
ehociinskim, t. j. gubernatorem i komendan­
tem warowni. Zawsze tu było bezpieczniej — 
Dniestr blisko, a za Dniestrem Rzeczpospoli­
ta ; wreszcie i tradycja była sympatyczna, 
bo burhułabowali tu przed niewielu laty i Ła­
ski i Porajezyk Dobrosołowski. Uszczęśliwio­
ny organizator wyprawy podążył komunikiem 
do nowej rezydencji; poprzednik usunął mu 
się z drogi bez protestu, to jest poprostu u- 
ciekł do Polski i u Jakóba Strusia w Koło­
myi znalazł gościnne schronienie.

Podkowa zaczął rządy 29 listopada 1577 
roku. Panował ledwie dwa miesiące, a że 
spokojny i łagodny człowiek, więc nie stra­
ci! ani jednej głowy, jak to zwykli czynić 
jego anteeesorowie.... Dziwić sie temu nie 
należy, hospodarowie uczyli się" u T u rk ó w  
wstąpienie na tron nie miało uroku, jeśli 
stopni tronu nie zbroczyła krew przeciwni­
ka. Ztąd hospodarowanie Iwana, krótkie i 
spokojne, nie zostawiło śladu w dziejach; w 
szeregu panujących hospodarów wygląda 
o n , jakby nie z onej epoki człowiek, 
ale zabłąkany i to nie z Niżu ale z innego 
cywilizowanego świata. Skromny podkowar 
ukraiński aktem miłosierdzia rozpoczął swe 
rządy, nakazał bowiem uwolnić wszystkich 
więźniów, „którzykolwiek tam byli na sku­
pie", t. j. przeznaczeni na sprzedaż. Nastę­
pnie posłał do sułtana, oznajmując mu o 
swoim, obiorze i prosząc o chorągiew. Był
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.Republika francuska ma nowego pre­
zydenta. Telegramy dzisiejsze przyniosły wia­
domość o ostatecznem załatwieniu przesilenia 
francuskiego. Marszałek Mac-Mahon ustąpił 
a Grevy ogromną większością wybrany pre­
zydentem republiki.

Zaraz po wyborze senatorów z 5 stycz­
nia powiedzieliśmy, że dymisya Mae-M’ahona 
będzie nieuniknionem następstwem tryumfu 
Gambetty. Stało się to jednak o wiele wcześ­
niej, aniżeli przypuszczano nawet we Frań- 
cyi. W roli politycznej byłego prezydenta o- 
statni krok jego działalności, demisya, sta­
nowić będzie zaszczytny akt lojalności. Lo­
jalnym żołnierzem nazywano zawsze Mac- 
Mahona nawet w umiarkowanym obozie re­
publikańskim, dziś więcej niż kiedykolwiek 
należy się mu ta piękna nazwa. Postąpił so­
bie lojalnie wobec zasad swoich, wobec to ­
warzyszów broni, których nie chciał poświę­
cić dla stronniczych uprzedzeń, a wreszcie 
lojalnie wobec kraju, któremu przy pomocy 
oddanej sobie armii mógł jeszcze w ostatniej 
chwili narzucić swoją osobistą wolę, prowo­
kować zamieszanie i katastrofę... Że wybór 
nowego prezydenta odbył się tak spokojnie, 
to także poniekąd zasługa Mac-Mahona.

Nowy prezydent republiki, Grevy, jest 
jedną z najsympatyczniejszych osobistości 
w obozie republikańskim. Jako prezydent 
Izby okazał się dotąd zawsze bezstronnym i 
pełnym taktu, jako deputowany teraz i za 
czasów cesarstwa przynosił zaszczyt każdej 
Izbie swoim nieposzlakowanym charakterem 
i czystym patryotyzmem.

Inna kwesty a. czy Greyy jest dość sil­
ny, aby oparł się radykalizmowi, który nie­
zawodnie liczy teraz na ziszczenie wszyst­
kich najśmielszych planów swoich. Do pe­
wnego stopnia Greyy będzie powolnym więk­
szości republikańskiej, aleŁjgdyby większość 
ta miała posunąć się za daleko, gdyby za­
paleńcy a la Floąuet i Nacjuet mieli zapa­
nować w izbie i dyktować prezydentowi 
skład gabinetu — niema wątpliwości , że 
Grevy poszedłby za przykładom Mjff -łSuiona.

Oby łatwość, z jaką przesilenie zostało 
załatwione a wybór nowego prezydenta do­
konany, nie. ośmieliła większości republikań­
skiej do zbyt częstego wy woły wania nowych 
zatargów! Po upadku Mac-Mahona Europa 
nie odmówi republice francuskiej swojej sym- 
patyi, jeżeli Grevy będzie mógL rządzie 
Francyą w duchu umiarkowanych zasad 
swoich. Gdyby jednak nawet Greyy wydał 
się republikanom zbyt umiarkowanym, gdy­
by wybór ten miał być tylko jedną etapą do 
radykalizmu, Europa niezawodnie wyparłaby

to akt submisyi i lennictwa; chorągiew z 
półksiężycem nad pałacem hospodarskim po­
wiewająca oznaczała zwierzchnictwo Porty. 
Wysłaniec wszakże nie dotarł do Carogrodu, 
w  drodze został pojmany i uwięziony.

1 tyle tylko wiemy o Iwanie Wodzie 
jako hospodarze wołoskim.

I  o pannie Ozapównej ani wzmianki 
nigdzie. Może nie miała czasu przedostać się 
z samotnej wioski bracławskiej do rezyden- 
cyi swego oblubieńca w koronie.

Detronizowany Piotr nie dał za wygrane. 
Udał się najprzód do padyszacha ze skargą 
i prośbą o pomoc, ale otrzymał nie bardzo 
pocieszającą odpowiedź.

— Ja ciebie, odpowiedział sułtan, pod­
danym swoim, zowie i dałem ci państwo dla 
tego, żebyś mi służył, gdziebym ci rozkazał, 
a ty miasto tego mnie sobie służyć każesz! 
A tak ci rozkazuję, tego tam łotrzyka
wygnał, a jeżeli tego nie uczynisz, ja głowę 
twoją wezmę i innego na to państwo poszło!

"W arunek dość ciężki ale powszedni w 
dziejach Wołoszczyzny. Nieszczęśliwy Piotr 
poruszył wszystkie sprężyny, za ostatni grosz 
ściągnął hufce i stanął do nowej walki z 
Podkową. Użyto zabawnego strategicznego 
fortelu, "w którym główną rolę odBHwała 
trzoda bydła, a który zamiast pomódz stał się 
przyczyną fatalnej katastrofy. Zdetronizowany 
hospodar kazał pędzić stado wołów przed 
swojemi zastępami, chcąc niemi rozbić 'sy |- 
regi Podkowy. Ale woły rozszalałe, wylękłe 
od huku strzelby wszelakiej, zamiast wpaść 
na szyk pretendenta, pierwsze tył podały i 
rzuciły się na swoją armię. Wojsko Piotra 
rozbite przez własną rogatą awangardę pierz- 
cbnęło, zostawiając sporo trupa. Jeromonaeh 
Boboliński utrzymuje, że 8.000 ludzi było 
podówczas na placu; ale cyfra to powiększo­
na niezawodnie więcej niżli o osiem kroć, 
tego nawet nie potrzebujemy dowodzić czy­
telnikowi.

się wszelkiej sympatyi dla republiki francu­
skiej.

R ada państw a.

Na posiedzeniu k o m i s y i  l e g a l i z a ­
c y j n e j  Izby deputowanych z d. 28 b. m., 
na którem ze strony rządu obecny był szef 
sekcyi Benoni i radca ministeryalny dr. Har- 
rasowski, przedłożył sprawozdawca Granitsch 
projekt nowelli, stanowiącej, że przymus le­
galizacyjny ustać ma dla dokumentów wy­
stawianych w miejscowościach, gdzie nie ma 
ani c. k. sądu powiatowego ani c. k. nota- 
ryusza. jeżeli te dokumenta opiewają na kwo­
tę nie większą niż 200 złr. Na podstawie 
takich dokumentów może nastąpić wcielenie, 
jeżeli podpisane zostały przez wystawiciela i 
dwóch członków miejscowej reprezentacyi 
gminnej biegłych w piśmie.

Szef sekcyi B e n o n i  podnosi popraw­
kę proponowaną przez sejm czeski, że przy 
wcieleniach na podstawie dokumentów niele- 
galizowanych przez notaryusza albo sąd, ter­
min wniesienia zarzutów rozszerzyć należy 
na trzy lata.

Dr. P r a ż a k  uważa za rzecz odpowied­
niejszą, ażeby przy dokumentach na niższe 
kwoty ponownie wprowadzone zostały w życie 
postanowienia ustawy cywilnej.

Dr. H a n i s c h  mniema, że należy za­
trzymać powziętą już uchwałę komisyi co do 
ulżeń w przymusie legalizacyjnym tylko przy 
dokumentach poniżej 200 złr. i dozwolić, a- 
żeby dokumenta takie legalizować mogli na­
czelnicy gminni.

Dep. F m  zwraca uwagę, że gdyby 
strony miały dostarczać dowodów wiarygod­
ności świadków albo stwierdzać świadectwa­
mi urzędowemu że świadkowie są istotnie 
reprezentantami gmJnnymi, to byłby to dla 
nich proceder nierównie uciążliwszy niż o- 
becny przymus legalizacyjny i w takim razie 
należałoby raczej zaprowadzić legajiżacyę 
p r» z  naczelników gminnych albo przez mę­
żów zaufania w każdym powiecie.

Dr. G r a n i t s c h  odpowiada, że dostar­
czanie przytoczonych przez Fuxa świadectw 
urzędowych nie odpowiada inteneyom jego 
wniosku; natomiast mniema mówca, że wcie­
lenie na podstawie nielegalizowanycii doku­
mentów, tak jak przedtem, może być zezwo- 
lone^przez sąd tego okręgu wyższego sądu 
krajowego, w którego obręoie leży gmfflS” 
gdzie wystawiono dokument.

Szef sekcyi B e n o n i  podnosi, że sejm 
czeski poprawkami dołączonemu do swojego 
wniosku chciał dać do poznania, że sprawa 
ta wymaga wielkiej ostrożności. W Galicyi 
wszyscy są zadowoleni z przymusu legaliza­
cyjnego. Opinio przeważnej części tamtejszych 
sądów opiewają za zatrzymaniem obecnego u- 
rządzenia. Ale i w innych krajach oświeco­
nych nikt nie sprzeciwia się temu środkowi.

Dr. H a n i s c h  czyni uwagę, że uważa 
taki przymus legalizacyjny za rzecz ważną, 
ale należałoby także uwzględnić życzenia 

. ludności.

Piotr jednak głowy i teraz jeszcze nie 
tracił. Podążył do Siifimiogrodu, zkąd mu 
rychłą pomoc obiecano. Iwan uwiadomiony 
o tem, postanowił wycofać się z honorem; ale 
kędyffiię udać? Na Niż trudno, bo wstrzy­
mywała obawa śniegów na bezludnych ste­
pach; więc chyba salwować się w Bracław- 
skie. Posiadał miłość ludzką, przypuszczał, 
że łatwo otrzyma przebaczenie za najazd 
Wołoszczyzny.

.Ruszył tedy Podkowa do Niemirowa. 
Kozacy przyrzekli mu, że go nie opuszczą, u 
mieszczan spodziewał się wdzięcznego przy­
jęcia, bo wiózł zg sobą sporo skarbów, a nad­
to ściągnął z Jass cały rynsztunek puszkar- 
ski, składający się z 14 dział. Tak w końcu 
stycznia wymaszerował ze stolicy.

A biedny Kopycki mianowany biirkuła- 
beml Należało i jego uwiadomić o zamiarach 
cofającego się hospodara. Jakoż kilkudziesię­
ciu kozaków pomknęło do Chocimia — i to 
w sam czas, bo organizator wyprawy o mało 
życiem nie przypłacił swej karyery. Dawny 
burkwłab dowiedziawszy się o spodziewanym 
sukursie Siedmiogrodzian, poparty przez Stru­
sia, szturmem zdobył twierdzę, Kopyckiego 
uwięził i postanowił posłać Piotrowi Chro­
memu w upominku. Szlachcic zniskąd nie 
spodziewał się ratunku, jakże się więc ucie­
szyć musiał, zajrzawszy w drodze mołojców, 
którzy w jednej chwili rozpędzili eskortę 
wołoską, wpadli do miasta, burkułaba rozsie­
kali, sklepy splondrowali i z wyzwolonym 
Kopyckim podążyli na Podole. Kopycki po­
dziękował kozakom, serdecznie i puścił się w 
świat. Do Niemirowa nie pilno mu było, 
wiedział, ze się tam niczego dobrego spo­
dziewać nie może.

(D okończenie nastąp i).

Dk. A n t o n i  J.

Dep. F u r  mniema, że jeżeli Galicya 
życzy sobie albo potrzebuje przymusu lega­
lizacyjnego, niech go sobie zatrzyma, nie 
wypływa ztąd. jednak, ażeby inue kraje mia­
ły stosować się do Galicyi. Dla Galicyi zro­
biono wyłom w zasadzie jednolitości sądo­
wej przez wydanie ustaw przeciw lichwie 
i pijaństwu. Inne kraje mają także prawo 
domagać się, ażeby i ich życzenia zostały 
uwzględnione. Zresztą wyrobił sobie mówca 
już od dawna przekonanie, że z obecnym 
rządem niepodobna porozumieć się w kwe- 
styi przymusu legalizacyjnego.

Dr. G r a n i t s c h  zapytuje, czy rząd 
nie byłby skłonny zawrzeć kompromis w 
duchu poczynionych wniosków.

Szef sekcyi B e n o n i  odpowiada, że 
w chwili swego ustępowania byłoby dla 
rządu rzeczą trudną opuścić pozyeyę, której 
bronił wytrwale w najgłębszem przekonaniu.

Uznając tę trudność proponuje deputo­
wany F u r .  ażeby rozprawy komissyi nad 
zniesieniem albo modyfikacją przymusu le ­
galizacyjnego zostały zawieszone aż do utwo­
rzenia nowego gabinetu. Wniosek ten został 
jednogłośnie przyjęty.

SPRAW Y ZAGRAIICZIE

(B u łga rsk ie  zagadki.)
Adryanopolski korespondent Folitische 

Gorrespondeng pisze pod dniem 21 stycznia: 
„W tutejszej głównej kwaterze rossyjskiej 
dwa głównie wypadki stanowią przedmiot 
codziennych rozmów, mianowicie zawarta w 
wczorajszym rozkazie dziennym generała 
Totlebena wiadomość, że cesarz Aleksander, 
pragnąc jak najszczerzej utrzymania pokoju 
i dobra ludów swojego ogromnego państwa, 
wydał rządowi rozkaz, aby usunął wszystkie 
istniejące jeszcze trudności i zawarł z Tur­
cy ą ostateczny pokój. Aby zaś nadać swoje­
mu rozkazowi tem większy nacisk, dał Jego 
Ces. Mość „ponownie słowo honoru, że ros- 
syjska armia okupacyjna w maju nieodwo­
łalnie opuści Eumelię i powróci do E o firi.“ 
Wiadomość ta, mówiąc, nawiasem, jflw ołała 
wielką radość w całej armii rossyjskiej, któ­
ra bardzo jest spragniona pokoju i powrotu. 
Druga wiadomość, która w wysokim stopniu 
zajmuje wszystkie umysły, odnosi się do r a ­
dy, której miał udzielić książę Dundukow- 
Korsaków Bułgarom rurnelskim jako jedyne­
go środka do osiągnięcia upragnionego celu, 
to jest połączenia krajów bułgarskich. Tłe-s- 
syjski gubernator karmel ii radzi Btiłgarom, 
aby się stanowczo sprzeciwili nominacji ge­
neralnego gubernatora, greckiego, armeń­
skiego lub w ogóle Lewautyńca, i wystoso­
wali do europejskich mocarstw traktatowych 
prośbę o powierzenie, adm inistracji Rumelii 
jakiemukolwiek urzędnikowi europejskiemu
„choćby nawet Portugalczykowi.11 Jakoż po­
trząsając wyborną bronią, którą generał 
Totleben rozdzielić kazał pomiędzy całą lu­
dność, odgrażają się Bułgarzy coraz głośniej 
i otwarciej, że cały naród rozpocznie waflkę 
na śmierć lub życie, gdyby żądania jego 
uwzględnić nia^cheiano. Na gen. Totleben, 
który jako prawdziwy żołnierz daleki był 
zawsze od intryg politycznych, objaw ten 
sprawił głębokie wrażenie. Zaniepokojony w 
wysokim stopniu, zwrócił się wczoraj do 
szefa sztabu generalnego, księcia Imerytyń- 
skiego z temi słowy: „Do czegóż to dopro 
wadzi ?“ Inni wyżsi oficerowie, znużeni już 
do najwyższego stopnia trzyletnim blisko
stanem wojennym wzruszają ramionami i 
pytają, co ma znaczyć odwrót wojsk rossyj- 
skich w'śród takich okoliczności, jeśli już 
teraz wszystko przemawia za tem, że nieba­
wem nastąpią wypadki, które powrót armii 
na terytoryum tureckie uczynią koniecznym. 
Teraz można się wreszcie i naocznie prze­
konać o przygotowaniach zarządzanych c e - . 
lem ewakuacji Adryanopola. Dwa korpusy
składające straż przednią koncentrują już
swoje oddziały, aby na pierwszą wiadomość 
powrócić do Adryanopola, podczas gdy gros 
armii zbiera się pod Adryanopolem i nieba­
wem będzie gotów do opuszczenia każdej 
chwili tej okolicy. Stan zdrowia z powodu 
bardzo złego powietrza jest w najwyższym 
stopniu niepomyślny. Komendantem ża-ndar- 
meryi, która się tworzy w Rumelii, wybra­
no byłego oficera francuskiego, pułkownika 
Vita!isa, który tak dla rządu tureckiego jak 
dla Rossyan i Bułgarów jest persona grata. 
Generalny gubernator Filipopola, generał 
Stołypin, napisał niedawno do wspomniane­
go pułkownika: „Nasz cesarz Aleksander 
dał najświętsze słowo, że armia rossyjska 
w maju powróci do domu, przmniesz pan 
tedy organizacyę, aby była gotowa, gdy n a ­
dejdzie chwila naszego wymarszu; będziemy 
panu pomocnymi we wszystkiem. Przybywaj 
pan tylko prędko, czas nagli, wzburzenie 
jest wielkie; eoby się to działo, gdybyśmy 
wynuiszerowali, pozostawiając Bułgarów bez 
komendy i bez środkpw do utrzymania ich 
w karbach posłuszeństwa i powstrzymania 
od gwałtów.“ Żandarmerya, nie licząc dwóch 
batalionów milicyi, które mają być użyte do 
tej służby, ma się składać z 2000 ludzi;

oficerów i podoficerów postanowiono werbo­
wać w Austryi i Francyi.“

(Dżuma azjatycka.)
Pofesor dr. A. Drasehe umieszcza w 

Neue fr. Fresse obszerny artykuł fachowy o 
dżumie, z którego wyjmujemy główniejsze u- 
stępy. W ciągu ostatnich 20 lat Europa kil ­
kakrotnie zaalarmowaną była wieściami o po­
jawieniu się dżumy, o której mniemano, że 
zniknęła raz na zawsze. Dopóki ta zaraza 
trzymała się tylko na wschodzie i nie zakre­
ślała wielkiego koła, nie zachodziła obawa, 
ażeby przeszła do Europy. Najnowsze donie­
sienia o zawleczeniu i szerzeniu się bardzo 
ostrej, zaraźliwej choroby na południowym 
wschodzie państwa rossyjskiego, w gubernii 
astrachańskiej, po tej stronie granicy az ja ­
tyckiej, nie pozostawiają już niestety wątpli­
wości, że mamy do czynienia z prawdziwą 
dżumą. Tym sposobem zagrażałaby Europie 
nowa straszna klęska, której doniosłość wo­
bec istniejących jeszcze zaburzeń wschodnich 
nie da się w tej chwili obliczyć. Jest to nie­
jako klątwą wojen nowoczesnych, że ludom 
spokojnie żyjącym i ponoszącym jej koszta, 
przynoszą w dodatku zarazy (w. r. 1866 cho­
lera ; od r. 1870—1871. ospa i tyfus plami­
sty, w r. 1878 tyfus plamisty i dżuma.) 
Wobec powszechnego zaniepokojenia umy­
słów nie od rzeczy będzie podać spokojny 
rozbiór ważnej tej kwestyi, a to tem bardziej, 
że umiejętność i doświadczenie nabyte pod­
czas podobnych epidemij w Afryce i Azyi 
dostarczają argumentów ważnych zarówno 
za zlokalizowaniem jak i za nieograniczo- 
nem szerzeniem się zarazy. Wiarygodni kro­
nikarze wspominają o prawdziwej dżumie 
gruczołowej, jako wielkiej zarazie, która sro- 
żyła się w czasach przedchrześciańskich 
(12-5 lat przed narodzeniem Chrystusa) na 
północnem wybrzeżu Afryki, początek jednak 
historyczny epidemicznej dżumy datuje się 
dopiero od roku (543 po narodzeniu Chry­
stusa), w którym ta zabójcza zaraza jako 
„dżuma Justyniańska“ pojawiła się po raz 
pierwszy na ziemi europejskiej w Sambule, 
gdzie z dłuższemi lub krótszemi przerwami 
trwała przeszło tysiąc lat, bo do roku 1841. 
Okropne socyalne i polityczne stosunki togo 
czasu, Mijicłuy upadek medycyny, gruba nie- 
wiadomość i zaniedbywanie najprostszych środ­
ków zaradczych, następnie osobliwszy kierunek 
religijny, jak n. p. wojny krzyżowe i wojny 
tureckie przyczyniły się do rozszerzenia epi­
demii po całej Europie. Już w drugiej poło­
wie stulecia rozpowszedini|i się zaraza 
po cesarstwie wschodnio-rzymskiem, po po­
łudniowej, zachodniej i północnej Europie; 
(we WToszeah w r. 543, w Gallii w r. 555, 
w Germanii w r. 589) Od TrII do X III stu­
lecia wzrastały europejskie dżumy w sposób 
okropny. Czarna śmierć, która grasowała w 
XIV stuleciu nie była niczein innem jak 
dżumą W XV i XVI stule ciu panowały je ­
szcze liczne epidemie, M  były jnż dłuższe 
przerwy wolno od zarazy W połowie XVII 
stulecia ustała dżuma w Europie mimo 301e- 
tniej wojny. W ciągu XVIII stleciu pojawiała 
się zaraza morowa tylko sporadycznie i wyjąt­
kowo (w Wiedniu w r. 1713, w Marsylii 
1720, w Messynie 1743, w Dalmacyi 1783, 
w Polsce 1797). W XIX stuleciu pojawiła się 
zaraza poza graniefcmi Turcyi prawie w yłą­
cznie tylko w jej krajach sąsiednich, nad 
niższym Dunajem, nad Czarnem morzem i 
na półwyspie bałkańskim (Wołoszczyzna, Sie­
dmiogród 181-3, 1828, 1829, Sylistrya liB4, 
Odessa 1837, Bumelia 1838). Z ostatnią epi­
demią w Stambule (w r. 1841) ustąpiła za­
raza z Europy, w r. 1843 ustała także w a- 
zyatyckiej Turcyi a w r. 1844 zdarzały się. 
tylko sporadyczne wypadki w (Egipcie. W 
ciągu ostatniego 20 letniego peryodu, wol­
nego od zarazy, oddawano się nadziei, że 
straszny ten wróg ludzkości ustąpił laz na 
zawsze z powierzchni ziemi. Podobnie jak 
delta Gangesu jefet miejscem rodzinnem i sie­
dliskiem cholery, tak też cały Wschód, pół­
nocna Afryka, a prawdopodobnie także Sy- 
rya i mała Azya są ojciyzną dżumy. Nie 
jest ona tam stałą, stateczną, endemiczną cho­
robą, lecz przeważnie epidemicznie wybucha­
jącą zamzą. Wszystkie owe zabójcze najścia 
zarazy, które w dziejach ludzkości zajęły naj­
czarniejsze karty, rozpoczynały się ztamtąd. 
Do Europy przychodziła zaraza zawsze tylko 
ze wschodu. Podczas gdy w poprzednich stu­
leciach dżuma rozciągała się na znaczną 
c » ć  Azyi i na cały prawie kontynent eu­
ropejski, to w Afryce grasowała tylko na 
ważkim pasemku nadbrzeżnom. Nigdy nie 
panowała dżuma w sąsiedniej Nubii, na Sa­
harze albo w Senegambii. W szerzeniu się 
swojem dżuma okazywała pod pewnym wzglę­
dem dość niezawisłości od pory roku i sto­
sunków klimatycznych, ale była zawsze dość 
czułą na wielkie upały i na wielkie mrozy — 
a chociaż ani m rofR hm  upały nie zdołały 
powstrzymać jej w biegu, to zawsze wpły­
wały bodaj na to, że nie szerzyła się zbyt 
szybko. W krajach, gdzie panują albo nad­
zwyczajne upały albo nadzwyczajne mrozy, 
nie było nigdy dżumy. Sezon epidemiczny w 
dolnym Egipcie przypadał zawsze na listo­
pad i trw ał do stycznia, a więc w miesią-



cach dość chłodnych w tych okolicach. W 
miesiącach lipc-u. sierpniu i wrześniu, kiedy 
już ustawała w Egipcie, grasowała najokrop­
niej w Europie, Góry i lasy nie wstrzymują 
dżumy w pochodzie. Grasowała ona tale do­
brze na szczytach Atlasu, jak na równinach 
Kurdystanu. Dawniej nie zważano wcale, ja ­
ki wpływ wywiera jakość gruntu na rozwój 
epidemii. Dopfero z późniejszych badań prze­
konano się, że stopień wilgoci w pewnej o- 
kolicy nie jest wcale rzeczą obojętną dla roz­
woju i szerzenia się dżumy. Dżuma panowa­
ła najgwałtowniej i najuporczywiej tam, gdzie 
nie zarządzono nawet najniezbędniejszych 
środków zaradczych pod względem sanitar­
nym tak dla jednostek jak ogółu i gdzie ist­
niały wszystkię lokalne i socjalne wadliwo­
ści! jakie pociąga za sobą nędza ludzka. Po­
nieważ dżuma w swej ojczyźnie — nad dol­
nym biegiem Nilu — nie pojawiała się co 
roku, jak n. p. cholera, a nawet znikała zu- 
pełnBj na dłuższy przeciąg czasu, a następ­
nie występowała tylko sporadycznie — prze­
to pojawiała się także w Europie w roz­
maitych odstępach czasu. W Egipcie pona- 
wia irę dżuma zaledwie co pięć lat a nawet 
ŵ  dłuższych odstępach czasu. Czas trwania 
dżumy wynosi tam czasami tylko kilka mie­
sięcy, częściej zaś kilka lat. Dżuma szerzy 
się zazwyczaj, i to bez względu na odległość, 
przez samych zadżumionych. Zadżumieni sta­
nowią tedy najniebezpieczniejsze contagium. 
Obserwacje dżumy w Europie, zarządzone 
dokładnie i bez przesądów, wykazały, że za­
raza dostawała się do nas tylko przez zawle­
czenie ze wschodu. Mamy liczne, niezem nie­
zbite przykłady, że do miejscowości najzu­
pełniej wolnych od zarazy, albo pomiędzy 
garstkę ludzi najzupełniej zdrowych, dosta­
wała się dżuma tylko za pośrednictwem za- 
dżumionego przybysza, poczem nastąpił epi­
demiczny rozwój tej choroby a pierwszemi 
ofiarami były zawsze tylko indywidua, które z 
zadżumionym człowiekiem albo przedmiotem 
stały w najbliższej styczności. Porty Śród­
ziemnego morza, trzymane pod najsurowszą 
kwarantanną, dają na to niezbite dowody! 
których obalić nie zdoła nawet najsurowsza 
naukowa krytyka. .Dżuma jest tedy zaraźliwa 
chorobą, którą można przenieść z miejsca na 
miejsce. Ruch osobowy, czy to jadem czy mo­
rzem. jest najważniejszym czynnikiem w jej 
rozszerzaniu. Czy także zwłoki ludzkie za­
trzymują pewien stopień zaraźliwości, nie po­
dobna dociec z podań historycznych. Ale 
wiara, że i zwłoki ludzkie 'są zaraźliwe, była 
przed laty bardzo silną; dowodem tego sr 
napisy na grobach, w których spoczywają 
zwłoki zadżumionych. Napisy te przestrzega­
ły, że pod Parą śmierci nie wolno było o- 
tworzyć takiego grobu.

k r o i i k a

I*. W ł a d y s ł a w  UrbraiacjEltoit-
s l t i ,  c. k. starosta, objął od dnia wczoraj­
szego kie) ov> nictwo c. k dyrekcji policyi lwow­
skiej.

* M o n ifls łk a rta . Wczoraj skonfisko­
wano z jiolecenia c. k. prokurat,oryi państwa 
numer 25 Gazety NarodouMj.

(m) Ś w i a t ł o  e l e k t r y c z n e  we Lwo­
wie. Generalna dyrekcya kolei Karola Ludwika 
w Wiedniu wystosowała zapytanie do dyrekeyi 
ruchu we Lwowie, czy dworzec główny tudzież 
ulice prowadzącą do niego, niemniej też salony 
cościnne i t. p. nie dałoby się oświetlić elek- 
trycznem światłem według systemu p. Jabło- 
czkowa. Dyrekcya ruchu odpowiedziała, że isto­
tnie nie stoi nic na przeszkodzie zaprowadzeniu 
oświetlenia elektrycznego i w tym celu podała 
stosownie do zapytania szczegółowy piojekt, 
według którego na peronie umieszczono by 4 
świece systemu Jabłoczkowa, 3 4 świec na
balkonach dworca głównego a 6 świec w alei 
głównej prowadzącej z dworca do ulicy Gróde­
ckiej. Dalej dostarczyła dyrekcya ruchu swej 
przełożonej władzy szczegółowych dat o sile 
lokomobil stałych na stacyi, o odległości ich 
od ewentualnego miejsca umieszczenia świec 
elektrycznych i t. p. Jak wiadomo potrzeba do 
jednej świecy elektrycznej systemu Jabłoczkowa 
lokomobilu o sile jednego konia, dla projekto­
wanych 14 świec potrzebaby tedy siły 14 koni. 
Jedna świeca elektryczna zastąpi 15 płomyków 
gazowych. Dowiadujemy się także, że kilku 
kupców przy placu Maryackim poruszyło mysi 
oświetlenia tegoż placu na przestrzeni od księ­
garni p Richtera do sklepu p. Feintucha latai- 
ulami elektrycznemu

(P) W  ily eeeasy S  p riE P iaŁ y s liis j 
obr. grecko-katolickiego instytuował się kanoni­
cznie ks. Jan Humiecki. pleban w Rzep nil# na 
probostwo w Rzeczycy, ks. Józef Hrab, były za­
wiadowca w Rzeczycy, objął administracyę pro­
bostwa w Mokrzanach. Zmarli: ks. Teodor Le­
wicki ,pleban w Bilczu, dnia 24 liutopada z.r. 
t x  currendo administracyę tego beneficjum objął 
ks. Eliasz Siokało, kapelan w Krynicy; ks. 
Mikołaj Strusiewicz, pleban w Barańczycaoh 
dnia 27 listopada z. r., ex currendo zawiaclow- 
stwo tego probostwa powierzono ks. Leonowi 
Kozaniewiczowi, plebanowi w Mistkowicach; ks.

Teodor Lewicki, pleban w Jarosławiu dnia 27 
listopada z. r., administracyę tego beneficjum 
objął miejscowy wikary ks. Aleksy Iwasiówka; 
ks. Jan Kopyściański, pleban w Brunarach dnia 
3 grudnia z. r., ex currmdo zawiadowstwo w 
Brunarach powierzono ks. Józefowi Kopyściań- 
skiemu, plebanowi w Kamiennej ; ks. Franci 
szek Petryszak, pleban w Cetuli, dnia 6 gru­
dnia z. r , ex currendo administracyę tego be- 
nefieyum objął ks. Sylwester Czerlunczakiewicz, 
pleban w Wiązownicy; ks Teodor Małachow­
ski, pleban w Ulieku dnia 19 grudnia z. r., 
cx currendo zawiadowstwo tego benelieyum po 
ruczono ks. Pawłowi Leontowiczowi, plebanowi 
w Rudzie Manasterskiej ; ks. Julian Nehrebecki, 
pleban w Kupnowicach dnia 19 grudnia z r., 
administracyę tego probos.stwa objął ks. Bazyli 
Maciurak administrator kapelanii w Miohalewi- 
cach; Ks. Paweł Jaworski, pleban w Baszni 
dnia 20 grudnia z. r , administracyę tego pro­
bostwa powierzono miejscowemu koadjutorowi 
ks. Michałowi Mndrakowi. Ks. Piotr Tustano­
wisz, były wikary w Cliy%wiŁ objął admini­
stracyę probostwa w Caryńskiem. Ks Emiliana 
Gruszkiewicza, dotychczasowogo administratora 
kapelanii w Polesiu, przeniesiono na wikarego 
do Horucka. Ks. Michał Wać, były administra­
tor probostwa w Bełzio, objął zawiadowstwo 
probostwa w Łużku górnym. Święcenia kapłań­
skie otrzymali dnia 29 grudnia z. r. ukończe­
ni alumni centralnego seminaryum grecko-kato 
lickiego w Wiedniu, Dyonizy Pełesz i Maksy­
milian Ziatykj Do zakładu presbiterów w Prze­
myślu przyjęto ukończonych alumnów Piotra 
Hodowańskiego, Cypriana J asienieckiego i Grze ­
gorza Lwa.

t  Z m a r l i  w ostatnich dniach: w Rzy­
mie kardynał Antinucci, urodzony dnia T7 
września 1798 w Subiaco, od roku 1 Ś 8 : kar­
dynał} arcybiskup Aniony, hrabia Umany; w 
Paryżu deputowany republikański Aleksander 
Simiot, przeżywszy lat 60.

— SEairaaa w  H o s s y  i .  Lekarz 
wszechnicy moskiewskiej, dr. Pawiinow, który 
z ramienia ministerstwa wyjjŚpny został w na­
wiedzone dżumą okolice, donosi w telegramie z 
dnia 24 b. m , że zdaniem .jego zaraza nad 
Wołgą panująca jest rzeczywiście dżumą. — Z 
Carycyna otrzymał Gołos wiadonjHś, że-w mie­
szkańców tego miasta wstąpiła niejaka otucha, 
ponieważ wszystkie drogi wokoło strzeżone są 
przez posterunki wojskowe, które nikogo do 
miasta nie wpuszczają. Wzdłuż bardziej wznie 
siouego brzegu Wołgi ustanowione są dwie 
kwarantany: w Sarepcie i Świetlnym Jarze, 
po drugim brzegu zaś, w Batajewce, zamiast 
kwarantany ustawiony kordon wojskowy sięga- 

M  aż do Werckna Achtubinskajer oyp.#_ jjauzą- 
dzona kwarantann we wsi Pryszybie. Rtiźwi- 
nięto największy czujność, ażeby drożynami ubo- 
cznemi nikt się nie dostał do miasta. % Pomi­
mo tych uspokajających zarządzeń — powiada 
korespondent — handel i ruch wszelki mocno 
upadał. ‘ — Z tegoż samego miasta Sei-rat. 
Dnitw . otrzymał następującą depeszę: „Cały
gościniec moskiewski jest obsadzony posterun­
kami wojskowemi. Prowadzone nim towary i 
materyały ulegają ścisłej rewizyi, a podejrzane, 
bywają niszczone ogniem. Dotychczas spalono 
na tym gościńcu samych ryb 120.000 funtów. 
Komunikacya z Astrachanem na JuDotajewsk, 
Wetlankę i Pryszyb ciągle jeszcze przerwana 
Stary cmentarz w Carycynie został zamknięty, 
równie jak wszystkie j a t k i . -— Profesor Cu- 
dnowski miał dnia 23 b. m wykład o dżumie 
na zgromadzeniu towarzystwa lekarzy rossyj- 
skich, w którem wzięło odział 800 osób, i 
które trwało od godziny 7 wieczorem do 1 po 
połnoey. Prelegent wyraził się między iunemi: 
Upowszechnione jest pomiędzy ludem mniema- 
me- ze dżuma jest nieuleczalną; mniemanie to 
podziela nawet umiejętność medyczna, a prze­
cie/ jest ono całkiem mylne. Zdaniem jego za­
raza ta w większej części wypadków dała by 
sl? wyleczyć i procent śmiertelności w zadżu­
mionych osadach w najgorszym razie powinien 
byc nie większy, jak podczas epidemii tyfuso­
wej.^ Wszystko zależy od tego, jakich się uży­
wa środków profilakcyjuych i terapijnych. Do 
pierwszych należy: szybkie przenoszenie zadżu­
mionych z miejsca, w którem dotknięci zostali 
choiobą, silne i ciągłe przewietrzanie mieszkań 
choiych, palenie wszystkiego, co zostaje po cho­
rym, kąpiele jak w tyfusie na 25° i t. p Na 
wewnątrz należy dawać chorym wody chiorka- 
lowej, a osobom, które do wódki przywykły, 
alkoholu, dalej chininy w dużych dozach. Przy 
zastosowaniu środków narkotycznych zachować 
należy największą ostrożność. Z innych środków 
zaleca dr. Gudnowski zimne klystyry, a dora­
dza zaniechanie takich środków, jak plasterki 
kantarydowe, pijawki i kataplazmy. W końcu 
wyraził prelegent swe przekonanie, że dżuma 
nie jest zaraźliwą, tylko rozwija się w każdym 
organizmie z osobna.

— ©  n o w t m  p r z e n i c w l e r s t w i e
donoszą dzienniki węgierskie. • W Oedenburgu 
stawił się w tych dniach w sądzie adwokat 
miejscowy dr. August Pattyondy z dobrowol- 
nem zeznaniem, że dopuścił się znacznych fał­
szerstw wekslowych. Pattyondy zaliczał się do 
najzamożniejszych mieszkańców Oedeuburga i 
posiadał nieograniczone zaufanie klientów, lecz 
bawił się w śmiałe spekulacye, które go do­
prowadziły do ruiny majątkowej. Stan bierny 
majątku jego wynosi obecnie 600.000 zł., sta-
ity e p ia  1879,

nu czynnego zaś dotąd jeszcze nie obliczono. 
Co najsmutniejsza, że nierzetelny patron sprze­
niewierzył także fundusze wdów i sierot, któ­
rych był kuratorem. Ze sfałszowanych przez 
niego weksli, dwa w sumie 30.000 zł. opie­
wają na imię hrabiów Eugeniusza i Gabryela 
Szechenyi

— S t r a s z l i w ą  z t r r o d n i ę  wykryto 
w tycii dniach w Nowej wsi pod Zbąszyniem. 
We wsi tej mieszka dwóch nieżonatych braci, 
nazwiskiem Kromscy, właściciele gospodarstwa 
i młyna. Siostra ich dawniej bardzo ładna, po­
padła przed 10 laty w lekką melancholię. Nie­
godziwi bracia, słynni w okolicy skąpcy, zam­
knęli ją do komory, gdzie nieszczęśliwa przez 
lat dziesięć marła głodem O biednej tej istocie 
świat następnie zapomniał, aż dopiero teraz do­
wiedziała się o tern polieya w Zbąszyniu, 
w skutek czego udał się komisarz policyjny p. 
Sikorski z doktorem Yolhneiein do Nowejwsi. 
Przywoławszy do pomocy sołtysa miejscowego, 
kazali sobie otworzyć komorę i tu straszliwy 
przedstawił im się widok. Koniora pełua była 
nieczystości, a na sienniku leżała owa nieszczę­
śliwa istota z powiązanemi rękami i nogami, 
podobna więcej do skieletu, niż do ludzkiej 
istoty. Paznokcie u nóg urosły jej na sześć 
centimetrów, a paznokcie u rąk miała podgry­
zane , ścięgna u nóg z powodu ciągłego leżenia 
i skrępowania pozrastały się tak, iż kiedy po- 
przerzyna.no jej pęta, ani chodzić, ani stanąć nie 
mogła, ręce natomiast mógł lekarz sprostować. 
Nieszczęśliwa ma lat obecnie 3^; imię jej 
Telda. Na zapytanie dra Yollmera odpowiadała 
po polsku i rozsądnie, skarżąc się na bole. Nie- 
pokojącem jest to tylko, że biedna ta za często 
się śmieje. Jest przecież nadzieja, że utrzymaną 
będzie przy życiu. Pan Sikorski przywołał ko­
bietę ze wsi, kazał ją oczyścić i powierzył w 
opiekę pewnej rodzinie w Nowejwsi. Przyczyną 
niecnej tej zbrodni było skąpstwo owych braci, 
i zamiar pozbycia sićlsiostry, przezcoby nie po­
trzebowali wypłacać jej należącego się spadku 
w sumie 1090 tal. Na rekwizycję prokuratora 
w Międzyrzeczu zostali Kromscy aresztowani i 
odstawieni do Zbąszynia, zkąd dnia 26 bm., 
odwieziono ich clo więzienia w Międzyrzeczu.

— © r o ż n y  p o ż a r  nawiedził w tych 
dniach znowu stolicę Hercegowiny, Mostar. 
Zgorzały dwp domy i 14 sklepów tureckich zo 
f?luSi3Tmi towarów. Przy zupełnym braku nie- 
tylbo straży ogniowej, ale i przyrządów do ga­
szenia ognia pożar mógł przybrać jeszcze stra­
szniejsze rozmiary, gdyby nie energiczna pomoc 
załogi miejscowej pod dowództwem pułkownika 
Urbana. Mieszkańcy nic prawie się nie przy­
czynili do s k u mienia pożaru, Turcy bowiem w 
takich rasach, filozofują na fatali styczny temat 
korami: „Ałłah dał, Ałłah wziął - -  niech się 
stanie jego wola. “

—• f&ozbdjuscze m orderstwo
popełnione zostało w nocy na 25 b. In. we wsi 
Baborzynie w Czechach. Dwóch włóczęgów, 
których już ujęto, zamordowało w okropny spo­
sób karczmai-jp Kołeczkową, w której gospodzie 
stanęli mordercy na nocleg Są to młodzi 
chłopcy, nie liczący jak 20 lat. Zrabowali kilka 
sukien zamordowanej i 4 zł w gotówce. Tom, 
który mordował ofiarę, utrącony ma palec wska- 
znjący u lewej ręki, co dowodzi, że nieszczęśli­
wa Kołeczkowa stawiała rozpaczliwy opór.

— L i c z b a  w y p a d k ó w  p o ż a r u
w państwie rossyjskiein. w roku ubiegłym, wy­
nosiła wecłług urzędowych zestawień 38.319. 
Pożary te zrządziły szkodę na 65 milionów 
rubli.

— IPęifcB iięcie w o d o c ią & m  miej­
skiego w Berlinie dnia 26 b. m. nSawiło nie­
małego przerażenia mieszkańców wielu domów, 
do których dostała się woda z piwnic, oraz 
było powodem, że cała stolica państwa nie­
mieckiego od południa dnia wspomnianego do 
nocy, t. j. w czasie, dopóki nie naprawiono 
wodociągu, obywać się musiała bez wody do 
picia.

— Ub-eapiśeczeuie pam iąteli.
Londyńskie Atheneum  z okazyi pożaru, który 
zniszczył niedawno muzeum Szekspirowskie w 
Birminghamie radzi, ażeby na'pVzyszłość stara­
no się przy zakładaniu podobnych zbiorów z 
góry już zapobiegać tąilnn niepowetowanym 
stratom przez zastosowanie odpowiednich urzą­
dzeń w budynkach muzealnych. Najcenniejsze 
skarby archeologiczne, zabytki, pamiątki, rzad­
kie książki, manuskryptu i t p. zdaniem rze­
czonego czasopisma, nie powinny być przecho­
wywane w szafach i witryna ?h często sięgają­
cych pod powałę, ani też niepowi.ilny być u- 
mieszczane na piętrach lecz tylko w lokalno- 
ściacli parterowych i w skrzyniach, które na 
kolkach poruszałyby się po torze kamiennym 
albo żelaznym, prowadzącym przez osobne drzwi 
iftana podwórze. W razie pożaru skrzynie takie 
dałyby się z łatwością w jednej chwili wyto­
czyć na podwórze za pomocą łańcucha, którego 
jejfcn koniec byłby uwiązany do skrzyń, a 
drugi sięgał do przedsionka. Nadto tory, czyli 
rodzaj małego tramwaju, na których stałyby 
skrzynie, założyć można nieco pochyło z lekkim 
spadkiem ku podwórzu, co ułatwiłoby jeszcze 
prędsze usunięcie skrzyń z objętego ogniem gma­
chu. Siły jednego dozorcy w danym, razie wy­
starczyłyby do uratowania skarbów muzealnych.

Rada miasta Lwowa.

(Posiedzenie z dnia 30 stycznia.)

(L) W zeszłym tygodniu obradowała 
Rada, jak wiadomo, nad urządzeniem kolei 
konnej we Lwowie na podstawie dwóch ofert 
p. Schmidta, jako reprBfentanta towarzystwa 
tryesteńskiego i p. Otleta, reprezentanta To- 
w ar zy st w a belgijski ego.

Na poufnem posiedzeniu, zarządzonem 
na wniosek p. Z i my ,  powzięła Rada uchwałę, 
że należy stanowczo odrzucić ofertę p. Otleta, 
zwrócić mu kaucyę, złożoną w kwocie 14.000 
złr. i przystąpić do stanowczych rokowań z 
p. Schmidtem. Komisya speeyalna, zajmująca 
■się tą sprawą, w wykonaniu powyższej li­
ch wały Rady miejskiej, zawiadomiła w ze­
szły piątek p. Otleta, że zrywa z nim dalsze 
rokowania i zwraca mu kaucyę. Po odebra­
niu kaucyi przez p. Otleta, nadeszły dwa. 
pisma do prezydyum magistratu. Jedno po­
chodziło od p. Treyz-Dreyz, reprezentanta 
Towarzystwa belgijskiego, który oświadczył, 
że informacye zasiągnięte co do reputacji, 
jakiej zażywa to Towarzystwo,^ są błędno. 
Zamiast konsula w Bruseli należało zapytać 
gminę monachijską albo pragską, gdzie To­
warzystwo to utrzymuje w ruchu kolej kon­
ną. W końcu swego pisma ofiaruje się p. 
Treyz-Dreyz złożyć kaucyę w kwocie 40.000 
złr. jako rękojmię dotrzymania wszystkich 
zobowiązań.

Drugie pismo a właściwie telegram po­
chodził od p. Angelfego, prezydenta miasta 
Tryestu. Zawiadamia on prezydenta miasta 
Lwowa, że Towarzystwo tamtejszej kolei kon­
nej, reprezentowane we Lwowie przez _ p. 
Schmidta jeśt bardzo sumienne i że gmina 
tryestyńska zupełnie z niego zadowoloną.

Komisya tramwayowa przystąpiła tedy 
w zeszłą sobotę do ponownych rokowań z 
p. Schmidtem, celem uzyskania jeszcze lep­
szych warunków w niektórych punktach kon­
traktu a przynajmniej osiągnięcia tych ko­
rzyści, jakie wypływały dla miasta z oferty 
p. Otleta. I tak w pierwszym rjgdzie cho­
dziło o czas trwania przywileju. W pierw­
szej ofercie domagał się p Schmidt przywi­
leju na lat 75, następnie zgodził się na lat 60. 
P. Otlet żądał przywileju tylko na lat 40. Przy 
ponownych rokowaniach zgodził się p. Schmidt 
na przywilej 50 letni. Komisya akceptowała 
koncesśyę. Chodziło dalej o czyszczenie ulic 
i placów, przez które prowadzić będzie linia 
kole: konnej. W pierwszym projekcie był za­
warty warunek, że towarzystwo własnym 
kosztem wywozić będzie lód i śnieg z ulic 
przezeń zajętych, poczem zażąda od gminy 
zwrotu kosztów wywozu i wyrębu lodu, śnie­
gu i t. p., a z tych ogólnych kosztów opu­
ści miastu 25 prc. Przy ponownych rokowa­
niach oświadczyło towarzystwo gotowość o- 
puszczenia 30 prc. W pierwotnym kontrak­
cie był także umieszczony paragraf, orzeka­
jący, że towarzystwo jest obowiązane dostar­
czyć miastu 10 par koni do stójek pożar­
nych, za co w ciągu pierwszych 5 lat pobie­
rać będzie od miasta na dobę po 1 złr. 50 
ct. od pary koni, nie powiedziano jednak w 
tym paragrafie, jak ma być po upływie tych 
5 lat. Owóż przy powtórnych rokowaniach u- 
mieściła komisya warunek, a p. Schmidt zgo­
dził się nań, że po upływie piewszych 5 lat 
pobierać będzie towarzystwo za stójki poża­
rowe połowę tego, co gmina opłacać będzie 
kontraktowo innym przedsiębiorcom za do­
stawę koni. Dalej zabezpieczyła sobie gmina 
wyraźniej warunek, że wszelkie roboty przy 
budowie kolei i że wszelki materyał budo­
wlany opłaci towarzystwo. Powiedziano tak­
że dobitniej, że gmina nie bierze na siebie 
żadnej odpowiedzialności za to, gdyby ruch 
kolejowy miał być wstrzymany przez jakieś 
nadzwyczajne wypadki, jak n. p. zawalenie 
się domu, kanału i t. p. Uzupełniono także 
właściwy paragraf traktujący o wstrzymaniu 
ruchu na iramwayu. Towarzystwu nie wolno 
pod żadnym warunkiem zawieszać ruchu, 
chyba tylko w wypadkach bardzo ważnych. 
Nareszcie dodano nowy paragraf tej treści, 
że gdyby gmina była zniewoloną wykonać 
pewne roboty w zastępstwie towarzystwa, 
wydatek teu ściągnięty będzie z sumy, jaka 
należeć się będzie towarzystwu za stójki po­
żarowe.

Kontrakt w ten sposób uzupełniony i 
poprawiony, a Zawierający dla gminy warun­
ki przeważnie korzystne, zaleca komisya Ba­
dzie do przyjęcia. Wszczęła się dyskusja for­
malna.

Dr. L u b i ń s k i  proponuje, ażeby kon­
trakt zawarty z panem Schmidtem a zalecony 
przez komisję, przyjąć en hloc. Dyskusja szcze­
gółowa nad każdym paragrafem nie dopro­
wadziłaby clo żadnego rezultatu. Nad czem 
zresztą moglibyśmy właśejwie dyskutować ? Co 
najwięcej nad stylizacją pojedynczych para­
grafów uchwalonych już w zasadzie — a to; 
nie jest r z e K  Rady lecz magistratu, syndy­
ka miejskiego i komisji. Podobnie jak chory 
człowiek nie jest w stanie wytrzymać pora­
dy aż 7 lekarzy, tak samo nie zniesie żaden 
kontrakt tylu adwokatów, ilu ich zasiada w
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Badzie. Każdy "będzie prawił eo innego i w 
końca wyjdzie jakieś monstrum.

Następnie zabrało kiiku mówców głos, 
domagając się rozmaitych wyjaśnień.

Na wszystkie zapytania dał sprawozdawca 
komisyi p. D o b r z a ń s k i  (w zastępstwie p. 
W i e r z b i c k i e g o )  wyczerpującą odpowiedź. 
Na inne pytania odpowiadali członkowie ko­
misyi.

Powodzi różnych zapytań położył tamę 
p. Z a ch a r  i e w i c z wspólnie z dr. L u b i  ń- 
s k i m ,  tłómacząc, że Towarzystwo trye- 
steńskie pod presyą konkurenta belgijskiego, 
poczyniło bardzo znaczne koncessye, że ko- 
misya tramwajowa zrobiła wszystko, co było 
w jej mocy, celem salwowania gminy od 
przypuszczalnych strat, i że bez wchodzenia 
w drobiazgowe szczegóły, można śmiało za­
wrzeć kontrakt z p. Schmidtem.

Bada wysłuchawszy wszystkie te wy­
wody, przyjęła en Noc wszystkie warunki za­
warte w uzupełnionym i poprawionym kon­
trakcie, i upoważniła komisyę a względnie 
magistrat do p o d p i s a n i a  k o n t r a k t u  z 
T o a r z y  s t w e m  t r y e s t e ń s k i e m .  Miej­
my teraz nadzieję, że w krótkim czasie po­
jawi się na ulicach Lwowa pożądana od da­
wna kolej konna.

Na poufnem posiedzeniu nadała Bada 
posadę dyrektora_ miejskiego Zakładu sierót, 
p. Zygmuntowi Ż ó ł k i e w s k i e m u ,  cukier- 
uikowi i b. radnemu m. Lwowa.

N otatki litera cko-artystyczne.

(n) P o l s k a  i  H u s iy c i .  Gdy społe­
czeństwo czeskie, uciskane przez państwo nie­
mieckie a nadto niezadowolone z ówczesnych 
stosunków kościelnych, zaczynało podnosić gło­
wę, występuje śmiało Hus i rozwijając sztandar 
narodowy i religijny wypowiada otwarcie woj­
nę kościołowi i Niemcom. Zagrożeni ogniem i 
mieczem przez Niemców i gniewem papieża, 
który całe zachodnie chrześciaństwo powołuje 
do walki z hydrą kacerstwa, udają się Czesi, 
błagając o pomoc do sąsiedniego, pobratym­
czego ludu słowiańskiego, do najpotężniejszego 
wówczas państwa na wschodzie Europy, do Pol 
ski. Jakie stanowisko zajęła wtedy Polska wo­
bec husytyzmu, czy podała im w rozpaczliwej 
walce pomocną dłoń w imię uczuć słowiańskich, 
i czy znalazła nauka śmiałego reformatora od­
powiedni grunt i przyjęcie w Polsee — oto 
dwa ważne pytania, o które się obecnie toczy 
spór między uczonymi. Profesor Caro tchnący 
mimo swej uczoności wielką niechęcią ku Pol­
sce i katolicyzmowi, podnosi wysoko sztandar 
religijny husytyzmn, który według niego kru­
szył „pęta nałożone przez kościół na społe­
czeństwo “ i twierdzi, że Polska nie mogła tych 
nowycli idei nawet zrozumieć, nic mógł jej za­
tem dotkDąć prąd reformatorski. Strona sło­
wiańska husyekiego ruchu w Czechach nie mo­
że ze stanowiska niemieckiego wzbudzić w nim 
entuzyazmu. Jedyną dźwignią wszelkich przy­
jaznych kroków Polski wobec Czech, jest we 
dług niego Witold, wielki książę litewsid. któ­
rego polityka sprzyjająca Czechom rozbija się o 
partyę kupiącą się około „ultramontańskiej, 
zgniłej" kancelaryi królewskiej z Zb>gniewem 
Oleśnickim na czele. Przeciw tym i podobnym 
zapatrywaniom profesora Caro, wyrażonym w 
trzecim tomie jogo Ilistoryi FolsUrj, wystąpił 
dr. Prochaska w swej gruntownej pracy umie­
szczonej w dwóch ostatnich tomach Rozpraw  
akademii umiejętności p. t. Rolska a Czechy 
iv czasach husyckicJi. Autor rozróżniając w 
dziejowej roli Husa i całego husytyzmu dwa 
odrębne pierwiastki, narodowy i religijny, 
dowodzi, że pierwiastek narodowy husyty­
zmu obudził w Polsce głębszą sympatye 
i że zgadnie z mznciami całego narodu 
podjęli Jagiełło i Witold wspólnemi siłami tę 
narodową humanitarną politykę, wspierając z na­
rażeniem się Niemcom i kuryi tajemnie Husytów. 
Co do religijnej strony rewolueyi czeskiej, to 
nie znalazła ona, zdaniem autora, prawie żadne­
go przychylnego przyjęcia w Polsee, z braku 
odpowiedniego gruntu, owszem obydwaj Giedymi- 
nowice zajmowali wobec niej odporne stanowi­
sko, gotowi tylko w takim razie łączyć sio z 
Czechami, jeżeli powrócą na łono kościoła ka­
tolickiego. Te rezultaty dr. Prochaski umotywo­
wane i oparte na krytyczoem i sumiennym zba 
daniu źródeł stara sio obalić profesor Smolka, 
w ostatnim zeszycie Ateneum  w rozprawie za­
tytułowanej „Rolska wobec woj n husyclcich'1, 
przyezem nie szczędzi ostrych pocisków i to z 
całą słusznością profesorowi Caro. Dr. Smolka 
twierdzi, że strona plemienna me zdołała obu­
dzić w społeczeństwie polskim w imię uczuć 
słowiańskich zapału do czynnej pomocy dla hu- 
syckiej sprawy, bo Polacy nie poczuwali się 
wtedy do współplemiennego braterstwa. W re­
ligijnym względzie odróżnia dr. Smolka pierwia­
stek dogmatyczny i kościelne polityczny. Pierw­
szy zamykający się. w sferze rozpraw i dysput 
akademickich nie mógł sobie w Polsee zdobyć 
wpływu, bo uniwersytet krakowski, jedyne o- 
gnisko, które dogmatyczna strona husytyzmu 
mogła bliżej obchodzić, wystąpił stanowczo 
przeciwko niemu. Ale naprężono stosunki mię 
dzy duchowieństwem a szlachtą, która się 
chciała uwolnić od wpływu hierarchii, przyspo­

sobiły grunt husytyzmowi, a „odgłos trąby bo­
jowej, wzywający z Czech do walki z ducho­
wieństwem, rozległ się w społeczności szlache­
ckiej donośnem echem, stłumione już brzmienie 
obudził wśród możnowładztwa a w sercu kró­
le wskiem odezwał się dźwiękiem przychylnym". 
Dr Smolka przypisuje zatem, wprost przeciwnie 
od dr. Prochaski, o wiele większy wpływ i 
znaczenie względom kościelno - politycznym niż 
narodowym, słowiańskim w ówczesnej polityce 
Polski wobec Czech.

XIII. W ykaz składek
na rannych żołnierzy arm ii okupacyjnej.

Za pośrednictwem P r e z y d y u m  «k. 
N a m i e s t n i c t w a :  personal ck. urzędu cc- 
cbowniezego miar i wag we Lwowie pp. Lu­
dwik Skirliński 2 zł., Julian Seierański 1 zł,, 
z drobniejszych datków 2 zł. 10 c t , na ręce 
komitetu dam w Borszczowie : pp. Seweryna 
Jaworska 5 zł., br. Mieczysław Borkowski 5 
zł , Zbyszewski i  zł., Michałowa Niemczewska 
8 zł., ks. Jan Oelewicz 1 zł., Ludwik Wit­
kowski 8 zł., M. Afanasiewicz 2 zł., Elżbieta 
Hamulińska 8 zł., ks. Teofil Stasicki 2 zł. 
Adam Kopiński 5 zł . D. Kohn 10 zł., hr Go- 
łuchowska 10 zł., Adam hr. Gołuchowski 10 
zł., Dymitr Hartmann 25 zł., Izydor Schaffel 
5 zł., Paulina Afanasiewicz 1 zł., ks. Michał 
Gułła 1 z ł , ks. Łuszpiński 2 zł., Antoni Schrei- 
ber 3 zł., Stanisława Korotkiewicz 3 zł., Pie- 
chodzki 10 zł., Dirasch 2 zł , Wanda Poli- 
kowska 5 z ł , Wiktorya Napadiewicz 3 z ł , 
Romuald Bocheński 5 zł., Władysław Ruxer 2 
zł., Józef Napadiewicz 2 zł., ks. Jan Hussa- 
kiewicz 1 zł., ks. Dominik Steblecki 2 zł., ks. 
Mikołaj Lisieniecki 2 zł., dr. Hirschhorn 1 zł., 
Słonecki 5 zł , hr Gołuchowski 5 zł., hr. Bor­
kowski 5 zł., Eugenia Czeżowska 5 zł., Celina 
Kuszyk 1 zł., Olimpia Mielialewska 1 zł., 
Edward Michalewski 1 zł., Franciszek Michn­
iewski 1 zł., ks. Antoni Alesiewicz 2 zł., ra ­
zem 166 zł. 10 ct. w. a.

Za pośrednictwem ck. S t a r o s t w a w 
B ó b r e e :  obszar dworski w Dziewietnikacb 
10 z ł, rz. kat. urząd parafialny w Chodorowie 
7 zł. 80 e t, gk. urząd parafialny wBorusowie 
1 zł. 17 c t, gm n y : Podhorodyszcze 4 zł,
Hryniów 1 zł., 50 c t, Suehodół 5 z ł, Hołdo- 
wice 2 z ł, 80 c t, Borusów 3 z ł. Stoki 2 zł.
‘ c t, Podmanasterz 3 zł. 66 c t, Berteszów 2 

z ł, Pod.jarków 1 zł. 72 c t , Lanki małe 1 zł. 
80 c t , Ży rawa 3 z ł. Wodniki 96 c t, razem 
50 zł 42 ct.

Za pośrednictwem ek. starostwa w Brze- 
żanaeh : p. B'eliks LirabaGi 1 z ł, 50 e t, wójt 
z Olesioa 50 e t, gminy: Potok 4 z ł, Dry- 
szezów 1 z ł ,  Wierzbów 7 zł. 25 c t, Wybu- 
dów 2 zł. 50 c t, Wulka 2 zł. 50 z ł, Teofi- 
pólka 2 zł. 60 c t, razem 21 zł. 85 ct.

Za pośrednictwem ek. starosty w Husia- 
tynie : p. przełożony obszaru dworskiego w Pro- 
bużnie E. Eckhardt ze składki 10 zł. 94 ct.

Za pośrednictwem ck. s t a r o s t w a  w 
K o s s o w i e : pp. ks. Felicjan Preysentanz ze 
składki rz. kat. w Pistyniu 17 zł. 92 c t, ks Boro- 
dajkiewiez ze składki gk. parafian w Rożnie wiel­
kim 6 z ł ,  ks. Biliiikiewicz gk pleban z Krasnoili 
1 zł. 50 c t, Sc.haja Laib Wildhorn 2 z ł , wójt z 
Proskurawy 2 z ł, gminy : Stebne 3 zł. 60 
c t, Roztoki 8 z ł, Moskalówka 2 z ł. Babin 
12 zł. 30 c t, czysty dochód z przedstawienia 
amatorskiego w Kutaeh 6 zł. 80 c t, dochód 
z odczytu w kasynie Kossowskiera 5 z ł ,  razem 

I 67 zł. 12 ct.
Za pośrednictwem ck. s t a r o s t w a  w 

K r a k o w i e :  administrator łać. kościoła N. 
P. Maryi w Krakowie, ks. Golian, ze składki w 
kościele 88 zł. i 1 rubel, redakcja „Czasu" w 
Krakowie ze składek 269 zł. 5 ct. i 10 marek 
w złocie ; razem 307 zł. 5 c t, 10 marek w 
złocie i 1 rubel.

Za pośrednictwem ck s t a r o s t w a  w 
R a w i e :  pp Samuel Ostersetzer 10 z ł , Her­
mann Kiiinpfe 5 z ł, Abraham Wittlin i Herseh 
Huttner 5 z ł , Eufrozyna Lityńska 5 z ł, ks. 
Konstanty Czechowicz 1 zł. 9 c t, Antonina i 
Marya Czechowicz 1 z ł, gminy : Niemirów 8 
zł 30 c t, Werchrata 3 zł. 91 c t. Biała 2 zł. 
5 c t, Machnów 12 zł. 10 c t, Rawa 5 z ł, z 
drobniejszych datków 80 c t, razem 69 zł. 
25 ct.

Za pośrednictwem ck. s t a r o s t w a  w 
R o h a t y n i e :  urząd parafialny rz. kat. w 
Bołszowi-u ze składki w kościele 6 zł.

Za pośrednictwem ck. s t a r o s t w a  w 
R z e s z o w i e :  od członków towarzystwa ka­
synowego w Rzeszowie 15 z ł ,  gmina Wola 
Rafałowska 2 z ł ,  ze sprzedaży nieużytecznej 
ofiarowanej bielizny 2 zł. 50 c t, razem 19 zł. 
50 ct.

Za pośrednictwem ck. s t a r o s t w a  w 
S t a r e m  m i e ś c i e :  gr. kat. urząd para­
fialny w Łużku górnym ze składki 2 zł. 50 ct.

Za pośrednictwem ck. s t a r o s t w a  w 
S t r y j u :  rz. kat. urząd parafialny w Stryju 
10 zł. .50 c t, gk urząd parafialny w Chodo 
wicach 2 z ł, gminy: Wołosianka 12 zł. i 
szarpie, Chaszczomanie 4 z ł ,  Jelenkowate 5 z ł, 
Choiowice 3 z ł, Bereżnica z Łotatnikemi 8 zł. 
5 c t, Strychańce 2 zł. 40 c t, Dzieduszyee 
małe 18 zł. 60 c t, Wierczany. Hołowiecko i 
Kawczy Kąt szarpie, gmina ewangielicka Gel-

sendorf 1 zł. 88 c t, razem 57 zł. 43 ct. i
szarpie.

Za pośrednictwem ck. s t a r o s t w a  w 
W i e l i c z c e :  pp. przełożony obszaru dwor• 
skiego w Dobranowicach Alfons Lipoman 1 zł. 
77 c t, ks. Maciej Wieczorek ze składki 
parafian w Wróblowicach 8 zł. ; razem 9 zł. 
77 ct.

Za pośrednictwem ck. s t a r o s t w a  w 
Żó ł k wi :  ks. Emil Dziedzicki i bractwo cer­
kiewne w Mostach 5 zł.

Ogółem 792 zł. 93 c t , 10 marek wzlo­
cie i 1 rubel, a wraz z sumami poprzednich 
dwunastu wykazów łącznie 45.231 zł. 7 c t, 
6 72 rubli, 8 talarów, 5 cwancygierów, 1
zł. srebrem, 1 półimperyał, 15 franków, 40 
feników, 15 marek w złocie, 5 sztuk obligacyj 
państwowych po 100 z ł, 1 obligacja jednoli­
tego długu państwa na 100 z ł, złoty pierścio­
nek, los stanisławowski, bielizna, szarpie, ban­
daże, suknie i wiktuały.

G OSPODARSTW O I H A N D E L
£ T a r g  I n o w s h i .  (Sprawozdano;  

tygodniowe Izby bandlowei za czas od 18 stycz. 
do 25 stycznia.) Wszystkie ceny za 100 kilo­
gramów. Pszenica 7.— do 8-— złr. Zyto 4.— 
do 5.50 złr. Jęczmień 4-— do 6’— złr. Owies 
4*25 do 5.— złr. Hreezka — •— do — '— złr. 
Kukurudza zeszłoroczna 4*75 do 5'75 złr. 
Kukurudza nowa 4*25 do 4 50 złr. Proso 
— •— do —■■— zł. Groch do gotowania 4.75 
do 7 '— złr. Groch pastewny 4.— do 4'50 
złr. Soczewica — •— do — •— złr. Fasola
6.50 do 8 .— złr. Bobik —•— do 5 .25 
złr. Wyka 3*50 do 4 25 złr. Koniczyna 
najprzedniejszą 25*— do 45-— z łr , przednia
—•— do — •— z łr , średnia — •—  d o -------
z łr ,  poślednia — •— do — •— złr. Tymotka 
— ■— do — •— złr. Anyż rossyjski —•— do 
— •— złr. Anyż płaski 30*— do 36*— złr. 
Kminek 28*— do 32*— złr. Rzepak zimowy
9.50 do 11.60 złr. Rzepak letni 9*— do 
10’-— złr. Rzepik zimowy — *— d o — *— złr. 
Rzepik letni — .— do — *— złr. Lnianka 
8*— do 10 15 złr. Nasienie lniane 10*--do 
10*50 złr. Nasienie konopne 8 *— do 8*25 złr 
Chmiel — .— do — *— złr. Spirytus gotowy 
25 25 do 26*— złr.

OSTATHA POCZTA

Provinzinl Correspondenz rozbiera w 
dłuższym artykule najnowsze rozprawy sej­
mu pruskiego nad wnioskiem Ileeremana i 
czyni następujące uwagi: „Najgłówniejsze 
dzienniki liberalne same przyznały kilkakr - 
tnie, że projekt przedłożony przez kanclerza 
ma w gruncie, dobre i uprawnione ziarno, i 
że nie nie można zarzucie intencjom tego 
projektu, „dopóki trzyraanoby się zasady, że 
tylko sam parlament, albo organ przez nie­
go ustanowiony powołany jest do wyroko­
wania" — że zachodzi konieczność „ująć 
silniej wodze parlamentarnego porządku, na 
wzór innych państw" i t. p. Zajścia w osta­
tnich tygodniach wywołały j. onownie liczne 
skargi na „zdziczenie" politycznych i parla­
mentarnych obyczajów. Prezydent Izby de­
putowanych wypowiedział sam jasno, że na 
podstawie regulaminu nie ma ani prawa ani 
obowiązku brać w obronę trzecich osób prze 
ciw izbie. Po tern wszystkiem co się stało, 
nie należało podejrzywać ks Bismarcka, że 
chodziło mu o ograniczenie swobody parla­
mentarnej, lecz wypadało przyznać, że pro­
jektowaną ustawą dyscyplinarną chciał ochro­
nić godność parlamentarną. Kanclerz nie 
miał zamiaru uszczuplać wewnętrznej samo- 
istności parlamentu albo przeszkadzać mu 
w wykonaniu swych praw — przeciwnie, 
przedłożenie jego dążyło do tego, ażeby par 
lamentowi umożliwić zupełne i skuteczne 
wykonywanie tego prawa. Jeżeli ten sam cel 
może być osiągnięty bez współudziału rządu, 
tem lepiej — ale niestety z rozpraw osta­
tnich nie można nabrać przekonania, ażeby 
interesowani energicznie i z własnej in ic ja­
tywy chcieli zabrać się do tej sprawy.
1 właśnie dla tego nie mogły rozprawy od­
nieść skutku, nie mogły ani zmniejszyć ani 
osłabić ważuego znaczenia zamiarów i dą­
żności kanclerza."

Czytamy w Italie: „(1 p ł  a k a n e p o ­
ł o ż e n i e  k o ś c i o ł a  k a t o l i c k i e g o  
w P o l s c e  jest bez przestanku przedmiotem 
uwagi Leona XIII i kardynała Niny, któ- 
rzyby chcieli znaleźć środki, aby położyć 
kres gwałtom, na jakie kościół katolicki 
w tym kraju jest bezustannie wystawiany. 
W najnowszym czasie otrzymano sprawozda­
nia zawierające smutną opowieść wypadków, 
które tam mają miejsce. Z początku zamie­
rzono je zakomunikować Europie w* formie 
brew.; później jednak postanowiono działać 
w sposób bardziej odpowiadający normom

politycznego taktu, których się troskliwie 
trzyma obecnie Stolica Apostolska. Jakoż 
czynią się już kroki celem nakłonienia rzą­
du rossyjskiego, aby wreszcie zechciał wejść 
na drogę pojednawczą i położył kres złemu, 
na które podnoszą się tak powszechne 
skargi."

Podług ostatnich wiadomości, które o- 
debrała Fol. Cor. 28 b. m. wieczór podpi­
sanie o s t a t e c z n e g o  p o k o j u  p o m i ę d z y  
R o s s y ą  i T u r c y ą  rozbija się jeszcze cią­
gle o brzmienie 11 artykułu. Karatheodory 
basza zaproponował nowe brzmienie nieco 
odmienne od tego, które podaliśmy wczoraj 
na tem samem miejscu. Artykuł ten miał o- 
piewać : „Traktat berliński wstępuje w miej­
sce unieważnionych postanowień traktatu san- 
stefańskiego, o ile przyjęte przez Portę w 
traktacie sanstefańskim zobowiązania nie u- 
legły modyfikacyi wskutek uchwał powziętych 
przez mocarstwa reprezentowane na kongre­
sie berlińskim". Pełnomocnicy rossyjscy nie 
chcieli się zgodzić na taką redakcję artyku­
łu. 1 eo do przeciągu czasu, za jaki mają 
Turcy zwrócić Rossyi koszta utrzymania jeń­
ców tureckich, nie osiągnięto dotąd żadnego 
porozumienia. Podczas gdy Porta obstaje 
przy tem, aby koszta te były wliczone do 
ogólnego wynagrodzenia kosztów wojennych, 
domaga się Bossya osobnego ich spłacenia 
zaraz po zawarciu pokoju. Natomiast zdołano 
się porozumieć co po tego punktu, że w 35 
dniach po podpisaniu traktatu wojska rossyj- 
skie muszą opuścić terytoryum tureckie.

W armii tureckiej wskutek niedosta­
tecznego żywienia powstało wzburzenie, które 
wzbudziło wielką obawę w stambulskich ko­
łach pałacowych. Postanowiono po wydalać sto­
pniowo oddziały stojące w stolicy a zastąpić je 
potulniejszemi i eierpliwszemi wojskami. Kilka 
parowców transportowych odwiozło już część 
kawaleryi do Porto-Lago.s i do Saloniki, w 
miejsce jej ma przybyć kilka batalionów z 
Kanei. Pytanie tylko, czy kroki te przydadzą 
się na co, gdyż podług dość pewnego obli­
czenia wszystkie finansowe źródła Porty w 
dwóch miesiącach zupełnie się wyczerpią i 
należy się obawiać, aby armia nie połączyła 
się z partyą rewolucyjną. Tak przynajmniej 
przepowiada Jol. Corr. Słychać nawet, że 
Anglicy przewidując już taki obrót rzeczy, 
zarządzają odpowiednie przygotowania. Nie­
dawno temu poruszył angielski ambasador na 
audyencyi u sułtana ponownie projekt po­
wszechnej reformy i żądał, aby ministerstwo 
wojny, finansów i ceł powierzyć Anglikom. 
Nie są to wcale nowe projokfca; Anglicy roz­
winęli je nawet w osobnej drukowanej nocie, 
która od niejakiego czasu kursuje pomiędzy 
zagranicznymi dyplomatami na Perze. Pismo 
to nosi tytuł: „Nota o potrzebach Turcyi" 
a w nagłówku napisano „for pricate circu- 
latioiC . W nocie tej są zawarte wszystkie 
dawniejsze żądania Anglików, odnoszące się 
do reformy sądownictwa, administracyi pro­
wincjonalnej i t. d. W końcu znajduje się 
następująca uw aga: „Turcja potrzebuje pienię­
dzy, dobrych rad i kontroli; pierwsze znaj­
dzie pod warunkiem, że dobrowolnie przyjmie 
drugie*.

Na domiar nieszczęścia przybyły Tur­
cyi n o w e  k ł o p o t y  w A r a b i i .  Karawanę 
turecką, która wiozła dary sułtańskie dla świę­
tego miasta, napadli powstańcy arabscy w 
Hodżas i mieli zabić 600 pielgrzymów. N a­
czelnik karawany Izzet basza chciał się ze­
mścić i kazał w Medynie uwięzić kilku szei- 
ków spokrewnionych z naczelnikiem oddziału, 
który napadł karawanę. Środek ten represyj­
ny rozpalił jeszcze bardziej powstanie i jest 
obawa, aby Arabia tym razem nie była zu­
pełnie straconą dla Turcyi.

Zabawny był w y j a z d  Sa vf e t a  b a ­
s z y  na ambasadora do Paryża. Przypomina­
ło to nakoiniczniejsze sceny z operetek Of­
fenbacha. Wyprawiano biedaka gwałtem, jak 
Menelausa na Kretę w Pięknej Helenie. Jak 
pisze stambulski korespondent Fol. Corr. 
pod dniem 23 stycznia, w. wezyr Cheireddin 
basza upierał się koniecznie przy tem, aby 
8 avfet basza odpłynął na pokładzie jednego 
z pancerników tureckich; ale Savfet basza 
energicznie sprzeciwił się temu i mówił do 
jednego z swoich bliższych przyjaciół: „Sko­
ro się ktoś raz dostanie na taki pancernik, 
to nie wie, gdzie bidzie lądował!" Dopiero 
za pośrednictwem francuskiego ambasadora, 
Fourniera, pozwolono mu wreszcie odpłynąć 
francuskim okrętem, który płynąc do Odes­
sy miał sposobem wyjątkowym zawinąć do 
W arny i wysadzić na ląd Savfeta baszę. We 
wtorek rano udał się Sayfet basza z dwoma 
synami Reefetem i Fehmi bejami, z których 
jeden miał mu towarzyszyć do samego Pa­
ryża, do portu, dokąd przybył także amba­
sador francuski, aby się pożegnać z Savfetem. 
Panowała właśnie burza na morzu a Savfefc 
basza spostrzegłszy ją zawołał: „To barba­
rzyństwo zmuszać starca do odjazdu pod­
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czas takiej burzy,“ i nie namyślając się 
długo wsiadł do powozu — i nawrócił.... 
Ambasador francuski, obawiając się złych 
skutków, namówił Rufeta, beja, aby zwrócił 
uwagę ojca na to, że t uni e  idzie tylko o jego 
wolność ale i o życie. Gdyby pozostał dłużej 
w Stambule, to sułtan uwierzyłby tym, któ­
rzy posądzają euwezyra o spisek. Argumenta 
te trafiły Sarfetowi baszy do przekonania. 
Fournier pocieszał go nadto, mówiąc, że w 
trzech miesiącach powróci znowu jako w. 
wezyr do Konstantynopola. Savfet skrzywił 
się gorzko na wzmiankę o w. wezyracie i 
oświadczył, że niczego nie pragnie, jak tyl­
ko spokoju. Zaledwie Sayfet wszedł na po­
kład okrętu, dostał morskiej choroby, chciał 
więc znowu koniecznie opuścić okręt, ale 
kapitan nie chciał zezwolić i zatrzymał 
gwałtem tego nieszczęśliwego ambasadora 
malgre lui...

białemi kartkami lub wcale nie odda­
ło kartek. W ś r ó d  g r z m i ą c y c h  o- 
k l a s k ó w  Gr r o v y p r o k 1 a m o w a- 
ny  z o s t a ł  p r e z y d e n t e m  r e p u ­
b l i k i  n a  s i e d m  l at .

m

m m i i  m m  l w u W l

W e rsa l, BO stycznia. Ma c -  
Ma l i o n  wystosował do prezydentów 
Izb następujące p ism o : Ponieważ nie 
zostaję w harmonii z ministerstwem, 
a nie mogę złożyć nowego gabinetu 
i ponieważ nie chcę wydać zarządzeń, 
któreby kompromitowały dobro kraju 
i dobrą organizacyę armii, z w r a c a m  
I z b o m  w ł a d z e  p o r u c z o n a  mio i- o
p r z e z  z g r o m a d z e n i e  n a r o d o w e .

Zgromadzone biura lewicy przy­
jęły jednogłośnie postawioną przez 
Gambette k a n d y d a t u r ę  G r  e vy eg o.

W Izbie deputowanych Grewy od­
czytał pismo Mac-Mahona i oznajmił, 

zgromadzi się o godzi-

, 30 stycznia. Według 
dobrych informacji rząd zajmuje się 
bardzo dokładnie k w e s t y ą  f u n d u ­
s z u  W e l f ów.

J P e t e r s I m r g ,  30 stycznia. We­
dług telegramu gubernatora Astracha- 
nu w W e t l a u c e  i o k o  1 i cy  n i e  ma  
c h o r y e h . N a t o m i a s t  po  d r u g i e j  
s t r o n i e  Wo ł g i ,  w Silistrowie, od 
27 b. m. t r z y  o s o b y ,  które zosta­
wały w stosunkach z chorymi, u l e ­
g ł y  e p i d e m i i .

Gubernator Saratowa telegrafuje, 
że zarządził środki zaradcze, miano­
wicie zizolowanie, kordon i desinfek- 
cyę w całej gubernii saratowskiej a 
szczególnie na granicy astrachańskiej.

ze kongres
A IInie 4V2.
(Paryż, 30 stycznia. D e m i s y a  

M a c-M a h o n a została urzędownie po­
daną do wiadomości publicznej. Ogło­
szenie wywieszono na giełdzie. Kon­
gres zgromadza się o godzinie 6 wie­
czór. Wybór Grevyego jest pewny.

(Paryż, 30 stycznia. Przy w y ­
b o r z e  p r e z y d e n t a  r e p u b l i k i  w 
kongresie z 713 członków do głoso­
wania uprawnionych oddało głosy 670. 
Większość absolutna 336. Grevy wy­
brany 593 głosami, Chanzy otrzymał 
99 głosów, 43 członków głosowało

P a r y ż *  30 stycznia (w nocy). 
Ministrowie złożyli gratulacye nowe­
mu prezydentowi G r e v y ’m u  i podali 
zbiorową demisyę. Grevy wyraził ży­
czenie , aby obecni ministrowie nadal 
pozostali w urzędzie, a przynajmniej 
prowizorycznie prowadzili czynności. 
Ministrowie zbiorą się jutro pod prze­
wodnictwem Dufaure a na konferen- 
cyę, aby naradzić się nad sytuacyą, 
stworzoną-ostatniemi wypadkami. Mac- 
Mahon winszował Grevy’emu wyboru, 
ale rozmowa była bardzo ceremonialną. 
Mac-Mahon wyjeżdża jutro do Grassa, 
gdzie zabawi czas jakiś.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W fe « le ó ,3 0  stycznia 1879, godz. 2 

min. 20. Losy kredytowe 160-50. Węg. akcye 
kredyt. 213-25. Akcye anglo-austr. 93 75 
Akcye banku Union 68'80, Akcye kolei Ka­
rola Ludwika 217'—, Akcye kolei północnej 
204--7Ó, Akcye kolei południowej 83-50, Akcye 
kolei Alfóld 116*— , A W e  kolei Biameiy 
158-50, Akcye kolei Lwow-Czerniow. 119 25, 
Akcye kolei. węg. północno-wschodniej 115-—, 
Akcye kolei Rudolfa 116*50, Akcye kolei Al­
brechta — , Węg. oblig. państw, w złocie 
65-25, Galie, oblig. indemn. 85"50, Losy

z r. 1864 143.—. Akcye kolei siedmiogrodz- 
koiej 107-50, Akcye banku obrotoweg 106’—, 
Losy tureckie 20‘75, Akcye kolei węg.-galic 
— , Akcye kolei państwowej 240-50, Ak­
cye banku związkowego 10 i '—, Rubel papie­
rowy 1.121/.,, Wiedeńskie losy 88‘60. Wę­
gierskie losy 79-—, Mark. niemiecki 57-60. 
Węgierska renta 82-35. Usposobienie wzmo­
cnione.

W ie d e ń ,  dnia -30 stycznia, godzina 
5 minut. 50. Akcye kredytowe 214.30, An- 
gio-Austr. — ■—. Unionsbank .— Kolej 
Karola Ludwika 210-50, południowa 63-50, 
Renta pap. 6P30, Rubel papierowy —•— , 
Gal. listy zastawne 9 i 25, Gai. listy inde- 
mnizacyjne — ■— , Mark niem. — •— Gal. 
bank rustykalny 9 P —, Losy z r . 1860 — •—, 
Napoleonsdor 9-321/2. Usposobienie dobre.

W  ś e t l e i i ,  dnia 31 stycznia, godz. 10 
m inut 42. Akcye kredytowe 214 10, Anglo- 
austr. 93‘50, Akcye banku Union 63-75, Ko­
lej Kar. Ludw. 216-—, Południowa 63 50, 
Renta pap. — •—, Galie, bank hip. — •—, 
Gal. oblig. indemn. — ■—, Gal. listy zastaw, 
banku włość. —.—, Losy z r. 1860 — —. 
Napoleonsdor 9‘32’/2, Rubel papierowy 1.12*1/* 
Usposobienie bez ruchu.

Odpowiedzialny redaktor Władysław Łoziński.

Zaproszenie do przedpłaty
Przedpłata na „Gazetę Lwowską11 

wynosi całorocznie w miejscu (od 1 
stycznia do końca grudnia) 12 zł., 
pocztą 16 zł.; półrocznie (od I sty­
cznia do końca czerwca) w miejscu 6 
zł., pocztą 8 zł.: ćwierćrocznie (od 1 
stycznia do końca m arca) w miejscu 
3 zł., pocztą 4 zł.; miesięcznie (od 1 
do końca każdego miesiąca) w miejscu 
1 zł., pocztą 1 zł. 35 et.

S postrzeżenia m eteorologiczne.
z dnia 31 stycznia 1879 o godz 7 rano. 

Barometr 742.42 mm Psychrometr suchy — 8 .4“G. 
Psychrometr wilgotny — 8 .ó°C. Prężność pary 2.3 m. 
Wilgoć 97"/o Zachmurzenie 10 Wiatr S2 Ozon 8. 

Temperatura powietrza — 6.7.‘Ui 
Barometr opada.

duia 31 stycznia J.a'79.
Hotel Genrge‘a 

Pp. A. hr. Wodzioki z Krakowa. W, Za­
wadzki z Kijowa.

Hotel Angielski.
Pp. A. Hnlimka z Mycowa. J. Miąezyński 

7. Palikrowy. Dr. K. Witoszyński ze Zbaraża-

Hotel Europejski.
Pp. Z. Rudnicki z Warszawy. I. Kronen- 

berger z Linzu. T Krupa 7, Oleszyc.
Hotel Warszewski.

Pp. Gr. Bie.niaszewski z Wysocka. Z. Bog­
danowicz z Litatycza. K. Krzyżanowski z Tar­
nowa. L. Szallay z Wołynia Dr. W. Januszew­
ski z Podhajce.

Hoto Podolski.
P. A. Pontana z Tywonia.

Hotel Krakowsku
Pp. B. Olszewski ze Sarnik. K. Jędrze­

jowski 2 Krakowa.
ttd U eeh a li L w ow a.

Pp. A. br. Horoch do Ckwałowie. W. Ot­
to go Krakowa. M. Mniszek do Skwarzawy. A. 
Abraliamowicz do Krakowa. A. Janoclia do 
Obertyna. J. Romaszkan do Tarnopola. K. Rud­
nicki do S-rzafek. W. Sokolnicki do Rossyi. B. 
Ujejski do Strzdisk

k o le jo w e .
P r z y c h o d z ą  d o  L w o w a .

% M r a k o w a :  o godzinie 5 minut 22 rano 
(pociąg pospieszny); o godzinie 9 m 27, 
wieczór (pociąg osobowy ) ; o godz. 11 min. 
8 przed południem pociąg mięszany. ) 

h  P o d w o i o c z y s k : (na dworzec w Podzam­
czu) : o godzinie 3 minut 2 rano (pociąg 
osobowy); o godzinie 3 min. 9 po połud­
niu (pociąg mieszany);

% P e d w o l o e z y s k :  (na dworzec lwowski 
główny): o godz. 10 min. 43 wieczór (po­
ciąg pospieszny); o godz. 3 min. 33 rano 
(pociąg osobowy) : o godz. 3 min. 39 po­
południu (pociąg mięsz-auy) . 

jfi © z e r i t f o w f r c  : o godzinie 9 minut 55 
■wieczór (pociąg pospieszny), o godzinie 8 
minut 45 rano (pociąg mięszany); o go­
dzinie 2 minut 50 po południu (pociąg 
mięszany).

3Se N l a m s l a w ń w a  : (na Stryj) do Lwowa 
(ur. 2j o godz. 8 min. 15 wieczór. 

O d c li« d x f | ze  L w o w a .
D o  K r a k o w a :  o godzinie 1.1 stej min. 5 

przed północą (pociąg pospieszny); o godz. 
4 min. 33 rano (pociąg osobowy); o go­
dzinie 4 minut 39 po południu (pociąg 
mięszany).

D o  P o d w o ł o c z y s l t  : (z głównego dwor­
ca) : o godzinie 5 min. 37 rano (pospiesz­
ny) ; o godzinie 10 min. 44 wieczór (po­
ciąg osobowy i; o godz. 12 minut 5 w po­
łudnie (pociąg mięszany).

D o  C z f  r n i o w i e c : o godz. 6 min. 45 ra | 
no (pociąg pospieszny) ; o godzinie l i  min.
25 wiGCZÓr órmr-mcr rniPOTonyiA • * csm
T2 min 30 z południa (pociąg mięszany). 

I> o  S t a n i s ł a w o w a ;  (na Stryj): (poe. nr.
1'. o godzinb1 6 minut 40 rano.

I>» P o d w o lo c - z y s k  : (z Podzamcza): o 
godz. 11 minut 10 wieczór (pociąg osobo­
wy); o godzinie 12 ininut 27 w południe 
(pociąg mięszany) .

Cennik lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej.
Lwów, dnia 30 stycznia 18 9.

1. A k cy e  za sztukę. g
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow. czer.-jas „200 zł. m. k.-S 
Banku hip. galie. 200 zł: w. a. g 
Banku kredyt, gal. po 200 zł. w.

S .  L i s t y  z « s t .  za 100 zł.
Tow. kredyt, galie. 5°/0 w. a. ,

,........................... * P r - , »  oM 5 pr. okresowe ^  
Banku hip. galie. 6 p r w. a. | .  
Listy dłużne g. Z. kr wł. 6 pr. w. a / |

249 — 
216 —

86 —  

80 50 
83 — 
90 30 
90 50

za 100 zł. « c». L is ty  d łu ż n e
Ogóln. roln kred. Zakład dla wal- g 

i Buków. 6 pr. los. w 15 lat ,5 
Tow. kr. ni. 6 pr. w. a. w 15 lat g 

„ „ „ 6 pr. w. a. w 30 lat A

4 .  « łt> lig i za 100 zł.
Indemniz. galie. 5 proe. m. k. . 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 proc. w. a, . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pre. w. a.

5 . L o sy  Miasta Krakowa . .
„ Stanisławowa .

fi. M o n e ty .
Dukat ho lendersk i..........................
Dukat c e s a r s k i...............................
N apoleondor.....................................
P ó łim p ery a ł.....................................
Bubel rossyjski srebrny . . . .

® n papierowy .
100 marek niemieckich 
Srebro . . . .
Kupony w srebrze

płacą żądają
walutą austr.

złr, ot. złr. ct.

2 !6 50 218 50
118 50 121. 50

252
220

86 70 
81 50 
86 70
91 60
92 -

90 25 91 30

— — -----

85 30 86 25

90 - 81 - -
90 - — —

14 50 15 50
23 - 24 50

5 38 5 48
5 42 5 52
9 30 9 37
9 54 9 64
1 76 1 78
1 11--  1 1 3 -

57 25 58 -
99 50 100 50
99 25 100 25

61.25 61.40 
61.23 61.40

62.45 62.65
62.45 62.65 

3 1 1 .-  314. — 
308 — 312.— 
108.50 109.— 
113.— 113.50 
1-26 — —. -  
142.25 
141.—
22 .—

142.75 
142. 

25. -

141.50 142.50
98.75 99 25 
73.80 73 96

K s i r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j
dnia 28 stycznia 1878.

1. D łu g  p a ń s tw a . płacą żądają
Jednolity dług Państwa w banknot, 

maj-listopad . . . . . . .
a ^ 'G - s i e r p i e ń ...............................

Jednolity dług państwa w srebrze
styezeń-Jj.piec ..........................
kwiocień-październik . . .

■ -osy z roku eaj.e _
M „ 1839 piąta ezęse
” n 1854 po 250 zł. . . .
» n 1860 po 500 złr. 5 pr.
” n 1360 po IbO złr. 5 pr.
” i. 864 (z premią) po 100 zł.

T, ” , u 1864 „ “ po 50 „
Renty Como p0 42 lir. austr. . .
Justy zastaw domen państw, po 120

z'h 5 proc. r  . . .
Austr. asyg. skarb. zwrotne 1881 5 pr.
Austr. renta zł. wolna od podatku 4pr.

2 . D M i g a e y e  indemn. 5 pr. za —.— —
Cz0(ilł . • ■  ..................................... 1 0 2 .-  103.—
Bujrowmy . . . . .  . . 79.75 80.50
GaUcyi .    85.50 86 . -
Nizszej A u s try i ..................................... 104.50 105 —
Sieumiogrodu 74 _  75 —
W ęgi« 80.50 8 1 -

3 . A kcye.
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit zł. 120 9 3 .-  93.50
inst kred. dla handlu po 160 zł. . 211.50 211.75
Nizszo-austr. tow. eskomt po 500 zł. 765.— 775. -
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . — — .—
Ga), bank d. han. iprz. a 200 zl. wpł. 40pr. —.— —.—
Gal. zakł. kred. ziemski, a 200 zł. . —.— —.—
Banku narodowego a 600 zł. . . — —•—
Kol. zllbreehta a 2u0 zł, w srebrze — —.— 
Austr. Tow żeglugi par. po 500 zl mk. 485.— 487.
Koi. Cesarzow. Elżbiety po 200 zł. mk. i 57.— 157.50
Kol. Preszów-Tarn.(w.e )a200 zł. w sr. —.— —
Bółuoena kolej po 1000 zl. . . . 2035. —2045.— 
Kol. Kar. Ludwika po 200 zł. m k. 2 6.50 2)7.—

płacą żądają
Lwow. Ozem. kolei po 200 zł. wa. w sr. 120.— 121.—
Tow. kol. żel, państ. po 2u0 zł. m. k. 258.50 230 50
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 63.25 63.50
I. Kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 78.— 79.—

5. Listy zastawne losowane.
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakła l dla

Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. 90.— 91.—
Powsz,. austr. zakł. kr. ziem. fi pr. w sr. i 10.7n 1U .25
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 18 i. 6 pr. 91.25 92.50

w 20 1. 7 pr. 95.50 —
w 36 1. 5l/*pr. 9 4 .-

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proct. . 79.50 —
„ „ „ po 5 proct. . 86.50 87.—

„ „ po 5 proct. w
37 latach zwrotne . . . S6 50 87. —

Gal. banku hipot. po 6 proct- . 91.25 91.75
Gal. zakł. kred. wlośe. po 6 proct. . 90.— —. —
Tow kr. rniejs Iw. w 15 I. wyl. po 6 pr. —.— — .—

„ „ w 30 1. wyl. po 6 pr. — — —•
Banka narodowego po 5 proct. . . —•
Węg. Tow. ziem. po 5*/» proct . . 95 — 95.50

„ „ po 5 proct. . . . 87.25 —.

6 . 0>l»liga>iCye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kol. Albrechta a 300 zł. 5 proc. w. a. 67. 08.—
Tow. kol. żol. Preszów-Tarnów (w oz.)

a 300 zł. 5 proc w srebrze . . 63.o0 64.—
Koi. pół. po 100 zł. m. k ......... lo 2 .~  .L02.50

„ „ po 100 zł. w. a ... 97.—-
Kol. gal. Kar. Lud. po 300 zł. 5 pr. 99.7-a 100.

l i  emisyi . 98.50 99.—
” u ;  . . . 96.20 96 50

” ” " [\r. ” . . . —
Kol. Lwow -Ozer.-Jas. III. emis. a 3 )0 ■

zł. 5 proc. w srebrze z r. 1865 76.— 76.50
z r. 1867 78.50 79.—
z r. 1868 71.50 73.—
z r. 1872 —.— 67.—

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 proc. w sr. 62.50 63.50

7. L o sy .
Inst. kr. dla han. iprz. po 100 zł. w. a. 160.25 160.75
Olarego po 40 zł. m. k........................  29.25 29.75
Tow. legi. par. na Dunaju po 100 zł.w. a. 95.50 96.—

płacą żądaj -
Keglevicha po 10 zł. m. k.................  15.— 15.50
Losy miasta K r a k o w a .................... >5. 15.50
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 29.50 30.50
Palitego po 40 zł. m. k ................ 29.50 3t‘.50
Kundaeya szpitala Arcyks. Rudolfa . 15.50 16’ —
Salma po 40 zł. m. k.................... —.— .—
8 t. Geneis po 40 zł. m. k............  36.50 37.—
Pożyczka m. Stanisławowa po29 zl. wa. 23. -- 24. —
Poi. Tryestu po 100 zl. m. k. . . 117.75 118.25

„ „ 50 zł. m. k. . 61.— 63.—
Waldsteina po 20 7.1. m. k. . . .  2 3 .-  24.—
Wiruilscligratza po 20 zł. m. k. . . 27 50 28.—

W e k s le  (na 3 miesiące)-
Augsburg za 100 zł. w. p. n. . . . —.— —.—
Berlin za 100 mark w. p. n. . . —. - —. —
Frankfurt za 100 mark p ......  — .—
Hamburg za loO mark w. p. u. . . - . — .—
Londyn za 10 łt. szt.............................  116 60  117.—
Paryż za 100 fr...............................  46.30 46.35

K u rs  z ło ta .
Dukat cesarski men. . . . 

pełnej wagi . . .
5.53.— 5.54.—
5.5').— 5.52.—

Korona 
20-1'rankówka 
Rossyjski imperyal
Talar związkowy . . : . . —. —.— —.—
S r e b r o ..........................................  100.—.— 100.—.—

9.33. •• 9.33.oO
9.59.50 9.60.50

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński 

z dnia 30 stycznia 1879.
Jednolity dług państwa w banknotach 

„ „ ,, w srebrze
Renta w s ł o c i e .................................... ■
Losy pożyczki z roku 860 . . . . ■
Akcye banku austro-węgierskiogo . . ■

„ kredytowego
Londyn .....................................................  •
Srebro ...................................................... .
Napoleondor . . .  ...........................
Dukat cesarski men................................. .....
100 marek niemieckich . . . .

<Se d r

(565 1— 3) ®  «P y  &  t .
L. 11070. Ob. sąd powiatowy w Aa- 

błotowie uwiadamia z miejsca pobytu nie­
wiadomego Bazylego Kostymuka że w spo- 
Jośla Riesenbergera przeciw niemu o zwrot

wozu iub zapłacenie 15 zł. i 5 zł. pozwem 
z dnia 29 gro duia 1860 do 1. 110670 wszczę 
tym, na prośbę Joś a Riesenbergera u hwała 
z dnia dzisiejszego do 1. 1170 dla niego u- 
stanowiony został kuratorem Jan Teichman

z Kolorayji i temuż wręczony wyrok tus. z j swoich, bądź też wskazał sądowi innego 
dnia 30 grudnia 1866 do 1. 2951. pełnomocnika, w przeciwnym bowiem razie

•iiu clnt.ki sam sohifi nrzeriisfć hed/.ie wi-Wzywa się tedy Bazylego Kcstyniuka, 
aby bądź porozumiał się z ustanowionym 
kur,-torem, względem przestrzegania praw

złe skutki 
nieś.

ZaMoiów

sam sobie przepisrć będzie wi- 

grudnia 1878,



O b w ie sz c z e n ie . 0 K R l l I $ j l 6 H K B
L. 1156. 0. k. Namiestnictwo z dnia u,, k. NaAi^kcTHHUTKa 3TH a h a  12 

12 stycznia 1879 1. 1156 względem zezwo- ckuHA 1879, u. 1156 o npHSKOAemo rpo- 
lenia gminie Moaastersko na pobór do- AtaA'k tWonacTEpcKO na iiOBOirk A®AdTK  ̂
datku do podatku konsumcyjnego od mięsa, a 5* KOHcthunHHHOr© noA4TKy ^T 'K

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył najwjższem postanowieniem z 21 gru­
dnia 1878 najmiłości wiej zatwierdzić u< hwa- 
łę sejmu krajowego królestwa Galicji i Lo- 
domeryi wr«z z wielkimi Księstwem Kra- 
kowskiem, którą zezwolono Gminie Motia- 
stersko powiatu Kossowskiego pobierać 100 
proc. dodatku do podatku konsumcyjnego 
od mięsa w latach od 1878 do 1888 włącz­
nie z tem zastrzeżeniem, że dodatek ten nie 
może być pobieranym za czas przed ogło­
szeniem tego Najwyższego postanowienia 
upłyniony.

Oo się podaje do wiadomości w sku­
tek wys. reskryptu Jego Eseelleacyi pana 
Ministra spraw wewnętrznych z dnia Bigo 
grudnia 1878 1. 17257.

Potocki m. p.

B r o  IV  II K . ?InOCTOah.CK£ B eA H H EC TK O  
3 B 0 A H A H  H A H Rk lC LU H A V k  IIO C T A H O K A fH liG /W K  
3Ti AHA ^  Fp8AHA 1878 HAHA\HAOCTHB’kH-
LIJE 3 ATREPAHTH OlT\BAAS UpAfif.OrO G oH M $ 
KOpiJAfCTKA U l A H Ll.ilt H BOAOAHAAfpYh KpA3 Uv 
3 ’K IlEAHKHAUk KN A/K£CTEOAVIv KpAEÓECEIl/WSj. 
KPTOpOtO npH3 ECAJH0 i pOAAAA^ ALlHACTEp- 
CBA K oCCO R CKCTO  HOR'kTS nOB'kpdTU 1 0 0 7 0 
A O A ^ t k S  a *  k o h c S a a c h h n c t o  noAATKl? 
©Tvk AlACA R’k a H vT A A  OTT). 1878 A® 1883
RASMIIO CTv T 'k/V i-h . 3 A C T £p £ lK E ilk £ iV \ 'k  l j ! 0  T O H  
A ‘J A a ’ i’ o i; 'K  h * a h o jk e  k S t h  n ó K ® p a ; in iA \ -h. 3 A  
HdC’K H EpEAT i O rO A O lU E liO e /W k  CErO H a h b b i c - 
U io r o  H O C T A H O R A E H A  A\b lH t>R lU IH .

T oe nOAde ca a® R'kAon\ocTH R'b 
HACAdiA0^  B m co K o ro  pEcsipniiTS B r o  B kc- 
Heab6 hu ,Vh n a n a  AiiiHHCTpa A’k 'r k  em8- 
TpEHHM/Clsi 3 ’b. Ah a  ^0 Fp^AH^ 1878, U. 
17257. IloTOąKiH e . p ._____

e.

SittttBlttrtdJUttg ( 1 106)

ber !. !. ©tattfjalterei bto. 12 (yanner 
1879 yjt. i ! 56 Getrcffenb bie ikrniUtgung fiit 
bie ©cmeittbe Maaaster.-ko ju r ©infjebung t u  
neS gitjdtlageS ju r SSerjetirungsjteucr non 
gteifd}.

@r. f. !. Stpoftolifdje SJiajeftat I)ab?u
^ejember

Itagn wr» ovuiui)i ttaj
domuneu fantmt bent Śrofjljcrjogttiuiiie Kra­
kam, mit wrtdper ber ©rmetnbe Mau&sterstto, 
Kossi)»er*i8 ejir!gin ©tnljebuug etne§ 109 prc. 
jjujdjlages ju r l$erjrf|runggfieucr non {yleifdj 
itt bert Satjren i87r> bńs einjdjtiejjtg 1883 be* 
wiHigt rnurbe mit bem, baj) eine uadjtrfiglidje 
©inljebung biejeS 3 ujd)[age§ fitr bie $eit nor 
ber Shtnbniad)ung biefer 21. t). ©ntidjtiefjung 
nidjt jtottfinben harf.

SBa» in tjoben ©rlaffes ©r. ©j- 
cellenj bc§ Iperrn 2Jtmijter§ bc3 Snneren nom 
31 ©ejember 187s $1. 17257 ju r $enntnijj 
gebradjt intrb.

Potocki m. p.

O b w i e s z c z e n i
L. 57. Rozporządzeniem c. k. M inisterstwa skarbu z dnia 7go stycznia 1879 1. 

33190 ustanowione zostały następujące ceny taryfowe niżej wymienionych fabrycznych wy­
robów tytoniowych od 1 lutego 1879 począwszy, mianowicie :

w s p r z e d ą ż y

przez hurtowni­ drobnej kon
ków konsumon- sumentomn

(457) tom i trafi ła n - przez h u r­
tom w wielkich towników' i

ilościach tr&fikantów

G a tu n e k  ta b a k i  i  ty to n iu . z a zł. ct. z a ct.
s z tu k s z tu k

a) Ordynaryjny cienko krajany tytoń w paczkach po
70 gramów (poz. taryfy B. b. 21) . . . . 100 8 — 1 9

Tenże sam tytoń w paczkach po 70 gramów we­
dług rozporządzenia wys. ck. minist. skarbu z dnia
18 stycznia 1879 1. 1412 ........................................ 10 — 80 — —

b) Wirgińskie cygara pograniczne (poz. taryfy Ii. 13) 100 2 70 1 3
gram . g ra m .

c) Hauauskie skręty (poz. tar. O. 1) . 500 — 73 100 17
d) Ordynaryjne skręty i pręcie (poz. tar. O. 2) . 500 — 58 100 . 13
e) Najprzedniejszy tytoń trzech króli ligo  gatunku

(poz. tar. B. a 8) ......................................... 500 1 40 125 38
f) średni tytoń trzech króli (poz. tar. B. a 11) . 500 — 73 125 20
g) średni węgierski tytoń (poz. tar. B. a 12) 500 — 73 125 20

s z tu k s z tu k
h) najprzedniejszy tytoń trzech króli w listach czyli

x>op7b-aoh fnoz. tar. B. b. 7) . 100 6 50 1 7
gram . gram .

i) pograniczna tabaka (poz. tar. a 27) 500 - 65 10 l 1/,
Co nimejszem podaje się do powszechnej wiadomości.

Z c. k. krajowej dyrekcyi skarbu. 
Lwów dnia 14 stycznia 1879.

(643 1 - 5 )  E  f i  y  Sr u
L. 8540. C. k. sąd obwodowy w Rze­

szowie wiadomo czyni, że dnia 24 maja 1878 
zmarła w Rzeszowie Franciszka Słowaczek 
bez pozostawienia ostatniej woli rozporządze­
nia.

Pohieważ nie są wiadomemi spadko­
biercy przeto wzywa się wszystkich tytuł 
dziedziczenia mających aby swe prawo dzie­
dziczenia w ciągu jednego roku w sądzie 
zgłosili, oraz przy wykazaniu swego prawa 
dziedziczenia deklaraeye spadkowe wnieśli 
gdvż w przeciwnym razie ze spadkiem w 
myśl §. §. 120 i 30 ces. pat. z dnia 9 tego 
sierpnia 1854 1. 208 dz. u. p. postąpi onern 
będzie.

Rrzeszów 28 listopada 1878.
(603 1— 3) SB a  y  f e t .

L. 106. Dla niewiadomego z życia i 
miejsca pobytu Szczepana Citska z Barcie zło­
żono w tutejszym sądzie kwotę 48 zł, 69 ct. 
austr. wal.

O czem się tegoż Szczepana Citaka lub 
jego pracobiorców z tem dołożeniem uwiada­
mia, że kuratorem jego jest Adolf Vayhin- 
ger notaryusz w Starym Sączu.

Z c. k. sądu powiatowego
Stary - Są z 9 stycznia 1879.

(616 1—3) O b w ie s z c z e n ie .
L. 513. C. k.Sąd obwodowy w Tarno­

wie podaje do publicznej wiadomości, iż A- 
gata Wolakowa ze Sobniowa powiatu Jasiel­
skiego duia 10 stycznia 1878 d i 1. 513 proś­
bę o uznanie dowodu śmierci męża swego 
Wojciecha Wolaka zeznaniami świadków za 
ustalony celem wstąpienia w powtórny ewią- 
zek małżeński do sądu wniosła, z wezwaniem 
do wszystkich któr/yby o życiu lob okoli­
cznościach śmierci Wojciecha Wolaka rzeko­
mo w. r. 1872 w miesiącu czerwcu w Głę­
bi Węgier w miejscu odludne® w pobliżu 
rzeki Oisy zmarłego i przez j^go towarzyszy 
J&kóba Sanockiego i Piotra Duszyńskiego ze 
Sobniowa bez współudziału księdza pocho­
wanego jaką wiadomość posiadali aby o tem 
albo c. k. sądowi tut. lub też k • retorowi 
Wojciecha Wolaka adw. Dr. Pietrzyckiemu 
albo kuratorowi związku małżeńskiego adw. 
Dr. Malawskiemu najdalej w przeciągu roku 
jednego, oznajmilli tudzież z wezwaniem do 
Wojciecha Wolaka, iż c. k. sąd obwodowy 
na wypadek, jeżeli w powyższym terminie 
nie zgłosi lub sąd w inny sposób o swoim

| życiu nie zawiadomi do uznania dowodu 
śmierci wedle zeznań świadków za ustalony 
przystąpi.

Tarnów 16 marca 1878.
(685 1 - 3 )  L. 9403.

U c y t a c y i .
L. 9403. 0. k. sąd powiatowy w Bóbr- 

ce ogłasza, że dnia 5 marca 1879 dnia 4go 
kwietnia 1879 i data 6 maja 1979 każdym 
razem o godzicie 10 przed południem prze­
prowadzoną tu zostanie przymuso- a sprze­
daż w drodze li cy tacy i reamości pod i. 42 
w Łanach F ed‘-a i Anny Jaryniaków wła­
sn a  na rzecz Towarzystwa zaliczkowego w 
Bóbrca pto 800 zł. a. w. z pu.

Ceua szacunkowa 1120 'zł.
Wadyum 112 zł. a. w.
Resztę warunków i akta przeglądnąć 

wolno w sądzie.
0 . k. sąd powiatowy

Bobrka d - 1a 21 grudnia 1878.
(545 1— 3) 15 d  y  k  *.

L. 7608. 0. k. sąd powiatowy w Ra­
dymnie przeprowadzi ŵ  spjawie Dyrekcji 
Zakładu kredytowego włościańskiego we Lwo­
wie przeciw Iwanowi Makar pto 93 zł. 76 
ct. w', a. z pn. w dniach lltro  nr rca 22go 
kwietnia i 28 maja 1879 o 10 g >dzinie ra 
no egzekucyjną licytację g so d tratwa pod
1. 48 w Zaleskiej wmli położonej nie stano- 
wiącei hipoteki dłużnika własnej.

Cena wywołania 150 zfr.
Wady nm 15 Dr.
Resztę warunków wolno w sądzie przej­

rzeć.
C. k. Sąd powiatowy

Radymno 27 grudnia 1878.
(647) 1S fi y  fs «.

L. 20115. C. k. Sąd pow. miej. dei. w 
Tarnopolu ogłasza, iż dnia 6 listopada 1877 
zmarła w Tarnopolu Ali aa Ido voto Stan­
kiewicz 2do yoto Pirożek — duia 23 listo­
pada 1877 zaś zmarł w Lesieczynach mąż 
jej Bazyli Pirożek, a ob<-je nie zostawili roz­
porządzenia swej ostatniej woli.

Gdy sądowi nie wiadomo, jakich dzie­
dziców prawny-h zmarli ci pozostawili, prze­
to wzywa każdego, kto do spadku po nich 
z jakiegokolwiek tytułu prawnego, prawo 
mieć mniema, aby w przeciągu jednego r o ­
ku, licząc od daty powyższej swe prawo 
spadkowe w sądzie tutejszym wykazał, i o- 
świadczeaie przyjęcia spadku złożył, w razie

przeciwnym bowiem spadek ten dla którego 
adw. Dr». Łuczakowskiego kuratorem usta­
nowiono — ty® przyznany będzie, którzy 
prawa swe wykażą i oświadczenie spadkowe 
złożą.

Tarnopol dnia 30 grudnia 1878.
(677) M  o  n  Sc u  u* ta­

li. 31. Celem obsadzenia dwóch posad 
komisarzów skarbowych w obrębie c. k. ga­
licyjskiej krajowej dyrekcyi skarbu w randze 
IX klasy z poborami systemizowayymi ogła­
sza się konkurs.

Kom petenci winni swe podania zaopa­
trzone w dowodu wymogów prawnych tu ­
dzież znajomości języków krajowych wnieść 
w drodze właściwej w przeciągu czterech ty­
godni do Pruzydyum ck. krajowej Dyrekcyi 
skarbu we Lwowie.

We Lwowie dnia 28 stycznia 1879. 
(466 1—3) E f i y k  t .

L. 4008. C. k. sąd powiatowy w Dn- 
biecku rozpisuje egzekucyjną pubii -zoą sprze­
daż należącej do Jana i Julii małż. Karpiń­
skich połowy realności w Dub ecku pod Ik. 
161 położonej na zaspokojenie wierzytelnoś­
ci Izaka Meehła Reicha w kwocie 50 złr. 
w. a. z pn. na dzień 31 maiea, 30 kwietnia 
i 27 maja. 1879 każdym razem o godzinie 
10 rano.

Cena wywołania 125 złr. w. s
Wadyum. 12 złr. 50 ct. w. «.

. Protokół zastawo czego opisania i oce­
nienia, lud*,;, z i.-o/aę warunków licytacyjnych 
można przejrzeć w regist-atrze sądowej.

Dubiecko duia 4 stycznia 18 79 
(688 1— 8) _ £  d  j  k  t .

L. 4705. Celem zaspokojenia wierzytel­
ności Zuzanny Fisła w kwocie 83 
złr. % pn. odbędzie się w tutejszym sądzie 
w d Jach 26 marca, 30 kwietnia i 28 mtija 
1879 każdym razem o godzinie 10 rano przy­
musowa publiczna sprzedaż realności Iwana 
i Teodora Sudezaków pod 1. k. 42 złr. 25 
n. w Bilinie położonej na 284 st. oszaco­
wanej za zł-żaniem 10 proc. wadyum na 
trzecim terminie także niżej ceny szacunkowej.

Reszta warunków w tu sądowej registra- 
turze przejrzaną być może.

Laka 15 grudnia 1878.
(616 1— 3) L. 674.

15 d y  lc t ,
C. k. Sąd obwodowy jako h an ­

dlowy i wekslowy w Złoczowie zawiadamia 
niniejszym edyktem Leona Katz, że na pro­
śbę Dawida Asi-hkenazego de praes. 21 sty­
cznia 1879 1. 674 przeciw niemu nakaz za- 
płuty sumy wekslowej 1800 murków nie­
mieckich z pn. wydarty został — gdy ten­
że pozwany Leon Batz z miejsca pobytu jest 
niewiadome, przeto e. k. sąd obwoduc«y w 
Złoczowie w celu zastępo tania go w -iuiej- 
szej wedle ustaw wekslowy, h przeprowadzić 
się mającej sprawie na tegoż koszt i niebez­
pieczeństwo ustanawia kuratorem tutejszego 
pana adwokata Dra. Heyr-eg, z dodaniem 
mu na zustępeę pana adwoka-.a Dra. W .rtere- 
siewicza.

Upomina się niniejszym edyktem po­
zwanego aby -.tę uo ustanowionego kuratora 
zgło-il, i jemu swe kroki obr nue p dał,
lub ku eg o  obrońcę wybrał, •. k. sądowi 
d uiósł. » w ogóle wszystkich możebnyeb 
do swej i brony środków prawnych użył, 
gdyż w przeciwnym razie wynikłe złe 
skutki sobm samemu będzie musiał prze­
pis..ć.

Złoczów dnia 21 stycznia 1879.
(593 1 - 3 )  K  (1 y  Is t .

L. 61. O. k. sąd obwodowy w Sambo­
rze zawiadamia niewiadomych z życia i miej­
sca pobytu spadkobierców ś. p. Kari la ks. 
Ponińskiego, że przeciw ni® Zeimn Słone- 
cki, Jó /eft ze Słoneckich G po. h , Mary a 
zc Słoneckich Hnppan i Zofi i Helena ze 
Słoneckich Korno,o icka pozew o wykreśle­
nie ze sianu biernego części, I, III do VII 
dóbr Krecbowice prawa zastawu dla sumy 
300 duk. hol. z pn. na rzecz masy Karola 
ks. Polańskiego zaintabulowanego — wyto- 
i ży li, który to pozew, kuratorowi dla po­
zwanych w osobie p. adw. Dra Wołosiań-

skiego z zastępstwem p. adw. Dra Ehrlicha
ustanowionemu doręczonym został.

Wzywa się przeto pozwą ych, by środ­
ki obrony ustanowionemu kuratorowi udzie­
lili, lub w razie obrania innego obrońcy, 
tegoż sądowi wymienili, inaczej bowiem nie­
korzystne z zaniedbania wyniknąć mogące 
skutki sarni obie przypisać będą musieli.

Sambor duia 14 stycznia 1879.
(538 1— 3) IB d  y  fe t .  L. 216.

O. Ir. sąd obwodowy w Ten opolu za ­
wiadamia ni niej izem niewiadomego z życia i 
miejsca pobytu Mozesa Brandes, a względnie 
tegoż z nazwiska, życia i miejsca pobytu nie- 
wiadomych, spadkobierców, że przeciw n m  
pod d. 5 stycznia 1879 L. 216 wniósł Men ­
del Kóumsberg pozew o ekstabulacyę kwoty 
50 zł. i prawa alim entacji ze stanu biernego 
propinacji pod nr. 467|503 w Tarnopolu po­
łożonej, i że z powodu niewiadomego miej­
sca ich pobytu ua ich koszta i niebezpieczeń­
stwo, ustanowiono dla nich kuraUra w oso­
bie p. adw. dr. Glogera z zastępstwom pana 
adw. dra Steraklara, któremu pozew powyż­
szy doręczono.

Wzywa się przeto wspomnionych po­
zwanych, by ustanowionego kuratora'należy­
cie poinformowali lub innego zastępcę mia­
nowali, gdyż inaczej wyniknąć mogące złe 
skutki sami sobie przypiszą.

Tarnopol duia 7 stycznia 1879.
(682 1— 3) E d f  k  t .

L. 241. Uwiadamia się niewiadonaeg) 
z miejsca pobytu Iwana Nikorowieza z Mv- 
szyna. że ua prośbę Srnla Rosenbauma, Fi- 
sehlera i l ity  Starer przeciw niemu uchwa­
łą  z dnia dzisiejszego nakaz zapłaty długu 
wekslowego w sumie 273 złr. a. w. wyda­
nym i ustanowionemu kuratorowi adw. Dr. 
Zakrzewskiemu doręczonym został.

Z e. k. sądu obwodowego.
Kołomyja data 9 stycznia 1879.

(-516 1—3) W 4. y  fe U L. 9319.
Ok. sąd powiatowy w Łańcucie wzywa 

ninie?szvm Jakóba Bogulslrego który jeszcze 
przed 30 laty w Lukuciu  p >t. zeby wał, n od 
tegoż czasu z życia i mie sca pobv»u sw- g> 
niewiad mym jest, uby w przeciągu roku od 
dnia niżej wyrażonego o swoim żymu i miej­
scu pobytu tutej«zi mu sądowi albo dla me­
go ustane w-o .emu kuratorowi ck. Notaryn- 
szowi panu Antoniemu Hanuszowi znać dał 
gdyż jeżeliby ck. sąd powiatowy o jego ży­
ciu w tymże czasie żadnej nie otrzymał wiu- 
dorneścy za zmarłego uznanym zostanie.

Łańcut 2 stycznia 1879.
(559 1 —3) i K  <8 y  Jb &. L. 2698.

Ok. sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie zawiadamia niobocną Rozalio z Sar- 
oeckich Bieńkiewicz, iż przeciw niej uchwa­
łą z dnia dzisiejszego nakaz zapłaty Stanisła­
wowi Bieczyńsksemu sumy wekslowej 500 
zł. z pn. wydany i takowy ustanowionemu 
dla niej kuratorowi adwokatowi Dr. S.we- 
dzickiomu, którego zastępcą adwokata dr. Fei- 
lesa mianowano, doręczony został, zatem jest 
rzeczą Rozalii Bisńkiewicz, ustanowionemu 
kuratorowi służące do jej obrony środki do­
starczyć, lub innego zastępcę sobie obrać, 
gdyż inaczej z zaniedbania wynikłe następ­
stwa samAjsobie przypisze.
Z c k. sądu krajowego jako handlowego.

Lwów dnia T8go stycznia 1879.
(592 1—3) JE d y  & t .

L 9551. Ck. sąd obwodowy w Rze­
szowie wzywa niniejszym każdego, kto się 
w posiadaniu zagubionego przez Bruche Kur/, 
wekslu z daty Błoźowa ś0 kwietnia 1877 m  
100 zł. opiewającego, w trzy miesiące od 
daty płatnego, przez Mendla Habera jako 
ak.-eptacia podpisanego, podpisem wystawi- 
cielfci Bruche Kurz nie zaopatrzonego, znaj­
duje, aby takowy w dniach 45 od duia < - 
głoszenia niniejszego wezwania w Gaz. Lwow. 
ck. sądowi obwodowemu w Rzeszowie przed­
łożył, gdyż inaczej amortyzacja tego wekslu 
nastąpi.

Rzeszów 9 stycznia 1879.
(579) d rfc ttn tn tjfe .

f. t. Banbcź* ais S hafgrrid jt in 
$ ta g  Ijat auf Slntrag ber © taatśantPGltjtfjcft 
mit bcms ©rfenntnijjc uorn I4tett Sartncr 
lo79 ^3a()t 1034, bie SBritcrhcrbreitung ber 
3eit)Ąrift .hżlrbeiterfrennb1* 9tr. i bom 9trn 
San ner 1879 wrgen beS Art. mit ber 2luf* 
fdjnft „Somifdj ^rotfau natf) §. 300 @t. ©. 
berboten.

®a§ k. k. Sanbc§= a ll iprefjgcrtĄt in 
Saibad) Ijat auf Slntrag ber t. f. ©taat^an* 
wattfdjaft mit bent ©rtenntniffe bont 13 (jdn* 
ner 1878 3 a i)f 339, bie SBeiterberbreituug 
ber Scitfdjrift „Sk,venski Naródu 91r. 7 ». 
10 Saniter 1879 tnegen beś ffiriefcS bcS fios* 
m as DJtafabejec att Damian mit ber UH er* 
fdjrift „Pnma iz projsmh l.et“ brginnenb mit 
„Tukej sem 1 duj“ unb enbcitb mit „non est, 
intellectns", banti luegen be§ SriefeS beś®a* 
mian SHabotoec an £tosma§ beginnenb mit 
„Hvala ti lepa za poduk“ unb enbenb mit 
„pa mi se kaj pisi“ nadj § 516 a. ©t. ©. 
berboten.



?
(628 2—3) £  d  j  k  1

L. 7218, O k. sąd powiatowy w Ra­
dymnie przeprowadzi "w sprawie Dyrekcji 
zakładu kredytowego włościańskiego we Lwo­
wie przeciw Pankowi Jeżowi pto 126 złr.
31 ct. w. a. z pn. w dniach 10 marca, 18 
kwietnia i 20 maja 1879 o 10 godz. rano 
egzekucyjną licytację gospodarstwa, pod Nr.
53 w Sronicy położonego, nie stanowiącego hi­
poteki, dłużnika własnego.

Cena wywołania 700 zł.
Wady u w JO złr.
Resztę warunków7 wolno w sądzie przej-

zeć.
0 . k. sąd powiatowy.

Radymno 27 listopada, 1878.
(627 2—3)) E  «l y  Et t.

L. 7133. C. k. sąd powiatowy w Ra­
dymnie przeprowadzi w sprawie Dyrekcji 
zakładu kredytowego włościańskiego we Lwo­
wie przeeiw lianow i i Szczepanowi Borusz- 
czak pto 173 r/Jr. 46 ct. w. a. z pn. w 
dniach 10 marca, 18 kwietnia i 20 maja 
1879 o 10 godz- rano egzekucyjną licytację 
gospodarstwa pod Nr. 21 w Sośnicy poło­
żonego, nie stanowiącego hipoteki, dłużnika 
własnego.

Cena wywołania 500 złr.
Wady u ni 50 złr.
Resztę warunków wolno w sądzie przej­

rzeć.
0 . k. s^d powiatowy.

Radymno 22 listopada 1878.
(626 2—3) |3 d  y  fc t .

L. 7075. C. k- sąd powiatowy w Rady­
mnie przeprowadzi w spiawie Dyrekcji za­
kładu kredytowego włościańskiego we Lwo­
wie przeciw Iwanowi Szo>taczko pto 304 zł. 
w7 a z pn w dniach 4 marca, 17 kwietnia 
i 7 maja 1879 o 10 godz. rano egzekucyjną 
lieyt.eyt, gospodarstwa pod Nr. 175 w So­
śnicy położonej^, 1116 stanowiącej hipoteki
dłużnika własne’. .

Cena wywołani® 1000 zlr.
Wadyum 100 złr.
Resztę w arunków  wolno w sądzie przej­

rzeć. . . ,
C. k. sąd powiatowy.

Rsdymaó 28 gruduia 1878.

(625 2—3) E  d y  U
L. 7074. 0. k- ,s3d powiatowy w Ra­

dymnie p rz e p ro w a d z i v sprawie Djrekcyi 
zakładu kredytowego włościańskiego we Lwo­
wie przeciw HawryDtti ALsiąjko pto .187 zł.
51 ct. w. a. z pn. w dniach 4 marca, 17 
kwietnia i 7go myju 1 '7 9  o 10 godz. reno 
egzekucyjną licytację gospodarstwa pod Nr.
66 w Sośnicy położBfl* sio stanowiącej hi­
poteki, dłużnika właS°eJ-

Cena wywołania ^60 z,łr.
Wadyum 40 złr.
Resztę warunków w°lu" w sądzie przej­

rzeć.
C. k. sąd powiatowy.

Radymno 19 g r u ^ 3, 1878.
(624 2 - 3 )

L. 6832. 0. k. powiatowy w Ra­
dymnie przeprowadzi ff, sprawie Dyrekcyi 
zakładu kredytowego włościańskiego we Lwo­
wie przeciw Michałowi i i Maryi Cym­
balista pto 400 złr. k- a- z. P1)- w dniach 
3 marca, 2 kwietnia i 6 m aia ^ 7 9  o lOtej 
rano egzekucyjną licytacja gospodarstwa pod 
Nr. 112— 289 w SosaW nie sta­
nowiącej hipoteki, d łu ż f lj '^  własnej.

Cena wywołania 1«00 z3»'
Wadyum 100 złr. , , .
Resztę warunków wolflo w Siłdzie

przejrzeć. . ,
C. k. sąd p o rto w y .

Radymno 13 grudnia i c '° -
(517 2—3) E d l k Ł

L 6061. C. k. sąd powiatowy w Mi-
M ajow ie rozpisuje P « » C d T ’ lO  T f e i '  
cytacyę połowy realności P , W
z L e  nieobjętej masy s p ^ o w e j po M are­
nie Kulpie własnej na ^pokojem e preten- 
syi Heleny Meczereda kwocie 5-..0 złr. z 
pn. w terminach 4 tnarc*. 18 marca i logo 
kwietnia 1879 zawsze o 9 rano w budynku

' łd° " ( W  wywołania wy»»»i 578 A  50 ot.
Wadyum 58 złr. . . .
Inne warunki, akt opisania i oce nenia

leżą w registraturze. _
Mikołajów 5 sierpni® •*■3 *8,

(591 2—3)
L 4147. C. k. sąd obwodowy w No­

wym Sączu ogłasza, iż celem ściągnięcia 
procentów po 5 procent ^  kwocie 1005 zł.
80 ct. od reszty ceny kupna dobr Zagórza­
ny w kwocie 40231 złr- ^ 1 ct. w. a. na 
tych dobrach intabulowanej >. za czas od 15 
czerwca 1878 do 15 g ru d n ia  1 8 18 tudzież 
kosztów niniejszej relicytaeyi w kwocie 36 
zł. 71 ct. w. a. tudzież kosztów druku edyktu 
licytacyjnego i kosztów insekcyjnych dozwa­
la się relicytaeyi dóbr Zagórzany w okręgu 
sadu powiatowego Gorlice położonych, we­
dle wykazu tabularnego dóbr Zagorza iy 1.
49 karta B. poz. 11 p. Jadwigi Anieli 2ga 
imion z Epsteinów Swolkienowej własnych 
która to relicytacya w gmachu c. k. sądu 
obwodowego w Nowym - Sączu w jednym

(Hzsta Lwowska Nr. 25  % do i a

tylko terminie t. j. 18 kwietnia 1879 o 9tej 
godzinie przedpołudniem odbędzie się.

Cenę wywołania stanowi kwota 53,555 
zł. 46 et. a. w. sprzedaż tych dobr nastąpi 
także poniżej ceny wywołania wszelako przy­
najmniej za taką cenę, która na całkowite 
zaspokojenie wierzytelności banku narodowe­
go austryackiego i wierzytelności poprzedza­
jących wierzycieli wystarczy ; wadyum przed 
licytacją złożyć się mające wynosi 5355 zł. 
wal. a.

Wyciąg tabularny i warunki 1 eytacyj- 
ne mogą być przejrzane w sądzie obwodo- 
d owy ni, a wykaz podatków w urzędzie po­
datkowym w Gorlicach.

O rozpisaniu niniejszej relicytaeyi u- 
wiadamia się wierzycieli wiadomych do rąk 
własnych, zaś tych których miejsce pobytu 

_ nie jest wiadomem a mianowicie Marcelego 
i Lepko wskiego, Samuela Selsera, L iba Mon- 
■ derera, Stanisława hr. Ostrowskiego, Zofię 

Domagalską, Augusta Franta, czyli Fraritie 
Wilehelma Ran, Dominika Iwanowskiego,

; Władysława Kamińskiego, Ksawerego Mu- 
j szyńskiego, Frometer czyli Fonneter Sehwenk 
. Adama Jakubowskiego, Wilehelma Ran w 
j Warszawie, tudzież wierzycieli tabularnych 
j którymby po dniu 18 marca 1876 do hipo­

teki dóbr Zagórzany weszli, lub którymby 
niniejsza uchwała licytacyjna i dalsze uchwa­
ły niemogły być wcześnie wręczonemi do rąk 
kuratora ustanowionego w osobie adwokata 
p. Dr. Zielińskiego z podstawieniem adwo­
kata Dr. Bersona, zaś Julią hr. Oichońską 
dawniej właścicielkę dóbr Zagórzany, do rąk 
kuratora adwokata Dra Kapiszewskiego w 

| Gorlicach z podstawieniem adwokata Dra 
Żelechowskiego w Nowym - Sączu i przez 
nimejązy edykt.

’0 . k. sąd obwodowy
Nowy - Sącz 23 listopada 1878.

(640 2—3) 13 d  jr i t  f*
L. 7216. 0. k. sąd obwodowy w No­

wym - Sączu celem śclągaienia pretensji, uia- 
j sy spadkowej Ignacego Maryoowskiego w 

kwocie 3575 zł. w. a. z procentem po 5 
procent, od 16 grudnia 1863 i kosztami są- 
dowem i egzekucyjnemi 9 zł. 32 ct. 18 złr. 
72 et,, 40 złr. 13 c t ,  8 zł. 36 c t ,  8 zł. 37 
c t ,  i 21 zł. 26 e t ,  dozwala t-a egzekucyjną 
sprzedaż sumy 4000 zł. w. a. powyższej pre­
tensji ut. instr. 967 pag. 148 n. 1 on. tu­
dzież pag. 150 u' 14 on. za zastaw służącej 
a w stanie biernym dobr Przybyło w ut. Dtm. 
433 pag. 340 n. 16 i 18 on. na rzecz ma­
sy Adama Morawskiego intabulowanej, tu­
dzież preaotowanej dla Adama Morawskiego 
ut instr. 987 pag. 387 n. 1 on. wstanie

i biernym sumy 4000 złr. a. w. intabulowanej 
; dla Maryi Anny Kołodziejskiej na dobrach 

Przybyłów ut. Dom. 433 pag. 341 n. 17 on. 
która w e. k. sądzie obwodowym w Nowym. 
Sączu w trzech terminach to jest dnia 28 
m arę., daia 25go kwietnia i dnia 23 maja 
1879 każdym razem o godzinie 9 z rana się 
odbędzie.

Cenę wywołania stanowi suma 4000 
złr. wadyum wynosi 400 ,łr .

Powyższa suma 4000 zł. z przynależy 
tościami zostanie sprzedaną na pierwszym i 
drugim terminie tylko za cenę .wywołania, 
lub wyżej takowej, na trzecim terminie tak 
że i niżej ceny wywołania, wszelako bez e- 
wikcyi  ̂ za płynność i możność ściągnięcia.

Ciężary hipoteczne można przeglądnąć 
w wyciągu tabularnym w aktach sądowych 
znajdującym się, lub w t-jbuli krajowej a wa­
runki w registraturze.

O tern uwiadamiamy masę leżącą Wil- 
cbelma Zanderera, tudzież wierzycieli hipo­
tecznych, którzyby po dniu 17 listopada 1878 
do tabuli krajowej weszli lub którymby u- 
chwafa niniejsza i dalsze wręczonemi być 
niemogły, do rąk kuratora w osobia adwo­
kata Dra Bersoua z podstawieniem adwoka­
ta Dra Żelechowskiego ustanowionego i przez 
edykt, zaś wiadomych wierzycieli hipotecz­
nych do własnych rąk.

O. k. Sąd obwodowy
Nowy - Sącz dnia 21 gruduia 1878. 

(673 2— 3)^ 1E <t y  fe ft.
L. 2079. O. k. Sąd krajowy we Lwo­

wie zawiadamia z życia i miej-ca pobytu 
niewiadomego Bronisława Rudnickiego, że 
dnia 14 stycznia 1879 do 1. 2079 Jakób 
Rittner wniósł przeciw niemu pozew o eks- 
tabulacyę sumy 800 złr. m. k. zpn. ze sta­
nu biernego realności pod J. 6057* Lwo­
wie położonej. — Ustanawiając adw. Dra. 
Bobowniba kuratorem, zaś adw. Dra, Góre­
ckiego tegoż substytutem dla pozwanego 
Bronisława Rudnickiego, wzywa się go aby 
tymże zastępcom potrzebnej do obrony in ­
formacji wcześnie udzielił lnb innego sobia 
zastępcę obrał, inaczej skutki zaniedbania 
sam sobie przypisać będzie musiał.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 18 stycznia 1879.

(672 2— 3) E d y k t *
L. 1140. O. k. Sąd krajowy Lwowski 

oznajmia niniejszym edyktem Katarzynie 
Władysław owiczowej z miejsca pobytu nie­
wiadomej, że ts. uchwałą na dniu 10 s ie r-! 
pnki 1878 1. 36845 zapadłą —  przymusowa! 
intabulacya prawa zastawu dla sumy 25 złr. 
w. a. zpn. jako reszty z większej sumy 300

BI a iy o r a  1879,

złr. w. a. pozostałej — na rzecz Towarzy­
stwa zaliczkowego we Lwowie w stanie 
biernym połowy realności pod 1. k. 568s/4 
położonej do Katarzyny Władysławo wieżo­
wej należącej dozwoloną została, i że celem 
doręczenia tej uchwały dla Katarzyny Wła­
dysławo wieżowej p. adw. Dra. Hoiwatha ku­
ratorem zaś p. zdw. Dra. Gajewskiego tegoż 
zastępcą równocześnie ustanawia.

Lwów dnia 18 stycznia 1879.
(664 2—3) S3 d y k t .

L. 3511. 0. k. Sąd powiatowy w Gry­
bowie podaje do wiadomości że małżonkowie 
Tomasz i Mary&una Mierzwy w Stróżach 
niżnych bez testamentu zmarli — a gdy 
sądowi wiadomo nie jest komu prawo dzie­
dziczenia tego spadku przysługuje — wzy­
wa się przeto wszystkich którzy z jakiegobądź 
tytułu prawo do spadku po tychże sobie rosz­
czą by w ciągu jednego roku od dnia ogło­
szenia tego edyktu prawa swoje udowodnili 
gdyż w przeciwnym razie cały spadek dla 
którego tymczasowo pan Edward Zajkowski 
adwokat za kuratora zamianowanym został, 
funduszowi przepadłości na własueść przy­
znanym zostanie.

Grybów 30 grudnia 1878.
(662 2 — 3) E  d  y  fe t

L. 6668. W sprawie egzekucyjnej A- 
brahama Gelbera przeeiw Piotrowi Morozo­
wi o 20 złr. w. a. z pn. wyznacza się ter­
min do hcytacyi gospodarstwa do 1. 5 w 
Maehnówku ciała tabularnego nie stanowią­
cego na 291 złr. oszacowanego dnia 3 lute­
go, 3 marca i 3 kwietnia 1879 każdym ra­
zem o godzinie 10 rano w gmachu sądo­
wym.

Wadyum wynosi 80 złr. w. a.
R-sztę warunków przeglądnąć można 

w registraturze.
Z c. k. sądu powiatowego.

Bełz daia 30 grudnia 1878.
(669 2—3) d»b>w?e**«5*©i*ie.

L. 59786. Do likwidacji wierzytelnoś­
ci w sprawie rozbiorowej Teodora Latiaek 
i Konstantego Gawlikowskiego dodatkowo 
wyznaczam tennia na dzień 28 lutego 187-9 
o godzinie 4 popołudniu na który wszystkich 
wierzycieli rzeczonej masy rozbiorowej wzy­
wam.

Lwów daia 21 stycznia 1879. 
komisarz konkursowy.

(490 2— 3) JE d  y  k  t .
L. 2702. Ok. Sąd powiatowy w Żuraw- 

nle wzywa Marye Ułaszewską z miejsca o- 
becaęgo pobytu i zamieszkania nie wiadomą, 
aby do spadku po ś. p. Wasylu Swirskim 
swym dziadku zmarłym. 10 maja 1842 na 
Stobudce w przeciągu roku się zgłosiła, gdyż 
inaczej pertraktacja spadku z ustanowionym 
dla niej kuratorem Hryaiem Swirskim prze­
prowadzoną będzie.

G. k. Sąd powiatowy.
Żuriwno dnia 10 października 1878. 

(633 2— 3) fń «i y  k  ?„
L 1302, O. k. Sąd krajowy Lwowski 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
p. Władysława Paszkiewicza, iż w sprawie 
spółki komisowej „Krasicki, Kraiński i Spół­
ka" przeciw niemu o 713 złr. 25 ct. w, a , 
z pn. uchwalą z dnia 21 września 1878 1. 
46738 kontumacya p. Władysława Paszkie­
wicza we wniesieniu obrony dopuszczoną 
została i uchwała ta jago kuratorowi p. ad. 
Dr. Maurycemu Bykowi doręczoną zostaje.

Po prawomocności tej uchwały termin 
do iarotutaeyi aktów wyznaczony będzie.

Lwów dnia 11 stycznia 1879.
(583 2 —8) JS;5 L y  Lt ś»

L. 60735. Lwowski e. k. Sąd krajowy 
zezwalając na wydzielenie dla Józefa Adama 
Byczewskiego przestrzeni 743Q  sążni z lwo­
wskiej realności 1. k. 3503/4 miasta Lwowa 
własn- j — i ua utworzenie dla tej wydzie­
lonej przestzeni nowego ciała tabularnego 
pod licz. kons. 350 ®/4 lit. A.) — zarzą­
dza oraz przeniesienie na to nowe ciało ta­
bularne jako na hipotekę łączną — ciążące­
go na powyż-zej realności 1. k. 3503/4 dla 
Anastazji Dembiowskiej prawa dożywotnie­
go wolnego mieszkania i wolnego używania 
ogrodu wraz z legatem jednej krowy i zi- 
wiadamia o tern niewiadomą z miejsca po­
bytu Anastazję Dembiowską na ręce kurato­
ra ad actum dla niej w osobie p. adw. Dra. 
Thilla ustanowionego i przez edykt niniejszy.

Lwów dnia 11 stycznia 1879.
,620 2—3) E d y k t .

L. 6438. Ok. Sąd powiatowy w Jawo- 
rowie wzywa niewiadomego od roku 1811 
z życia i miejsca pobytu Dyzmę Posila de [ 
Leopoldskiego, który służąc w szeregach I 
wojsk polskich w czasie wojny zginąć miał l 
aby w przeciągu roku od dnia trzeciego o- f 
gło zema tego edyktu Sąd tutejszy lub usta- i 
nowionego dla niego kuratora F erdynanda. 
Kiischkiego o swoim życiu zawiadomił, gdyż < 
w razie przeciwnym za umarłego uznany 
zostanie.

Z e. k. sądu powiatowego.
Jaworów dnia 30 września 1877 

(659 2 - 3 )  § H !  t.
§*• 3449. Sm Soncurje miber bie ■ 

laBmajjc be§ Kalikot Br. Heydel mirb bie neu= 
crlidje Xagfal)ri ju r 2M)1 bc§ ©I&ubioer.Slus- 
jdju&ec banu ju r Seftdttiguni} be§ etnftmeilL 
gett ober ju r SBaljI be§ neuen 2Rafjaoertoal-

= ter§ g- ant 28 3anner 1879 unb ber neu*
7 erlic^e te rm in  ju r SlbljaLurtg ber aKgemeinett 
\ Siqutbirung§tagfaf)rt am 4 gebruar 1879 \t>
\ belmaf um 9 Utjc SBormittagg im Sureau IX 
I abgefjatten werben.

Kolomea ben 31 IDejemkr 1878.
(567 2—3) SlmtUtttfidjJttig,

^f. 22084. Slont f. f. Śfrei3gerid)te itt 
Tarnopol wirb ju r §ereinf>ringung Der ©um= 

| me 100 fi. b. farnmt 6 prc. fjinfen nom 
■ 5 Sali 1876, ®erid)t§fo[ten pr. 7 fi. 88 fr.
! ©jecutiottżfoften pr. 4 p. 64 fr. unb 2 p. 37 
| fr. fotnie ber gegentodrtig mit 16 p. 56 fr. 
: juerfaunten ©peatuonśfopeit bie ejecutine of*
( fentfidje geifbiet£)uitg ber bem Michał Tcho­

rzewski geprigen §dlfte ber fttb. 91r. 1028 
' in Tarnopol gelegetten Pteafitdt ju  ©unpen
4 be§ Pretz Mehler Oessioniir be§ Paweł Maj- 

kiewicz in jtoei Serminen unb jtnar, auf ben 
14 gebruar unb auf ben 14 SJtdrj 1879 jc» 
beSmaf um 10 U^r ŚormtttagS aużgefĄrieben, 
an toeldjen biefe jRrafitdtS^dlftc im SBureau 
Płr. 6 unter nadjpefjenben ^etfbietfiungśsbebin- 
gungen nerćinftert tnerbeit tnirb :

1. Źuśrufbpreig 2813 p. 80 fr.
2. SSabiunt 281 p 38 fr.
3. ©er ©dja^ung§act unb ber ©abufarauS* 

jug foitnen in ber f). g- Sicgipratur ein= 
geje^en werben.
^ienon werben biejeitigen §tjpotpefar= 

gfdubiger, benen ber gegenwdrtige ilijiłationl* 
befcpeib nic^t jeitlidj jugepettt werben foitnte, 
ju  §ćiuben be§ mir ©ubpitution be§ §crrn  
Sanbesabhocaten ©r. Markstein jum kurator 
beftefften §errn  Sanbe§abno:aten ©r. Weis- 
stein ncrpdnbtgt.

Tarnopol ben 31 ©ejember 1878.
(605 2 —8) 9  fc ł I t

3 t. 12612. 33om f. f. SejirfśgeriĄte tu 
Szczerzec wirb ben bem Seben unb SBo^nor^ 
te nadj unbefannten Jacob Kiaushaar unb 
Katharina Elisabeth ba. Kranshaar gebofjren 
Lang mittelft gcgcnwdrtigen ©bictcś befannt 
gegeben, eg ijaben gegen fte Friedrich unb 
Therese Bisanz wegen Slncrfettnung iljrer 
©igentljumSredjtc jn r Plealitat fub. 9łr. 8 in 
Falkensteiu ani 14tcn ©ejember 1878 3 ^  
12012 cine SHage angebradjt unb um ridjter* 
lidje §iffe gebeten, Woriiber ju r muttbltcljen 
S3crf)anblung bie ©agfafjrt auf ben 4 SPtdrj 
1879 um 9' Ufjr SormitagS angeraumt wurbc.

©a ber 3tufentl)alt4ort ber Sefangten 
Jacob Krm -haur unb Katharina Elisabsth 
bo. Kraushaar nidjt befannt ift, fo ^at ba§ 
f. f. Sejirfisgeridjt ju  bereit Śertretung unb 
auf beret: ©efaljr unb SEoften ben ptefigeit 
Płotar § err 0>rl Bsrchard unb fubftituirenb 
bett § err Nicolaus Machowski jnm ©urator 
beftellt, mit wefdjen bie ansgetragene 
fadje geridjtśorbnnngmabig oerfjanbcft werben 
Wirb.

©iefe Selaugten werben bemnaip errin* 
nert ju r recfjten 3 Ĉ  entweber felbp jn  tt* 
fdjcinett, ober bie erforberlidjen fRedjtśbefjelfe 
bem beftrlftcn SSertreter mitjnt^eifen, ober 
auĄ einen anberen ©adjwafter ju  wdfjfen unb 
btefen ©eridjte anjujeigen, iiberfjaupt bie ju r 
'Bertfjcibigung bienlic§ett Jlecptsmittef ju  er* 
greifen, inbem fte ftdj bie au§ beren Śerab* 
fdumung eittftetjenben f^olscit felbp beijumef* 
fen paben werben.

Szczerzec ben 20 ©ejember 1878.
(558 2—3) @ 6 t  t  t . SI- 63806.

Slotu Lemberger f. f. Sanbe§gerid)te 
wirb ju r §ereinbrtngung ber gorberung ber 
f. f. prit>. gafijifcpett tlcticn=§tjpotf)cfenbau£ 
t>oit:

1. 598 p. farnmt 6 proc. 3 ^ fe n  bom 
31 Gctober 1878 unb 1 proc. fBrowtfton per.
5 p. 98 fr. b. SB.

2. 598 p. farnmt 6 proc. ńom 
3 Sfprif 1878 unb 1 fjSroWipon per. 5 fi. 98 
fr. offerr, 2Baf)rg.

8. 12698 p. 25 fr. o. 28. farnmt 7 prc. 
3tnfen bom 31 October 1878.

4. ©er ®cridjt§coften bon 20 ff. 17 fr. 
ofterr. SBaljrnng.

©ie rą-ccutibe fjeifbietftung, ber ffteafitat 
ber Juer unb Breinal Ghamajdcs fub. 37r. 
2203/4 in einem einjtgen ©ermtne unb jwar 
am 11 9ttarj 1879 um 10 U^r SBormitagS 
bet biefem f. f. SanbcSgeridjte, anźgeftprteben.

©er SIn§rufśprei§ Betragt 24618 fi. o. 
23. ©a§ iBabinm ben 93etrag bon 1231 p. 
bfterr. 23afjrnng.

Sou biefer geilOietijung werben bie un* 
befannten ©fanbiger, fo wie btejenigen, wcf* 
dje nad) bem Sten gebruar 1878 ^ppotpefar* 
re^te an ber ju  erfteigernben fRcalirat erwrr* 
ben fodten ober weldjen ber gegenwćirtige 
SSefĄeib ntdjt jugeftePt werben fonnte m  
§anbett be§ ©urator§ ©r. B-dek fo wie mit* 
tetft borliegeuben ©bicteś bcrflanbigt 

Lemberg ben 4 Santter 1879." ’
(630 3— 8) S  d  y  k  t .

 ̂L. 5064. Sokalski c. k. sąd powiatowy 
po taj o. do wiadom ści, żc Pańka Kacmę ze 
opasowa marnotrawcą uznano, i kuratorem 
dlań Prokopa Kotłowego ustanowiono.

Sokal daia 23 ma:a 1878.
(570 3— 3) E d y k t .

L. 4607. Antonina Binzer z Andrychów! 
została obłąkaną uznaną, a Wilhelm Binze; 
z Andrychowa jej kuratorem ustanowiony. 

0 . k. sąd powiatowy. 
Andrychów 18 października 1878,



(644 3— 3) €M >w!e82e*«n8e„
L. 933. Ck. sąd obwodowy w Tarno­

wie podaje do wiadomości, iż wdrożonem zo- 
zstało postępowanie konkursowe do majątku 
Izaka Sehreiera, kupca towarów sukiennych 
w Tarnowie zamieszkałego, a to do całego 
tak ruchomego, gdziekolwiek znajdującego 
się, jako też do nieruchomego majątku po­
łożonego w tych krajach, w których ustawa 
konkursowa z dria  25 grudnia 1868 D. P. 
P. z r. 1869 N .l obowiązuje.

Komisarzem konkursowym zamianowa­
ny został p. Antoni Gabryszewski c. k. ad- 
juakt sądowy w Tarnowie, tymczasowym zaś 
zawiadowcą masy p. adwokat dr. Psarski w 
Tarnowie.

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez sąd lub przedstawienia innego zawia­
dowcy masy konkursowej i jego zastępcy tu­
dzież obrania delegacji wierzycieli, wyznacza 
ię posłuchanie na dzień 10 lutego 1879 o 

godzinie 9 z rana, w biórze komisarza kon­
kursowego, na którem stawić się mają wie­
rzyciele z dokumentami roszczenia ich wy- 
kazującemi.

"Wszyscy do _tej masy konkursowej ja­
ko wierzyciele jej roszczenia mający, chociaż­
by nawet o takowe i spory wytoezonemi by­
ły, powinni takowe d i dnia 1 kwietnia 1879 
stosownie do przepisów ustawy konkursowej 
uniaająe szkodliwych następstw', tamże za­
grożonych w sądzie zgłosię, i na posłaclraniu 
w dmu 28 kwietnia 1879, o godzinie 9 z 
rana odbyć się mające, (lo likwidacji i do 
uporządkowania podać. Termin ostatni służyć 
ma zarazem jako termin do zawarcia ugody 
w §. 68 u. k. przewidzianej, aa który w 
tym ctiu wszyscy wierzyciele niniąjszem za­
wezwanie otrzymują.

Zgłoszonym i na ogólnym posłuchaniu 
stawającym wierzycielom służy prawo przez 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy, 
jego zastępcy i członków delegacji wierzy­
cieli dotychczas urzędujących powołać sta­
nowczo inne osoby, w których pokładają 
zaufanie.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego zamieszczane będą w dzienni­
ku urzędowym Gazety Lwowskirj.

Tarnów dnia 20 stycznia 1879.
(587 3—3) E  d  y  k  t .

L. 65387. Ok. sąd krajowy we Lwowie 
oznajmia, żc celem zaspokojenia sumy 2000 
zł. w. a. z pn. na rzecz Markusa Franke], 
odbędzie się w tymże sądzie przymusowa 
sprzedaż publiczna sumy 6000 zł. w. a. z 
pn . wedle dom. 487 p. 297 n. 81 on. na 
dobrach Hnilice wielkie z przyległościami 
Hciiiczki i Kosslaki, na rzecz Wincenty z 
Jordanów Winnickiej intabulowanej, a to w 
dwóch terminach tj. dnia 4 marca 1879 
dnia 4 kwietnia 1879, każdym razem o go­
dzinie 11 przed południem, przy któryehto 
terminach wspomniana suma tylko za, lub 
wyżej -wartości nominalnej i ceny wywołania 
tj. 6000 zł. w. a. sprzedaną zostanie, a jako 
wadyum suma 600 zł. w. a. złożoną być ma.

Bliższe warunki licytacyjne, jakoteź wy­
ciąg tabularny mogą być przejrzane w re 
gistraturze tegoż sądu.

Dla wszystkich wierzycieli, którzy by 
po dniu 12 listopada 1878, jako dniu wyda­
nia wyciągu tabularnego do hipoteki sumy 
6000 zł. w. a. z pn. weszli, lub którymbj 
uchwała licytacyjna z jakjegokolwiekbądź po 
wodu doręczoną być nie mogła, ustanawia 
się kuratora w osobie ad w. dr. Laodcsbei 
gera z zastępstwem adw. dr. Kohna i o tern 
się tych wierzycieli niniejszym edyktera za­
wiadamia.

Lwów dnia 4 stycznia 1879.
(648 3—3) ©fewlei5ss4sss®saae.

L. 4897. G. k. sąd powiatowy w Pod­
górzu zawiadamia dnia 26 lutego i 26 marca 
1879 każdym rasem o godzinie lOtej przsd 
południem odbędzie się w tutejszym sądzie 
egzekucyjna sprzedaż realności hipotecznej 
Petroneli Pyrsowej własnej pod 1. 46 w Wo 
li Duohackiej położonej, a to na zaspokoje­
nie wierzytelności Netti Spindler w kwocie 
200 złr. w. a. z pn.

Cenę wywołania stanowi suma 715 złr. 
wal. austr.

Wadyum zaś 71 zł. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć mo 
żna w registraturze tutejszego sadu a pizy 
terminie licytacyjnym u komisarzy licytacyj­
nych.

Podgórze dnia 30 sierpnia 1878.
(646 .3—3) flttuhm adjung,

$1. 20996. Nont f. f. $reiggericf)te in 
Tarnopol tmrb p r  iperciubringung Der ©urn 
mc bon 4000 fi. unb i200 ft. o. 28. jammt 
24 prc. Binfen bom 7 ©eptember 1876 ©re= 
cutiongfoften pr. 6 ft. 28 fr , 5 f(. 8 fr.f 23 
fi. 71 fr. jo wie ber gegemoartig mit 12 fi.
86 fr. pgefprodjeneit wcitcrrn ©ŁTCutiongfnftcn 
bie ojfenfiidje geifbteiljuug ber ben ©tjeleuten 
A hk^i.ndtr nnb Julie Mrygłodowicz genori* 
gen fub. Nr. 922, 1602 unb 1925 itt Tarno- 
gelegencu Nealitaten itt jroet ©erminen uttb 
jtoat auf ben 3 i Sditnrr unb 28ten $ rbruat 
1879 jebesnial urn 10 llt»r Normittagg ju 
©unften ber Shmcurżmajje beg M. S. WalKr- 
stein auggefcfjrieDcn, an weli^en ©erminen

ibteje Nealitaten um ober iiberbem ©djafjungS* 
tnertfje im 23ureau Nr. 6. uuter nadjfteljenben 
geilbictljunggbebtngimgen auggeboteu werben.

1. Sluśtufspreie 6b32 fi. o. 28.
2. 2?abium 693 fl. 20 fr.
©er ©abularanggug jo wie. ber ©djdt* 

junggact, fonncu in ber t). g. Negiftratur cin- 
gefetjen werben.

ipicnon werbem bie bem £eben unb 
2Bof)norte nad) unbefomtten, jo wie biejettigen 
§t)potljcfargldubiger, Weldje nad) bem 29 No- 
Oembet 1876 an bie ©etnaljr biejer Nealita* 
ten getangten, ober benen biejer Śifitationsbe* 
jdjeib nidjt jugeftellt werben tonnte, ju  §an* 
ben beg Śuratorg §re . Sanbcśabnofalcn ©r. 
Horowitz nerftdnbigt.

Tarnopol ant 31 ©ejember 1878.
(653 3—3) O b w ie s z c z e n i e .

L. 64746. Do Lkwidacyt wierzytelności 
w sprawie rozbiorowej Ferdynanda Grand 
dodatkowo zgłuszonej wyznaczam termin na 
dzień 28 lutego 1879 o godziaie 4 popołu­
dniu, na który wszystkich wierzycieli rze­
czonej masy rozbiorowej wzywana.

Lwów dnia 21 stycznia 1879.
(639 3—3) E  d  j  k  a.

L. 5673. O. k. sąd powiatowy w Rud­
kach zawiadamia z miejsca pobytu niewia­
domego Jerzego Berhtl- ff, że w sporzo egze­
kucyjnym Leona Selzer przeciw Jerzemu 
Berhtloff o 380 zł. celem doręczenia uchwa­
ły z dnia 30 lipea 1878 1607 i dalszych

licytacyjne przejrzeć można w registraturze 
sądowej.

Leżajsk 30 grudnia 1878.
(654 3— 3) JE <5 y  I ł  t.

L. 62060. O. k. Sąd krajowy we .Lwo­
wie rozpisuje publiczną sprzedaż przymuso­
wą realności pod 1. 1482/4 we Lwowie jak 
Dom. 61. pag. 93. n. 29 haer. p. Bernarda 
Gzoppa własnej, — celem zaspokojenia zahi- 
potekowanej na tejże realności pretensji au- 
strowęgierskiego banku, jako prawe nabyw­
cy u przy w. austr. banku narodowego w kwo­
cie 3418 złr. 44 ct. w. a. wraz z 6% od­
setkami od 26 lipca 1878, dalej z 6°/0 od­
setkami zwłoki od dnia zapadłości aż do 
dnia zapłaty pojedynczych rat procentowych 
bieżącemi, tudzież z kosztami egzekucyjnemu 
dotychczas w kwotach 3 zł. i 85 zł. 75 ct. 
w. a. przyznanemu

Do pi zaprowadzenia tej lieytacyi wy­
znacza się trzy term iny: pierwszy na dzień 
2ó i u tego 1879, drugi na dzień 4 marca 
1879, zaś trzeci na dzień 26 marca 18  79, 
każdym razem o godzinie lOtej przed po­
łudniem.

Za cenę wywołania przyjmuje się war­
tość szacunkową w myśl statutów austr. 
węg. banku ustanowioną w kwocie 22.600 
zł. W. ii.

Na pierwszym i drugim z terminów licyta­
cyjnych nie zostanie realność rzeczona poniżej 
ceny wywołania —  aa trzecim nie poniżej 
ceny 20.000 złr. w. a. sprzedaną.

Wadyum wynosi 2260 zir. w. a.
Bl.ższe waru mci sprzedaży i wyciąg ta­

bularny przejrzeć można w t. s. registratu-

(629 3— 3) U  Ą  jr k  U
L. 3986. G. k Sąd powiatowy w Sie­

niawie zawiadamia nieobecnego i z miejsca 
pobytu niewiadomego Jędrzeja Ościaka g o ­
spodarza ze Słobody, że dla niego w spra­
wie egzekucyjnej ck. Zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie o zapłacenie 89 
złr. 19 ct. celem doręczenia rezolucji iicy-

3^:., i n i • ■ • *------  ■

ustanawia na prośbę egzekucję prowadzące­
go dla egzeknta kuratora w osobie Melchio­
ra R bman z Kupisowie.

Wzywa się tedy Jerzego B erhtlff, by 
rzeczonemu kuratorowi potrzebne do obrony . rze ]ufe "licytacji 
dowody udziel,* lub innego _ zastępcę sobie , 0  ^  wszystkich wie-
obrał, albowiem wszelko złe SS«,k. z zaui; d- ; r z v c i ( b i ^ W(,z ,;y, h , u , dL v e h  z miejsca 
bania powstałe sam sobie przypisać będzie p ; b^  do r%K w^ suych> 5iJŚ Niewiadomych

z miejsca, pobytu małżonków Karola i Annę 
Schnę-der. jako też wszystkich tycb, którym by 

j uchwala niniejsza zjakieg kol wiekbądź powodu 
I a . —  L- ' — " Jub którzy by po

tabularnego tj. po

taeyjriej z dnia 19 kwietnia 1877 ]. 2535 
kuratora w osobie D my tr i  Jarosza ze S ło­
body ustanowiono.

Wzywa się zatem Jędrzeja Ósemka, aby 
ustanowionemu d l  niego kuratorowi z swej 
strony dowodów udzielił, lub innego pełno­
mocnika sądowi przedstawił, gdyż inaczej 
sprawa ta z zamianowanym kuratorem prze­
prowadzoną zostani .

Sieniawa 25 września 1878.
(656 3— 3) E io n S u ir n .

L. 70. Nimeiozem ogłasza się konkuri 
na nas ępuiąee posady nauczycielskie.

1. przy szkole wydziałowej w Samborze 
posada nauczyciela z roczną płacą 600 
złr. w. a.
przy siedmioklasowej szkole żeńskiej w 
Samborze posada młodszej nauczycielki 
z roczEą płacą 360 złr. w. a. 
przy wydziałowej szkole w Samborze 
posada tymczasowego nauczyciela z ro ­
czną płacą 480 złr. z tą uwagą, że do 
otrzymania tej posady wymaga się od
kandydata kwalifikacji do szkół wydzia- 1»  ■» "

2 .

(600

Z c. k. sądu powiatowego 
Rudki dnia 30 grudnia 1878.
3 —3) m  a  j  fe «.
L. 8447. O. k. sąd powiatowy w No- 

wymtargu ogłasza że w dniu 3 marca 1879 
następnie w dniu 81 marca i w reszcie w 
dniu 15 kwietnia 1879 każdym raz jm o go­
dzinie 19 rano odbędzie się w sądzie tutej­
szym egzekucyjna sprzedaż realności pod 1. 
2 w Łopusznej położonej z '/le częś-i roli 
Grzybkowej j budynków się składającej A n­
toniego Drożdża własnej.

Cenę wywoławczą stanowi kwota 530 
zł. a. w. niżej której realność na pierwszym 
i drugim terminie sprzedaną nie będzie.

Wadyum złożyć się mające wynosi 10 
proc. cen; wywoławczej.

Resztę, warunków i protokoły 
cyjne można przejrzeć w registraturze.

Z c. k. sądu powiatowego 
No wy targ dnia 15 grudnia 1878.

(623 3 - 3 )  E d y f e L
L. 7709. 0. k. sąd powiatowy w Prze­

worsku wzy wa Teklę Sehmsd i Stanisława 
Łyko prawdopodobnie gdzDś we Lwowie 

ażeby ?ię w przeciągu jednego

łowych z przedmiotów grupy I. 
Termin podania «ia Br. i-*

(358)

się do końca luiego br. 
k. Rady szkolnej okręgowej. 

Sambor dnia 25 stycznia i879.
Z e.

mogła,i doręczoną być uie
! dniu wydania wyciągu _____*-•& •
daiu 22 października 1878 do tabuii weszli 
pi zez ku rato. a w osobie adw. Dra. Wlicheltna 
H izera z substytucją adw. Dra. Weissa u- 
fctanowionego i obecnym edyktem.

Lwów dnia 28 grudnia 1878.
£3 $  y  k  t ,
O. k. Sąd obwodowy Tarno-

*gzekn-

zostających l, Ł l»U » .
roku w tutejszym sądzie zgłosili i oswiad 
czyli czy przyprowadzenia postępowania spad 
kowego po Grzegorzu L -ko w Niżatycach 
23 stycznia 1840 zmarłym żądają ponieważ 
spadek jest niepewny wskazali majątek spad­
kowy i oświadczyli się do spadku i pod tym 
wzgiędem czy zmarły zostawił jakie rozpo ­
rządzenie ostatniej woli lub nie ?

W przeciwnym razie dla nich kura ter 
w osobie Walentego Raehla ustanowiony zo­
staje i z tymże dalsze postępowanie spadko­
we przeprowadzone będzie.

C. k. sąd powiatowy 
Przeworsk 19 grudnia 1878.

(537 3 —3) E  d  j  k  f .
L. 13778. C. k. sąd powiatowy w Le- 

podaje do publicznej wiadomości, iż 
na zaspokojenie wierzytelności Kornela Ki- 
szakiewicza w ilości 100 zł. odbędzie się w 
gmachu sądowym na dniu 11 marca 18go 
kwietnia i 27 maja 1879 każdym razom o 
10 rano przymusowa publiczna licytacja re­
alności pod 1. 75 w Brzóry królewskiej po­
łożona ciała tabularnego niestanowiącęj do 
Jakóba Zygmunta należącej, która to realność 
przy pierwszych dwóch terminach tylko za 
lub wyżej a na trzecim i poniżej ceny sza­
cunkowej sprzedaną będzie.

Wadyum wynosi 89 złr.
Akt opisania i osza owunia i warunki 

licytacyjne przejrzeć można w registaraturze 
sądowej.

źajsk 7 grudnia 1878.
(538 3— 3) E  «4 y  fc C

L. 14812. O. k. sąd powiatowy w Le- 
ijsku pod.- je do wiadomości, iż celem za 

spokcjenia wierzytelności Siny Orba-ha w i- 
lości 420 fi. z pu. odbędzie su; w gmachu 
ądowym na duiu 18 marca 22 kwietnia 3 

czerwca 1879 ksżdym razem o godzinie 10 
przedpołudniom pubbezua przymusowa licy­
tacja  realności pod 1. 796 w Leżajsku po­
łożonej ciała tabularnego n e.stanow iącęj do 
Franciszka P o d rz y kiego należącej która to 
realność na pierwszych dwóch termmecl) 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej a na 
trzecim i poniżej ceny szacunkowej sprzeda­
ną będzie.

Wedy urn wynosi 150 zł.
Akt opisania i oszacowania i warunki

(645 3—3)

L. 14691. M  - v~ ...,v.v » j
w.-ki podaje ńiuiejszern do publicznej wia­
domości, że na zaspokojenie w .erzjtekości 
Franciszki Adamskiej i spadkobierców ś. o. 
Ksawery i M>»rya<my dw. on. kubkowej w 
sumie 1811 złr. 25 ct. w. a. przyznanej t 
s. wyrokiem z 11 grudnia 1868 1. 13040 z 
nakżctośeiami dodatkowemi dozwoloną zosta­
ła sprzedaż egzekucyjna część dóbr Radgoszcz 
mianowicie folwarku Narożniki, Pustki MA- 
tłoweku-j i Dworku między bagaiskami, k 
żdei realności z osobna w powiecie Dąbrow­
skim położonych, do dłużuiczki Heleny Hol- 
zer należących.

_ Sprzedaż odbędzie się przez licytacje 
publiczną w sądzie tutejszym w jmloym ter­
minie 18 marca 1879 o godzinie 10 przed 
południem.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
i akt szacunkowy przejr eć można w regi- 
stra!urze ck. sądu o b w o d o w eg o .

O rozpisaniu tej lieytacyi otrzymują 
zawiadomienie obydwie strony, ck. urząd po­
datkowy ck. prokuratorya skarbowa we Lwo­
wie, wszyscy wierzycieli hipoteczni, a weszcze- 
gólności wierzyciele z miejsca pobytu niewia­
domi, i ci. którymby uchwała niniejsza, lub 
też później zapaść mająca z jakiejkolwiek 
przyczyny wcale nie lub za późno doręczo­
ną została, następnie ci wierz- cieF, którzy- 
fcy po dniu 17 kwietnia 1877 do hipoteki 
części dóbr Radgoszcz wyż nazwanych wt

j_  —i . i — ' ■

@vtcn«tuijjc.
©a§ k. k. £anbcs>- al§ © trafgfrtĄ t in 

ffirag Ijat auf Slntrag ber f. f. ©taatsaitwall* 
fdjaft mit bem (Srienittiuffe Pont 30 ©ejcmlnr 
1878, 34554, bie SBeitemrbmtung ber
^citfdjrift „Fiavda“ Nr. 20 nom 25 ©cjcm« 
ber 1878 tuegeit be» Art. „Staroce^ke kotr- 
melcc“ unb „Sv -boda ti-kn" nac^ § 300 3 t.  
©. megert beS Art, »Dej my dukaz o jsoucno- 
sti B ba11 nadj §. 122 a ©t. ©. tnegen bea 
Art. „Vypi’Y*-.-eni“ unb „VJ.ida idedi“ nad) 
§. 65 a. @t ©., banu tnegen beś Art. 
pa Zsithainmer diktator na radui<ń“ 
ben §§. 68 uttb 64 ©t. ©. nerboten.

» Ale 
ti adj

©a§ f. f. ^rciśgeridjt al§ f^re^geriajt in 
S3oljm=Beipa Ijot auf Śtntrag ber f. f. ©taa §* 
anmaltfdjaft mit bem ©rfenutniffe n. 6 San* 

I ner 1879, jjafil 43, bie SBeiterberbreD 
' tmig ber 3eitfcl)tift „Nbtnefjr" Nr. 769/70 
nom 1 Sdntter 1879 tnegen be§ Art.. ,,©a§ 
s2lttentatsiafir“ nad;. § 65 a ,©t. ©. berboten.

®aS k. k. Dberlanbeźgeridjt in ijlrag 
Ijat in ^nlge ber S3efdjwerbe ber f. f. ©taat§= 
aninaltjdjaft gegett bon Sefdjlitfj be§ k. k. 
HrcDgeridjtes ais fpre^geridjtel in Soljm* 
Seipa nom 23 ©cjcntber 1878, Q. 5458, mit 
ber ©ntfdjeibung nom 30 ©ejember 1878 $1. 
37075, bie SBetternerbreitung ber geifdjrift 
,,'2biuehr“ Nr. 766 nom 18 ©ejeniber 1878 
tnegen ber Art. „Negierung unb SScrfaffnngS* 
parict“, banu „©ocialtSmuś uitb ©lericaliS* 
nm» nadj §. 300 ©t. ®. bejtu. nad) Art I I I  
bc§ @ef. nom 17 ©ejember 1862 nerboten.

 j
szli., do rąk kuratora w o obie adw. 
Malawskiego z substytucją adwokata 
Brauna już poprz-duio t s. uchwałą 
lutego 1878 1. 19772 mi nowanego 

Tarnów duia 19 grudnia 1878.
3

Dra. 
Dra. 

z 18

marca
zietnia S

(610 3—3) © fo w ie sE ca sen le
L. 9.186. Ck. Sąd powiatowy w Bóbree

podaje nii i-jszem do publicznej wiadom ości
że na zaspokojenie sumy 287 złr. 76 ct. w.
a. z p. n. przymus wą sprzed ż realności
pod Ik. 476 w Bóbrce położonej, dłużnika
Jana Koeiumbas i masy spadkowej po Ja.de
Koc.inmbas własuej, w tu te js z y m  ck. sąd z ie
w drodze publicznej lieytacyi n.a rzecz c. k.
uprzyw, zakładu kredytowego włościańskiego 
dnia

5 
18
16 maja
o godzinie 9 przed połud­

niem z tom przedsięwziętą zostanie, że na 
pierwszych dwóch terminach realność ta 
tylko za cenę wywołania 600 złr a. w. lub 
wyżej tejże, zaś aa trzecim terminie także i 
niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 proc. ceny sza­
cunkowej.

Resztę watrków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

G. k. Sad powiatowy.
Bobrka dnia 29 grudn a i878.

każdym

I
II

III
razem

©a§ k. k. SanbeSgcridjt fiic ©traffacfjert 
tn S riinn  fiat auf fffntrag ber f. f. ©taat§“ 
anmaltfdjaft mit bem (Srfenntniffe nom 7 
Saitner 1879 270 bie SBeiterorrbreitung
bet griljdjrift „SBrunncr 53eobaĄter“ Nr. 1 
nom 4 Sdttuer 1879 tnegen beS Art. „Sine 
gefafi.ette ©rojje“ itacŁ) § 300 ©t. @. nerboten.

(429) © rfcuutnłffe.
©a§ k. k. Baitbe§= atź ©trafgeridjt in 

iprag tjat auf 21ntrag ber f. f. ©taateantnalD 
fdjaft mit bem ©rfetnttniffe O out 6ten ttub 8 
Sauner 1879, $ 1. 224 unb 442 bie SBeitcr* 
nerbreituttg ber ^ fń fd j^ ft „©ocialpnlitidje* 
Nunbfdjau" Nr. 1 nom 1 SSnner 1879 we* 
ge beg ©ebidjteg „Sltt unfere ©egner11 unb 
tnegett be.g Art. „©liicf a u f !“ nad) § 305 ©t, 
® , banu ber 3 fitfchrift „2[Solitif“ Nr. 4 nom 
4 3anner 1878 tnegen beg Art. „Snnerljalb 
beg ©rei^aifcr*Sunbeg" nadj § 63 ©t. @. 
nerboten.

©ag k. k. Sanbeg* alg 
Saibadj f)M auf Slntrag ber *

—li. - '*■ '/  f.' 7 1 U l .  Kz>
L T ,ft t  " A t ™  o m

fpre§gerid)t in 
f. ©taatgan* 

... — imnt  7 Siiu-
ner 1878 3 ahl 156r bie SBeitemerbreitung 
ber gcitfdjrift „Slovenski Narod“ Nr. 3 h.

li
cnost' beginuenb mit 
tion“ unb enbenb mit 
ber kup“ nad) § 65

ktanuer 1879 tnegen beg Scitart. „Beda a- 
r; v;i Siovcnstve in sjegova bolsja bodo- 

,,©ic ©radje etner Na* 
s kj«r so posestva d >- 

a. @t. ®. nerboten.

©go f. f. ®rcig= alg NiFhgierdit i u 
©ors IjM auf s2lntrag ber f. f. ©taatganmalt* 
fdjaft mit bem ©rfenntniffe nom 7 Sanner 
1878, 62P/8D, bie SBeiternerbreitung

ber „ITlsouzo Nr. 2 nom 3 Sdnuer
1879 tnegen beg A rt mit ber Sluffdjrift „Rac- 
cogliam ocl!“ nad) § 65 a ©t. ©. nerboten.
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Lwowie 
z dnia
stępujących znawców do oszacowania przed­
miotów na rzecz koląji żelaznych wywłasz 
czyć się mających na rok 1879 a to:

I. dla Sądów powiatowych okręgu c. k. 
Sądu krajowego we Lwowie.

Władysława Gniewosza właśc. 1 godzinie 10 z rana pod warunkami tusądową 
‘ ’ ‘ ' ' '  ' - 18?d

ułi twia-

P. Kajetana Ostaszewsk 
posiadłości gruntowej w Jeziernie 
Sąd powiat. Zborów.

właśc.
(przez

P. Dawida Abrahamowicza właś. i sztłr‘̂ e-)

7. P. Ezechiela Berzewiezego rządcę 
dóbr w Burzowcach, (przez Sąd pow w Bur-

1.
dóbr w Siemianówce (przez Sąd pow. w 
Szczercu.)

2. P. Adolta Wiesiołowskiego właśc. 
dóbr w Krzywczyeach (przez Sąd powiat, m. 
d. S. II.)

8 . P. Józefa Schra, emeryt. nadradcy 
leśnictwa we Lwowie (przez Sąd powiat, m.
d. S. I.) r |

4. P. Jakóba Kesseln? ga budowniczego, | 
właść. realności grunt, i młyńskiej w Zuie- { 
sieniu (przez Sąd powiat, m. de!. S. II.)

5°/„ ceny wywołania zatem na kwotę 1012 
zł. i że rzeczona realność także niżej ceny 
wywołania sprzedaną zostanie.

Beszta warunków licytacyjnych, jakoteż 
wyciąg hipoteczny w tusądowej registraturze 
przejrzane być mogą

8. P. Hipolita Bohdana właśc. dóbr w o  czem się chęć kupienia mających zawia-
Zadwórzu (przez Sąd pow. w Glinianach.)

VI. dia Sądów pow iat, okręgu c. k. Sądu 
obwod. w S tan isław ow ie.

1. P. Antoniego Bleima nadleśniczego 
w Nadwornie (przez Sąd pow. w Nadwórnie.

2. P. Juliana Kniazia Puzyna właśc. 
dóbr w Csarnołoziach (przez c. k. Sąd pow- 
w Tyśmieniey.)

8. P. Józefa Kotkowskiego inżyniera 
cyw. w Buczaczu (przez c*. k. Sąd powiat.

damia.
Brody dnia 28 grudnia 1878.

(635 1— 3) E d y  k t  L. 2899.
Ok. sąd krajowy we Lwowie niniejszym 

edyktem wiadomo czyni, że masa rozbioro­
wa miejskiego Towarzystwa kredytowego, 
przeciw Agatonowi Giller pod dniem 15 sty­
cznia 1879" 1. 2899 preśbę o nakaz zapłaty

200 zł. w. a. w nios w

5. P. Józefa Engla budowniczego we 3 
Lwowie (przez Sąd powiat, m. d. S. I )  ■ p

6. P. Edwarda Weissmsna wŁść. d ó b r f ^  ^ j  
w Zawadowieach (przez c. k. Sąd pow, Gró­
dek.)

7. P- Boberta Domsa właśc. dóbr bro­
waru, młyna parowego i kopalni węgla i naf­
ty we Lwowie (przez Sąd pow. m. d. S. I.)

8 . P. Mateusza Piskozuba dyrektora fa­
bryki papieru w Czerlanach (przez Sąd pow. 
w Gródku.)

II. dla Sąuów powiatowych okręgu c. k.
Sądu obwodowego w Przemyślu.
1. P. Wilcbelma K ropaći>  nadleśni­

czego w Jaśliskach (przez c. k. Sąd powiat, 
w Rymanowie.)

2. P. Macieja Bisza, emeryt, inżyniera 
w Sanoku (przez c. k. Sąd powiat, w Sano­
ku.)

3. Franciszka Gostwiekiego właśc. dóbr 
w Dziurdziowie (przez c. k. Sąd pow. BUi-

sumy wekslowej 
i skutek czego, ponieważ tenże Agateń Giller 

z życia i miejsca pobytu swego nie jest wia-Jw Buczaczu.) _ _____ ___
4. P. Szymona Freunda wespół właść. domym, ck. sąd krajowy do zastę owauia i 

p rowego w Stanisławowie (przez c. na tegoż koszt i szkodę tutejszego adwokata
dr. Włodzimierza Ozemeryńskiego kuratorem

gród.)

Sąd powiat, m. d. Stanisławów.)
5 IWT. Ryszarda hr. Bozwadow­

skiego właśc. dóbr w Zakrzewcach (przez 
Sąd powiat, w Tyśmieniey.)

*6. P. Edwarda Winiarskiego leśniczego 
w Koropiu (przez c. k. Sąd pow. w Tłuma­
czu.)

VII. dla Sądów pow. okręgu c. k. Sądu 
obwodowego w Kołomyi.

1 P. Ernesta Wagnera, emeuyt. dy­
rektora dóbr w Kołomyi (przez Sąd p. m. 
d. Kołomyja.)

2. P. Tytusa Komara właśc. dóbr w 
Uście (przez Sąd pow. w S uaiatynte.

3 P. Hugona S hmidta rządcę dóbr 
w Mikulińeach (przez Sąd pow. w Śniatynie.)

4. P. Jakóba Lówenberga właśc. go­
spodarstwa wiejskiego w Augustendorfie pod 
pod Śniatynem (przez Sąd pow. w Śniatynie.)

zsś adwokata dr. Jana Dobrzańskiego, tegoż 
zastępcą mianował, z którymi niniejsza spra­
wa wedie ustawy sądowej dla Galicji prze­
pisanej przeprowadzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwanego, aby w należytym ezas.e osobiś­
cie stanął, lub potrzebne tytuły prawne u- 
stauowionemu zastępcy udzielił, lub inuego 
zastępcę wybrał i sądowi oznajmił, słoweia 
stosownych do obrony środków użył, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sam sobis 
przypisać będzie musiał.

Z ck. sądu krajowego jako handlów.
Lwów dnia 18 stycznia 1879.4

(690 1— 3) E  d  y  k  t  L. 5088.
Ck. Sąd powiatowy wTuree zawiadamia 

niniejszem niewiadomego z życia i miejsca 
oby tu Iwana Nosycza, iż w skutek podaniaI . n  ,, , .  |  5 p  Eugeniusza Krzysztofowicza właś. ; V  J żwana JNosy

4. P. Stanisława Rudkowskiego mży-1 d6br w gałużu (przez Sąd pow. Saiaryn.) J Herscha Naglera de praes. 25 września 1878
mera i budowniczego w Jarosławiu (przez 
c. k. powiat, w Jarosławiu.)

5.P. Lubina Lipińskiego, nadleśniczego 
w Starzawie (przez Sąd pow. Mościska.)

6. P. Tadeusza Bozborskiego właśc. 
dóbr w Bustwiczku (przez Sąd pow. Moś­
ciska.)

7. P. Stanisława Rychlickiego właśc. 
dóbr w Lipnikach (przez Sąd pow. Mościska.)

8 . P. Władysława Zapałowicza inży­
niera cywilnego w Przemyślu (przez Sąd 
pow. m. d. w Przemyślu.)

III. dla Sądów powiatowych obręgu c. k.
Sądu obwodowego w Samborze.

1. P. Karola Germaaa zarządcę dóbr 
w Spasie (przez Sąd powiat, Bużuiatów.)

2. P. Franciszka Stobieckiego właśc. 
gruntu, poczmistrza i burmistza w Dolinie 
(przez c. k. Sąd pow. Dolina.)

3. P. Maksyuiliiaua Pall&sa zarządcę 
Kamer, w Mizuniu (przez Sąd pow.

|  6. P. Boberta Radyńskiego właś
|w  Ohlebiczyaie polnym przez Sąd pow Za- 
p błotó w.
ś Lwów dnia 1.4 styczuia 1879.
i (660 2— 3) © & w i*w a«*ei»fe.

115. G. k. sąd powiatowy w Przemyślu 
obwieszcza, że w skutek postanowienia c. k. 
wyższego sądu krajowego we Lwowie z dn. 
24 grudnia" 1878 1. 29160 wyznaczony do 
przymusowej sprzedaży dóbr Cieklina z przy- 
ległościami tusądową uchwałą z dnia lig o  
września 1878 1. 9705 na dzień 6go lutego 
1879 trzeci termin odpada, zaś przesłucha­
li ;e wierzycieli hipotecznych względem ułat­
wiających warunków licytacyjnych w wy- 

| znaczonym na dzień 7 lutego 1879 terminie

dóbr ! 1 50§8 _o egzekucję

dóbr 
Dolina.

4. P. Ferdynanda Seheehera właśc. ra- 
alności, budowniczego i przedsiębiorcę budo­
wli w Stryju (przez Sąd pow. Stryj.)"

5. P. Władysława Postępskiego inży­
niera miejs. w Stryju (przez 
wiat Stryj.)

6. P. Romualda K orzyńskiego  referenta 
lasowego przy komis, szacunkowej w Dro­
hobyczu (przez e k. Sad powiat Drohobycz.)

7. P. Jana Baranieckiego członka ko­
mis. szacunkowej i kat. w Horodyszezu 
(przez c. k. Sąd powiat. Łąka.)

8. P. Stanisława Komarnickiego właśc. 
dóbr w Zawadce (przez Sąd pow. w Kału­
szu.

IV. dla Sądów pow. okręgu c. k. Sądu.

miejsce mieć będzie.
Przemyśl 15 stycznia 1879.

(678 2— 3) k o n k u r s  L. 1843.
na posadę e, k. ekspedyenta pocztowe 

go w Bary ozu w powiecie Brzozowskim za 
kontraktem służbowym i kaueyą służbową 
w kwocie 200 zł. z rocznemi poborami pła­
cy 150 złr. ryczałtu kancelaryjnego 4 t zł. i 
ryczałtu w drodze ugody wypośredniczyć się 

_  ̂ ( mającego za utrzymywanie codziennych jazd
c. k. Sąd po-1 posłań';/,ych pomiędzy Bary czem i Jasienicą.

Podania w których należy wyrazić kwo- ka 
tę żądanego rocznego ryczałtu za wymienio­
ne jazdy posłańcze, sal ży wnieść w prze­
ciągu czterech tygodni do c. k. kraj Dyrek- 
cyi poczt we Lwowie.

Lwów dUia 28 styczuia 1879.
(680 1— 3) K d y k  t .

L

na ructioniości celem 
zaspokojenia kwoty "15 złr. w. a. zpn. — u- 
ćbwałą z dnia dzisiejszego na tę egsekycyę 
zezwolił i kuratorem w tej sprawie egzeku­
cyjnej Dmytra Pyłypiaka z Wołosianka m a­
łej temuż ustanowił.

Wzywa się zatem Iwana Nosycza, by te­
muż kuratorowi potrzebnych informacje udzie­
lił lub też innego pełnomocnika sądowi 
wskazał gdyż inaczej skutki zaniedbania sam 
sobie przypisać będzie musiał.

Turka dnia 8 listopada 1878.
(687 1—3) E d y k t .

L. 6631. W daiu 17 lutego, 17 marca 
i dnia 28 kwietnia 1879, każdym razem o 
godzinie 10 rano, odbędzie się w ck. sądzie 
powiatowym w Krzeszowicach egzekucyjna 
sprzedaż przez publiczną licytację realności 
włościańskiej po 1. 47 w Rudawie położonej 
ciała tabularnego nie stanowiąc\j, Sebestyana 
i Wi który i Łuekosiów własnej.

Wadyusn wynosi 182 złr. w. a.
Cena wywołania 1825 złr. w. s,

O. k. Sad powiatowy.
Krzeszowice dnia 7 grudnia 1878.

(691 1—8) E  (1 y  I r  t .
L. 4766. Ok. Sąd powiatowy w Oatrzy-
dolnych podaje do pow-zeehnej w ia­

domości, że wsprawie Jakóba Freides jako 
cessyonaryusza Cbaima Scbeinera przeciw 
Mikołajowi M jszczyszyn pto. 18 Hr. w. a. 
zpn. odbędzie się dnia 12 lutego 1879 dnia 
12 marca 1879 i dnia 16 kwietnia 1.879 pu-

j blicztia przymusowa sprz edaż realności w
10534. O. k. sąd obwodowy w Zło- ‘ Berehaeh* pod 1. k. 53 położonej — ciała ta- 

° ^ sza> że na zaspokojenie pretensji bularaego nie stanowiącej — dłużnika wła-
| gnliey.j. towarzystwa kredytowego ziemskiego 
w kwocie 2655 zł. 98 ct

saej
wa. odbędzie się :

obwodowego w Tarnopolu^ | pizyuiu.sowa sprzedaż wydzielonego z dóbr
1. P  Maksymiliana Chojewskiego prze-1 backowa, fol»a - ku w Ogrodach zwanego w , 

łożonego obszaru dworskiego vt Kębylowlo- powiecie Przemyślańskim położonego Dom. 
kaeh (przez Sąd pow. w Irembowli.) s 506 pag. 331 haer. 1 zapisanego w tutejszym

2. P. Antoniego Borysiewicza |  zabudowaniu sadowym dnia 4 marca 1879 i
dóbr w Mielnicy (przez c. k. pow. Mielnica.) 1 dnia 1 kwietnia 1879, zfcwsze o godzinie 10

3- P„ Henryka Jasiiiskie^ro l)r&. piaw. ' prztdpoif.diiiem j^diiik tylko za, lub wyżej
i właśc. dóbr w Rusztowcach (przez Sąd j ceny wywołania 9.184 zł. w. a. ’
pow. Grzymałów.) f Wadyum wynosi 918 zł. 40 cent. wa.

4. P. Kazimierza Słupczyńskiego Dra. (dalsze warunki przeglądnąć można w Regi- 
praw i dzierżawcę dóbr na Hałuszezyńeach f, gtęaturze.
(przez Sąd pow. Śkałat.) _ . Dla wierzycieli, którzyby po daiu 10

5. P. Adama Noela dzierżawcę dóbr : lipca 1878 do tabuli weszb, lub którymby
w Sosołowie (przez Sąd powiat. Czortków.) uchwałą licytację dozwalająca lub dalsce li-Sąd powiat.

6. P. Włodzimierza Mendla dzierżawcę 
dóbr w Tarnopolu (prz°z Sąd pow. w Tar­
nopolu.)

yę dozwalaj; 
cytacji lub extrykacyi dotyczące uchwały 
wcale lub wcześnie nie żostały doręczona, 
adwokata dr. Wesołowskiego z zastępstwem

7- P. Jakóba Galla współwłaściciela ' przez adwokata dr. Mijakowskiego na kura-
młyna parowego w Tarnopola (przez Sąd tora u - ta owiono.
pow. m. del. w Tarnopolu.) j _ Złoczów dnia 31 grudnia 1878.

8- P. Ludwika Hubla cywilnego inży- jj (683 1 3) E  d  y  k  t ,
' ’ L. 11660. W e. k. sądzie powiatowym

Brody, odbędzie się celem zaspokojenia pre- 
tensyi c. k. uprzyw. galie. akcyjnego banku 
hipotecznego we Lwowie 460 zł., 460 zł., 
460 zł. wraz z odsetkami zwłoki 6°/0 i pro- 

_ wizyą 4zł. 60 ct., 4 zł. 60 et., 4 zł. 60 ct., 
| jakoteż rusztującego kapitału 9618 zł. 63 ct. 
i wraz z 7 proc. ods-tkami zwłoki kosztów 

sądowych 16 zł. 89 et., 11 zł. 38 ct., 17 zł

niera w Tarnopolu (przez Sąd pow. m. u- 
Tarnopol.)

V. dla Sądów powiatowych okręgu c. k.
Sądu obwodowego w Złoczowie.
1. P. Szymona Podlewskiego właśc. 

dóbr w Perepelinkach (przez Sad pow. w 
Zborowie.)

2. P. Franciszka Hirseha, technika i 
rządcę dóbr w Rohatynie (przez c. k. Sąd 
pow. w Rohatynie.)

3. P. Leona Kijanowskiego właśc. dóbr

Certa wywołania 250 złr. w. a. 
Wadyum 25 złr. w. a.
Resztę warunków wolno przejrzeć w tu­

sądowej regi-traurze.
O. k. Sąd powiatowy.

Ustrzyki dnia 30 grudnia 1878.
(692 1— 3) l i  d  y  te *.

L. 4764. O. k. Sąd powiatowy w 
Ustrzykach dolnych podaje do powszechnej 

; wiadomości, że w sprawia Jakóba Freides 
i  jako cessyonaryusza Cbaima Scheinera prze­

ciw Iwanowi Chafus pto 10 złr. z pn. od ­
będzie się dnia 12 lutego, dnia .13 marca i 
dnia 16 kwietnia .1879 "publiczna przymuso­
wa sprzedaż realności w Berehsch ped 1. k. 
50 położonej — ciała tabularnego nie stano­
wiącej — dłużnika własnej.

Cena wywołania 110 złr. w. s. 
Wadyutn 11 złr. w. a.
Bf-sztę warunków wolno przejrzeć w 

tusądowej regislraturze.
Ustrzyki dma 30 g.uduia 1878.

(686 1 —3) © g ł o s * e a ł e
L. 4762. C. k. sąd powiatowy w Ru_ 

dzanowie ogłasza ninięjszem, że w dniach 
4 lu>ego, 4 marca i 4 kwietnia 1879 odbę­
dzie »ię w tutejszo-ądowym zabudowaniu 
zawsze o godzinie 10 z rana rtubliczaa sprze­
daż przymusowa realności ped 1. 12 w Sło- 
budce Janowskiej położonej na 371 złr. o-

a xt * u- noi. • lso8prie , r?: cenionej Iwana Bakuna własnej na zasnnko
ności pod Nr. tab. 736 i 737 w Brodach jenie kwoty 100 złr. z pn. PL z  I S t ? . '
91 ct. przymusowa publiczna

i byłego podleśniczego w Rohatynie (przez | Towarzystwa muzycznego brodzkiego własnej na Tatarczuka wvwalc7ofei 
c. k. Sąd powiat w Rohatynie.) -na jednym terminie dnia 4 marca 1879 o Wadvum wvnnG 37 ,W adyum wynosi 87 złr. w. a.

Bliższe warunki przejrzeć można w tu­
tejszej registru turze.

Budzauów 16 listo ;>sda 1878.
(663 1—3) fstifK  ż£«xezenXe<

L. 5030. Dnia 25g> lutego 1879 
dnia 25go marca i dnia 29ga kwietnia 1879 
każdym razem o godzinie 10 rano odbędzie 
się w sądzie tutejszym egzekucyjna licyta- 
cya reslaości pod 1. 100 w Kawenczyaie dłu­
żnika Wolfa Gemindera własnej ciała tabu­
larnego niestanowiącej na zaspokojenie pre­
tensji Judy Padawera w kwocie 600 zł. a. 
w. zpn.

Cena wywołania wynosi 1901 zł. 50 
ct. wadyum i 91 złr. a. w.

Resztę warunków licytacyjnych można 
- przejrzeć w tutejszo sądowej registraturze.

O. k. Sąd powiatowy
Dębica dnia 3 stycznia 1879.

(668 1— 3) E  d  y  k t
L. 58406. C. k. sąd krajowy we Lwo­

wie podaje niniejszym do wiadomości, iż 
t odbędzie się w dniu 13 Marea b. r. o go- 
5 dżinie lOtej przed południem w tutejszym 
J sądzie w sali rozpraw ustnych na dole licy­

tacja w celu sprzedaży dóbr Kupiezwola I. 
& II  z przyległościami do dłużnika Pawła 
Freunda należących w dawnym _ obwodzie 
Żółkiewskim a teraz w powiecie sądu w 
Mostach położonych na 160.000 zł. w. a. o- 

ś cenionych przy którym to terminie dobra te 
j także poniżej ceny a to za jakąkolwiekbądź 
■ sprzedane zostaną.

Wadyum przy licytacji złożyć się ma- 
* jące wynosi 5 proc. ceny kupna to jest 8000
i ?-ł- w- a-

O warunkach sprzedaży, które przed li- 
i cytacytacyą odczytane zostaną, można się w 
| tutejszej "egistraturze z dotyczących aktów 

dowiedzieć.
Z e. k. sądu krajowego

Lwów dnia 4 stycznia 1879. 
(6 8 1 1 — 3) E d y f c t

L. 2196. C. k. sąd krajowy w Krako­
wie ogłasza niniejszym edyktem, że wskutek 
prośby Związku zaliczkowego w Liszkach da 
praes. 8 stycznia 1879 1. 699 ząrządzonem 
zostało postępowanie amortyzacyjne względem 
zaginionego wekslu zdaty Liszki 31 grudnia 
1877 przez Jana Mikołajczyka gospodarza w 
Broaowieacb małych wystawionego przez Mi­
kołaja Kraj i Franciszkę Kraj gospodarzy w 
Bronawiciicb małych akceptowanego na 240 
zł. opiewającego, za okazaniem płatnego.

Wzywamy przeto wszystkich, którzyby 
się w posiadaniu tego wekslu znajdywali, 
aby takowy w przeciągu dai 45 w sądzie tu­
tejszym złożyli, gdyż po upływie tego ter­
minu weksel rzeczony na żądanie Związku 
zaliczkowego w Liszkach za nieważny i nie­
istniejący uznany zostanie.

Fraków 24 stycznia 1879.
(689) <3>gr2«£sige«le.

L. 8007. Ck. Sąd powiatowy zawiada­
mia, iż dochodzenia miejscowe celem zało­
żenia księgi gruntowej dla gm iny Brzeszcze 
z mieiscowościami Budy i Bór rozpocznie 7 
lutego 1879.

Bliższe szczegóły zawiei a ogłoszenie w 
urzędzie gminnym.

Oświęcim 26 stycznia 1879.
(679) O g ł o s z e n i e .

L. 152. Jego Exceleiicya prezydeut c. 
k. sądu krajowego wyższego reskryptem z 
dnia 2 1 stycznia 1879 i. 542 zamianował na 
drugą kadencją w roku 1879 Przewodui- 
cząrym Trybunału sądu przysięgłych przy c. 
k. sądzie krajowym w Krakowie, przedłuźo- 

iuego c. k. sądu krajowego Aleksandra ka- 
weekiegd a zastępcami przewodniczącego c. 
k. Radców Ignacego Łob*czewskiego — Pio­
tra Smolarskiego — Jana Leicbamscbeidura, 
Karola Ebm-ra — Stanisława Szpora i Kle­
mensa Pawłowicza.

Oo niuieiszym podaj-się w myśl §. 301 
ustawy z d-.ra 23 m aj’ 1873 do wiadomości 
z nadrnieniern że II kadencja sądów przy­
sięgłych rozpocznie się pos edzentem w dniu 
3 marca 1879 o godzinie 9 rano w' gmachu 
sądowym przy ulicy sw. Michała w sali na 
Dżem piętrz-*.

Pr-zydyuin c. k. sądu krajowego karnego
Kraków 27 stycznia 1879.

(695)
L. 1346. W Imieniu Jego Cesarskiej 

Mości! C. k. sąd krajowy w sprawach kar­
nych _ we Lwowie, orzekł na podstawie §§. 
489 i 493 ustawy o postępowaniu kamena i 
§. 37 ustawy prasowej, w skutek wniosku 
ck. Prokuratury i państwa, że treść artykułu 
umieszczonego w numerze 4tym czasopisma 
„Tyddzień“ z dum 26 go stycznia 1879 pod 
napis- m ^Czem  są Stańczyka11 i pod napisem 
„ l ydz nn  Lwowski'1 w ustępie na str. 62 
zaczynającym się od słów „W" ubiegłą środę“ 
a kończącym się słowami „godności obywa- 
telsziej“, zawiera w eobia znamiona zbrodni 
z § 65 a. ust. kar. i przestępstwa z §§. 302 
i 305 u. k., że zatem zarządzona przez ck. 
Prokuratoryę państwa konfiskata tego nu- 
m; ru czasopisma „Tydzień, jest uspra- 
wiedliwio są, dalsze rozpowszechnienie tre­
ści tego inkryminowanego artykułu wzbro- 
nionem i że zabrany nakład ma być znisz­
czonym.

Oo 6-ię do publicznej wiadomości podaje.
Lwów, daia 29 stycznia 1879.
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(537 3—3) O l w t e m i e n l e .  L. 1327.
Wedle reskryptu ministerstwa handlu 

z dala 16 stycznia b. r. 1. 1366 poczyniło 
ministerstwo wojny stosowne zarządzenia, 
aby do wszystkich polowych poczt w Bośnii 
umożliwić przesyłanie pakietów. Od 17 sty­
cznia mogą. być nadawane 'do Banialuki pa­
kiety do w»gi 5 kilogramów, do innych zaś 
polowych urzędów pocztowych w Bośnii i 
Hercegowinie do wagi 2 kilogramów.

Posyłki zawierające artykuły spożywcze 
(wiktuały i płyny) i inne zepsuciu podlega­
jące nie przyjmują się.

Tym rozporządzeniem znoszą się posta­
nowienia min. handlu z d. 21 listopada 1878 
1. 33872 (obwieszczenie dyrekeyi poczt z 26 
listopada 1878 1. 20599 oraz modyfikują się 
częściowo postanowienia min. h. z dnia 18 
grudnia 1878 1. 36586 obwieszczenie dyrek- 
cyi poczt z dnia 22 grudnia 1878 i. 22317.

Lwów d. 20 stycznia 1879

SJun&iMdjuttd.
■Jtctdj einer Sftittfjeilung be§ !. !. 31. J?. 

OJłinijteriums finb nile Siorieljrungnt getroffm 
um mit 17 Saitner 1879 ben grad)ten=IBer= 
łefjr mit fdmmtfidjen ^oftanfialtcn in  Bosnien 
ttńe&er aufnetjmen git iomteit. Słacfj Banjaluka 
fóittien gradjtpoftfcnbungeu bis gum ©elnidjte 
tmn 5 M g . aufgenommett werben. f p r  °h e 
iibrigen geibpaftorte tit Bosnien unb ber Hor- 
cogowina biirfjn nur gradjtfenbungcn big 
gum 3KajimaL®ewi(f)t bon 2 M gr. burd) bie 
gelhpoft beforbert werben.

©enbungcn mit @fś- S r in l  unb fonftigen 
bem ffierberben nutertiegenbe SSaarcn bletben 
bom gefbpoftberte^r aitśgefcljfoffen.

■ffieburd) wirb bie Ij. o. Śerorbnung o. 
21 3iobember 1878 $1. 33872 (ĆfL 18. S8(. ej 
1878 ©. 357) aufgcfjoben unb jeite bom 18 
©egember 1878. 36586 Ofi. 8 . 81. ej.
1878 ©. 385) tljeilnjeife mobifigirt. 2Ba§ im  
©runbe fjof)m §anbeis»3Jłinifteria(-(Sria^eg b. 
16 Sanner 1. 5- 3̂ -- 1^66 3ur ollgcmetnen 
Słenntitijy gebradjt wirb.

Lem berg”am 20 Sdnner 1879.

150 zł. w. a. z pa. w dniach 17 marca, 23 
kwietnia i 30 maja 1879 o 10 godz. rano 
■egzekucyjną licyt*qj| gospodarstwa pod Nr. 
53 w Miękin?,u nowym położonego, nie stano­
wiącego h :poteki, dłużnika własn -go.

(609 3 —3) O b w ie sz c z e n ie .
L. 1095. Wysokie c. k. Ministerstwo 

handlu postanowiło reskryptem z d. 9 b. m. 
1. 307 co następuje :

W celu usunięcia wielu niedogodności 
które dotychczas powstawały z powodu niedo­
statecznego opakowania przesyłek frachtowych 
do Bośnii i Hercogowiny przeznaczonych, i 
przez niestosowne umieszczanie adresów na 
tychże zarządza się: by odtąd przesełk frach­
towe, do rzeczonych krajów przeznaczone, 
ie  'względu na utrudniony i długi transport 
tylko wtedy do przewozu pocztowego przyj­
mowane były gdy są opakowane w mocne 
płótno, lub w ceratę obróconą szorstki po- 
wierszehnią na zewnątrz, lub zawarte, są w 
skrzyniach, a względnie gdy są dobrze zwią­
zane i opieczętowane i zaopatrzone adresem 
wypisanym bezpośrednio na opakowaniu.

Przesyłki frachtowe do Bośnii i Herce­
gowiny opakowane w7 papier lub zawarte w 
pude&ach tekturowych, lub drewniannyeh 
nie mogą być przyjmowane.

Go się niniejszem odnośnie do tut. ob ­
wieszenia z dnia 26 października 1878 liczb' 
18660 do publicznej wiadomości podoje. 

Lwów d. 19 stycznia 1879.

Sittubmadjung
S)a§ fjolje f. f. §anbelg*2Kimfłerutnt fjat 

mit bem ©rlafje be bato 9 1 2Jil3. $1. 307 
attguorbnett befuitben tnie folgt:

3 u r  SSejeitigung ber btelcn Slttffattbe, 
tneldjc bi3f)er burd) bie oft mtgeniigenbe 8cr= 
pacfuttg ber nad) Bosnien unb ber Hercego­
wina beftimmten gradjtenfenbuttgnt unbburdj 
bie mangclfjafte Slnbringung ber Slbrcffen 
anf benfetben ^erborgerufeu inurbeit, tnirb an- 
georbnet, bajj bon nun on grudjtjnitnmgert 
nad) ben crtodljnten Sanbern mit fRutfftdjt 
anf bie ©djmierigfeiien unb Sfinge bfS ŚErar.s* 
portc§ nur bann ju r ipojtbefbruerung attju- 
neijmeit finb menu fie in ftarfer Scintnanb, 
ober in mit ber raufjen ©eite nad) Slujjen 
gefefirten SBadjeleinmanb ober in Mftdjen ber^ 
paeft beg. gut berfdjnurt unb berfiegett unb 
mit einer unmitteibar anf ber ©mbattage ge= 
fdjriebenett Stbreffe berjeljen finb. Sn $apier, 
in §olg ober ^abenbcdehSdjadjtein berpad'= 
te ober mit aufgeHebten ober angebunbeneit 
Slbreffen berfeljetie gradjtfenbungen nad) Bo­
snien unb ber Hercegowina finb unbebingt 
guritcfgumeifen.

SBag fjiemit im Stadjfjange git ber 1). ci. 
Minbmacljmtg btt. 26 Dctobcr n.S- 3,b 1B660 
gut ahgemcinen Mnntnifj gebradjt roirb.

Lemberg am 19 Sćuiiter 1879.

złr.

w sadzie

w Ni-
Eisiga

(636 3—3) E  d  y  k  t.
L. 65184. C. k. sąd krajowy lwowski 

ogłasza niniejszem, iż celem ściągnięcia wie­
rzytelności Dra Władysława Góreckiego w 
kwocie 5000 zł. a. w. z p;i. odbędzie się 
przymusowa sprzedaż przez publiczną licy­
tację realności pod L. 2o42/, we Lwowie no 
masy konkursowej Eiziga A ielrad i Reizli 
A ielrad należącej, w jednym terminie w dniu 
7 maja 1879 o godz. 9tej przedpołudniem.

Cenę wywołania stanowi kwota 19.253 
zł. 64 ct. w. a., wadjuir 1000 zł. realność 
może być na tym terminie i niżej ceny 
wywołania, lecz nie niżej 12000 zł. sprzedaną.

Dalsze warunki i wyciąg tabularny mo­
gą być w ts. registraturze przejrzane.

O tem zawiademia się interesentów a 
mianowicie wszystkich znanych wierzycieli 
hipotecznych do rąk własnych, zaś niewia­
domych z życia i miejsca pobytu Bazylego i 
Aonę Komanów, tudzież Simę Flor, daiej 
tych, którzyby po 5 maja 1878, jako dniu 
wystawienia wyciągu tabularnego ze swemi 
prawami względem realności pod 1. 264'/* 
do tabuli weszli, wreszcie tych wierzycieli, 
którymby uchwała rozpisująca licytację, albo 
które z następnych uchwał w tej sprawie 
egzekucyjnej zapaść mających wesie lub dość 
wcześnie doręczoną być nie mogła, do rąk 
kuratora w osobie adwokata dr. Kom ano w- 
skiego z substytucją ad w. dr. Szwedzickiego 
ustanowionego i niniejszym edyktem.

Z ck. sądu krajowego.
Lwów dnia 11 stycznia 1879 

(684 3— 3) E  d  y  k  t .
L. 2398. Ok. sąd krajowy we Lwowie 

niniejszym edyktem wiadomo czyni, że masa 
rozbiorowa miejskiego Towarzystwa kredyto­
wego, przeciw^ Agatonowi Giller pod dniem 
15 stycznia 1879, 1. 2398 prośbę o nakaz 
zapłaty sumy wekslowej 102 zł. 50 ct. wa. 
wniosła, w skutek czego, ponieważ tenże 
Agaton Giller z życia i miejsca pobytu swe­
go nie jest wiadomym, ck. sąd krajowy do 
zastępowania i na tegoż koszt i szkodę tu­
tejszego adwokata dr. Włodzimierza Czerne- 
ryńskiego kuratorem, zaś adwokata dr. Jana 
Dobrzańskiego tegoż zastępcą mianował, z 
którymi niniejsza sprawa wedle ustawy sądo­
wej dia Galicyi przepisanej, przeprowadzoną 
będzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwanego, aby w należytym czasie oso­
biście stanął, lub potrzebne tytuły prawne u- 
stanowionemu zastępcy udzielił, lub innego 
zastępcę wybrał i sądowi oznajmił, słowem 
stosownych do obrony środków użył, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sam sebie 
przypisać będzie musiał.

Z c. k. sądu kraj owego jako handlowego.
Lwów dnia 18 stycznia 1879._______

(655 2—3) M o n  I i  u r  s.
L. 62;B. s. o. O. k. Rada szkolna 

gowa gi -sza konkurs na następujące 
idy nauczycielskie:

okrę-
posa-

przy
L W powiecie Bocheńskim :

Na posadę młods ej nauczycielki 
szkole żeńskiej w Bothm  z roczną płacę 300 
złr. w7, a.

II. W powiecie Wielickim :
Na pojadę młodszego nauczyciela przy 

szkole etatowej trzech klasowej w Dobczycach 
z roi-zną płacą 450 złr.

Podania mają być wniesione do c. k. 
Rady szkolnej okręgowej w  Bochni najpó­
źniej do ostatniego lutego 1879.

O. k. Rada szkolna okręgowa.
Bochnia dnia 20 stycznia 1878.

(661 2— 3) © S ł o w e n i e .
L. 12377. Złoezowski c. k. miejsko d :- 

iegowany sąd powiatowy podaje do publi­
cznej wiadomości, że odbędzie się w sądzie tu­
tejszym przymusowa sprzedaż realności 1. 61 
w Skwarzawie położonej Stefana Tarnawskie­
go własnej na zaspokojenie pretensji c. 
k. u przy tv. zakładu kredytowego włościań­
skiego w kwocie 130 'd. 11 ct. z pn. dnia 
19 marca 1879 i dnia 18 kwietnia 1879 li 
tylko za lub powyżej _ ceny 400 złr., zaś w 
dniu 14 maja 1879 i poniżej tej ceny ka­
żdym razem o godzinie 10 z rana pod 
runkami które w ts. registraturze przejrzaue- 
mi być mogą, tudzież pod warunkiem ,iż na 
wypadek gdyby wierzyciele wierzytelności 
przed przewidzianem wypowiedzeniem przy­
jąć nie chcieli kupiciel obowiązany będzie 
takowe o ile cena kupna wystarcza pokryć.

Wadyum 40 złr.
Złoczów dnia 28 grudnia 1878.

(546 2— 3) B d y k  t .
L. 7609. O. k. sąd powiatowy w Ra­

dymnie przeprowadzi w sprawie Dyrekeyi 
zakładu kredytowego włościańskiego we Lwo­
wie przefiiw Iwanowi Petraszowi pto 98 zł. 
w. a. z pn. w dniach 18 marca, 29 kw iet­
nia i 4 czerwca 1879 o 10 godz. rano egze­
kucyjną licytację gospodarstwa pod Nr. 64 
w Zaleskiej woli położonego, nie stanowiącego 
hipoteki, dłużnika własnego.

Cena wywołania 150 złr.
Wadyum 15 złr.
Resztę warunków wolao w sądzie 

przejrzeć.
O. k. sąd powiatowy.

Radymno 17 listopada 1878.
(543 2— 3) E  d  y  k  t>

L. 7606 O. k. sad powiatowy w Ra­
dymnie przeprowadzi w sprawie Dyrekcri 
zakł.du kredytów go włościańskiego weLwo- 
wie przeciw Feśce 4 Hoatawi Jakimcom pto

O n a  wywołania 250
Wadyum 25 złr.
Resztę warunków wolno 

przejrzeć.
G. k. -sąd powiatowy.

Radymno 17 grudnia 1878.
(486 2— 3) © W liltfciszcaeM ie.

L. 7344. O. k. sąd powiatowy 
żankowicach ogłasza, że w sprawie 
Bar i Hersza Stoka przeciw Iwanowi Dawidia 
kowi o zapłacenie 400 złr. a. w. z pn., odbędzie 
w sali sądowej publiczną iicytHcyę gospo­
darstwa włościańskiego w Drozdowicaeh pod 
1. k. 28 położonego, ciała tabularnego Biernik 
jącego a Iwana Dawidiaka własnego w trzech 
terminach 1,6 kwietnia 21 maja 27 czerwca 
1879 o godzinie 10 przedpołudniem każdym 
razem.

Cena wywołania J060 złr,
Zakład 106 zł. w. a.
Na pierwszych dwóch terminach gospo­

darstwo to tylko za iub wyżej ceny wywoła­
nia, na trzecim zaś terminie także niżej ce­
ny wywołania sprzedanem zostanie.

Bliższe warunki licytacyi tudzież pro­
tokół zastawniczego opisania i oszacowania 
można przejrzeć w sądzie.

Niżaukowice 28 września 1878.
(484 2— 3) Sil d  y  & t .

L. 3606. O. k. sąd powiatowy w Ni- 
żankowieach podaje do publicznej wiadomo­
ści, że w sprawie egzekucyjnej Samuela Trost- 
roana przeciw nieobjętej masie spadkowej śp. 
Bazi Sydor o zapłacenie 30 złr. a. w. z pn., 
odbędzie w sali sądowej publiczną licytację 
gospodarstwa włusci&óskiego w Sierakoścach 
pod i. k. 50 położonego, ciuła tabularnego 
nie mającego, a dłużniezęj masy spadkowej 
własnego, w trzech terminach i6  kwietnia 
21 miua i 26 czerwca 1879 każdym raztm  
o godzinie 10 przedpołudniem.

Doniesienia prywatne.

w wypróbowanych i uznanych z czystego naturalnego 
w smaku gatunkach, a podług mocy i aromy stopnio­
wo liczbami oznaczonej. Sprzedaję po cenach dawniej­
szych tanich! Eęeząe za dobroć i prawdziwość pole­

conego towaru.
1. zielona średnia J/2 klg. 80 ct.Nr.
2 . ziel. dobra i silna
3. zielona wyborna
4. ziel. najwyborn.
1. średnia
2 . bardzo dobra
3. najwyborniejsza
1 . średnia
2 . dobra

Porto Cabello 
Porto Cabello 
Porto Cabello 
Porto Cabello 
Jaw a żółta 
Jawa żółta 
Jawa żółta 
Brazylijska 
Brazylijska
Mocca prawdziwa arabska 
Perłowa żółta „
Perłowa zielona „
P l , i # i p H  najlepszy 1 klg. w głowie 
U U m G I  bardzo dobry 1 klg. w głowie 
Ryż gruboziarnisty prawdziwy włoski 1/a klg 
Sago palmowe indyjskie „ „
Musztarda prawdziwa paryska słoik a 45 
Amerykański krochmal brylantowy, nadający bieliźnie 

najpiękniejszą białość, sztywność i połysk, 1 pacz ■ 
ka 16 cnt.

Rum prawdziwy z Jam aiki stary, najwyborniejszy w
butelk. V4, Vs i Vi a 1 zł- 50 ot.

Rum prawdziwy z Jam aiki bardzo dobry l L butelki
1 zł. i 1 zł. 20 ct.

90 
100 ;, 
lOo „ 

75 i 60 „ 
90 „ 

100 
70 „ 
75
90 „ 
80 „ 

100 „ 
49 „ 
46 ,. 
24 „ 
30 ,, 
75 ct.

Cena wywołania 315 złr. zakład 31 zł. 
50 ct. w. a.

Na pierwszym i drugim terminie gospo­
darstwo to tylko za cenę wywołania lub syżej- 
na trzecim zaś terminie także i niżej ceny wy­
wołania sprzedam: zo-t.nie.

Bhższe warunki licytacyjne, tudzież pro­
tokół zastawniczego opisania i oszacowania 
rooż a przejrzeć w sądzie.

N tó an k o w ice  7 w rześn ia  1 8 7 8 .

Portoryum pocztowe kosztuje do 5ciu klg. 30 cnt.

O .  T .  W i i c k l e r
□9D (650 2 - 4 )

U ® ł i i f » i  s w e
■T&xsr B »  o* «/■*!.’* '- 5  « -

renomowanych domów ku­
pieckich ofiaruje rutynowany i 
kaucyę posiadający kupiec, zamiesz­
kały w Hamburgu. Rekomendacye na 
wzajem. Oferty przyjmuje pod znakiem 
M. 162. B U B O Ł iF  M O S & E  

rw  H a m b u r g u .
(585 2 - 2 )  

P ®  •

(6 1 9  2 — 3) O U w i c s K C Z E u l e .

L, 11387. W ck. Sądzie powiatowym 
w H-liczu ' dbędzie się w dniach 27 marca 
29 kw htnia i 15 maja 1879 zawsze o go­
dzinie 10 z rana w sp.awie zakładu kredy- 
towł-gi) włościańskiego przeciw Mikołajowi i 
Dosi Druh^mireckim o 50 złr. a. w. z pn. 
publiczna sprzed.ż realności w Jezupolu pod 
pod Ik. 176 położonej ciała tabularnego nie 
stanowiącej.

Ge aa w ywołaDia w y n r s i  250 złr.
Wadyum wynosi 25 złr.
Resztę warunków i akt oszacowania 

wolno w tusądowej registraturze przeglądnąć,
Z ck. sądu powiatowego.

Halicz dnia 30 grudnia  1878.
(597 2— 3) E d j i t t .

L. 6383. O. k. sąd powiatowy w Czort- 
kowie wzywa każdego posiadacza kwitu przez 
c. k. urząd podatkowy w Czortkowie dnia 4 
sierpnia 1875 artykuł 40 dla Leiby Wieęera 
wystawionego na 100 złr. to j«#t sto złotych 
reńskich ^  obligacjach długu pańsiwa A.
1 lipca 1868 Nr. 781031 z kuponami od 1 
stycznia 1876 którą, Leib Wieser jako kau­
cyę «a zabezpieczenie robót budowlanych na 
drodz71 krajowej Skalsko Ozortkowski-j złożył, 
aby w przeciąga jednego roku 6 tygodni i 
3 dni od dnia pierwszego umieszczenia edy- 
ktu w Gazecie Lwowskiej licząc, w tutejszym 
sądzie się zgłosił i swe prawo do tego kwi­
tu wykazał, inaezyj takowy za nieważny i 
nikogo nie obowiązujący uznany zostanie. \

Czortków 11 października 1878. iffl

Z E M A T Y Z
Królestwa Galicyi i Lo- 

domeryi z wieikiem 
księstw . K raków  sk iom

n a  r o k

1879
nabyć można po cenie 2  zł. ©O ct. 

w Ekspedycyi 
, ,  G a z e t y  L w o w s k i e j . “

Zamiejscowi zechcą przesłać 2  zł. 
T© ct. z których przypada 10 ct. 
na opakowanie i list frachtowy.
gaJF' SzcmatyKin przesyłam y tylko za  

niszczeniem należytości z góry. 
Z a  pobran iem  należytości nie  
przesy łam y Szematyzniu.

W Y K A Z  
Zmśar? terytoryafnych

w okręgach sadowych i politycz­
nych f j k s l le y  i ,

fSIrządzoffiiycfSi
m dniema 1 sierpniią 1878, 

nabyć można po cenie 15 ct. w. a. 
a j  przesyłką pocztową 18 ct. w. a.

w Ekspedycyi
G azety  Lwotowmmj.

Wolne od portoryu m  ela i  w szystkich  innych icydatkóio z p rze­
sian iem  tow aru połączonych.

M im o podwyższenia c ła  mogf dostarczyć kawę do najodleglejszych stacyj po­
cztowych G alicy i i Bukow iny , pocztą franco bez wszelkich innych wy­
datków przy zamówienia nie więcej jak 4 i '/a kilogramów od gatunku jak następuje

Z  A K I L O G R A M :
Kawa
Kawa
Kawa
Kawa
Kawa

,Coylon“ najwyborniejsza . 
,Ceylon“ wyborna . . . .  
,Oeylon“ średniego gatunku
,Kuba“ ................................
,Eio“ najwyborniejsza .

zł. 1 85 
zł 1-80 
zł. 1'75 
zł 1-96 
zł. 1-38

Kawa „Jawa '1 zielona . . . . . .  zł. 1'64
Kawa „Moeea“ ...................................zł. 175
Kawa „ M a n i l l a " ..........................’ t ł .  J -55
Kawa „ P e r ł o w a " ..............................zł. 1-96
W anilia najdłuższa i najwyborniejsza deka po

zł 1 .
Zam ów ień  niżej 4 i pó ł k ilogram ów  od gatunku nie uskutecznia się.

Przyhuękezyeli zamówieniach uskutecznij się dostawa także pocztą, 
aloźytości płatne są za pobra; ie ni pocztowem.

W szystkie inne a rtyku ły  prosimy zamawiać u_tutejszej_ firmy A. Scheidenberger.
P. T. kupujących upraszamy uprzejmie, by zechcieli zamówienia wystosować w języku nie­

mieckim pod adresu m :

I I .  A .  B O B C t H I  w  T r y e g e l e .

t*

■- Sttofiof?


